instrukcja obsługi :) 

- tryb pełnoekranowy: Ctrl + L 

- wyjście z trybu pełnoekranowego: Esc 

- powiększenie: Ctrl + 

- pomniejszenie: Ctrl - 
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Berlin Digital 



Berlin to jedna z najciekawszych na świecie scen muzyki elektronicznej. Próby udokumentowania 
tego zjawiska podjęta się grupa filmowców - amatorów. Trwające 175 min. DVD Berlin Digital 
- A Guide Through the Electronic Musie Scenę zawiera wiele wywiadów z producentami, dj'ami, 
szefami wytwórni płytowych, twórcami oprogramowania. Wystarczy wspomnieć o: Nixon, De:Bug, 
Shitkatapult, !K7, Native Instruments, Tresor, Sonar Kollektiv, Ableton. Nie musimy chyba dodawać, 
że jest to obowiązkowa pozycja, nie tylko dla osób śledzących scenę berlińską. 



House Musie Awards 

4 listopada w klubie Neighbourhood (Londyn) przyznano po raz pierwszy House Musie Awards. 
W poszczególnych kategoriach zwyciężyli: 

Breakthrough Producer - Tom Neville 

Breakthrough Label - Buzzin Fly 

Pioneer Breakthrough DJ - Nic Fanciulli 

Most lnnovative Producer - DJ Gregory 

Album of the Year - Junior Jack Trust it 

Onephatdeeva Outstanding Vocal - Ron Carroll Back Together 

Best Independent Storę - Juno 

Outstanding Live Performance - Chemical Brothers 

Best Club Night - We love Sundays @ Space 

Outstanding Remix - Wally Lopez Just a Little More Love 

Best Venue - Pacha Ibiza 

Outstanding Radio Show - Pele Tong's Essential Selection 

Label of the Year - Delected 

DJ of the Year - Roger Sanchez 

Artist of the Year - Junior Jack 

Standout Event WMC - Defected @ The National 

Standout Track WMC - Shapeshifters Lola's Theme 

Best Magazine - DJ Mag 

Best Radio Station - Radio 1 

Best Web Resource - Ministry of Sound.Com 

Most lnnovative Technology - Pioneer CDJ1000 

Contribution to House Musie - Frankie Knuckles 

Essential Selection Track of the Year - Shapeshifters Lola's Theme 

Podczas imprezy wystąpili na żywo: Shapeshifters, Reel People, Martin Solveig, Inaya Day, 

Ron Carroll, Kujay Dada, Stonebridge & Danny S. Specjalne sety zaprezentowali dwaj nagrodzeni 

dj'e: Nic Fanciulli i Roger Sanchez. 



Phonigue 

Dessous Recordings wydał Identification, nowy album Phonique. 

Michael Vater aka Phonique to jeden z najbardziej aktywnych dj'ów i producentów w Berlinie. 
Organizuje imprezy Club Paris w Pfefferbank, regularnie grywa w Sternradio, Tresorze i polar.tv. 
W studiu najczęściej można go spotkać z Aleksem Krugerem (Dub Taylor / Korsakov), Diksonem 
(Wahoo / Sonar Kollektiv), z którymi wyprodukował jedno z nagrań które znalazło się na Identifica- 
tion oraz kilka remiksów dla Jazzanovy i Poker Fiat. 



Tiesto 

Po raz trzeci w rankingu TOP 1 00 brytyjskiego DJ Mag zwyciężył Tiesto. 

W tym roku, bardziej niż kiedykolwiek, widać dominację DJów grających trance. Na drugim miejscu 

znalazł się Paul Van Dyk, a na trzecim Armin Van Buuren. 

Poza pierwszą setką znaleźli się między innymi tak znani DJe i producenci jak: Yousel, Tim Deluxe, 
Lottie, Masters At Work, Darren Emerson, Jon Carter, Layo & Bushwacka, Danny Rampling, 
Frankie Knuckles, Dave Lee, DJ Sneak. 

Zwycięstwo Tiesto nastąpiło kilka miesięcy po jego występie podczas ceremonii otwarcia Olimpia- 
dy w Atenach. 



Versus 

Versus to nowy projekt Southsoniks, czyli Dana Corco i Leandro Gameza. 

Jego założeniem jest muzyczne wyzwanie w postaci wydania na jednej płycie oryginalnego nagra- 
nia przygotowanego przez jednego z artystów i remiksu tegoż nagrania dokonanego przez drugiego 
artystę i vice versa. Tym samym, jest to nie tylko konfrontacja ale prawdziwa wymiana pomysłów 
pomiędzy artystami dzielącymi podobne zainteresowania muzyczne. 

VS001 znalazł się już w setach tak znanych dj'ów jak Laurent Garnier, Cari Lekebush, The Young- 
sters, The Advent, Jori Hullkonen, Oxia. 



Progress 



Pod koniec stycznia 2005 r. Kanzleramt wyda specjalną edycję albumu Progress Aleksandra 
Kowalskiego. Znajdzie się na nim dodatkowo jeden z wcześniejszych setów Aleksandra Kowalskie- 
go oraz publikowane po raz pierwszy dwa nagrania. Pierwsze z tych nagrań to wersja radiowa 
"Hot Spot", podczas gdy drugie to "Delicious", także w wersji radiowej, ze znakomitym wokalem 
Raz Ohara. 



Damage Done 

28 stycznia 2005 r. w Brazylii rozpoczyna się The Damage Done Tour. Podczas tej trasy zaprezen- 
tuje się dwóch przedstawicieli hiszpańskiej sceny techno, Oscar Mulero (Warm Up) w setach 
dj'skich i Christian Wiinsch (Tsunami Records) jako live act. 



Depeche Mode 

Na początku grudnia ekipa Depeche Mode spotka się w Santa Barbara z Danielem Millerem, Jona- 
thanem Kesslerem i producentem Benem Hillierem. Po krótkiej przerwie świątecznej, w styczniu 
2005 zespół rozpocznie nagrywanie nowego albumu. 



International Achievement Award 

18 listopada Derrick May i Kevin Saunderson otrzymali nagrodę International Achievement 

Award. Duet ten został doceniony za działalność kulturalną a zwłaszcza olbrzymi wkład w rozwój 
techno. 



SYMP.TOM 

Neophyte Records, jeden z najbardziej znanych na świecie labeli hardcore, utworzył sublabel: 
SYMP.TOM. 

W ramach tego wydawnictwa mają ukazywać się nagrania z zakresu industrial hardcore, darkeore, 
breakcore, techno i powernoise. Na pierwszej płycie pojawiły się cztery eksperymentalno-industrial- 
ne produkcje Mental Wreckage. 

Demówki możecie wysyłać na adres: 

SYMP.TOM 

Koperslagerstraat 4-6 

3077 MD Rotterdam 

The Netherlands 



Jean Michel Jarre 

W związku z premierą albumu Aero (nagrany w technologii 5.1) Jean Michel Jarre w wywiadzie 
dla Skrufff powiedział, że sukces rzadko przynosi szczęście. "Sukces jest niszczącym procesem 
dla miłości i przyjaźni. Niszczący dla przyjaźni gdyż zmienia przyjaciół i niszczący dla miłości gdyż 
prowadząc życie profesjonalnego muzyka nie masz wolnych weekendów, wakacji, trudno ci coś 
zaplanować. Prawdopodobnie jedynym rozwiązaniem jest związek z artystą, który prowadzi podob- 
ny tryb życia." 

Do pory sprzedano ponad 60 milionów płyt Jean Michel Jarre'a. 



New Order 

W lutym 2005 r. zostanie wydany nowy album legendarnej grupy New Order. 
Następca "Get Ready" zostanie wyprodukowany głównie przez Stephena Streeta. 



Single w kioskach 

W grudniu pojawią się w Londynie (na stacjach Waterloo i King's Cross) pierwsze kioski (do końca 
2005 ma być ich prawie 20000) w których będzie można pobrać nagrania do telefonów komórko- 
wych i odtwarzaczy audio. Singiel będzie kosztował około jednego funta. Broadcast Networks 
- firma odpowiedzialna za ten projekt - przewiduje, że w ofercie znajdzie się około dwa miliony 
nagrań. 



Tribal Vision 

Jedna z najbardziej znanych czeskich grup dj'ów/organizatorów imprez Tribal Vision poinformowa- 
ła o założeniu własnej wytwórni. Pierwsze wydawnictwo nosi tytuł Urban Legends i zawiera utwo- 
ry takich artystów jak Humań Blue, Vibrasphere, POTS, BLT i Echotek. Wśród tej grupy znalazły się 
także utwory czeskich projektów Rai i Parrket. 
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PowerCore Compact to kolejna platforma sprzętowa zaproponowana przez TC Electronic. 

Wyposażony w porty FireWire interfejs jest lekki i przenośny, a co za tym idzie, 
stworzony głównie dla muzyków korzystających z laptopów. 

Oprócz dziewięciu wtyczek znanych z platformy PowerCore, wprowadzono dwa rodzaje rever- 
bów, dwa rodzaje kompresorów/limiterów, chorus/delay, parametryczny EQ, syntezator, kom- 
pletny kanat wokalny i symulator brzmienia wzmacniacza gitarowego. PowerCore Compact po- 
siada także nową wtyczkę Character™ , podwójny "analogowy" bank filtrów Filtroid oraz Master 
X3, wirtualną inkarnację TC Electronic Finalizer™. 

W wersji Element PowerCore posiada dziewięć wtyczek, podczas gdy PowerCore FireWire czternaście. 

PowerCore Compact może być rozszerzony przez opcjonalne wtyczki TC Electronic, Sony Oxford, Access Musie i inne. Compact wyposażony jest w 266 MHz 
PowerPC i dwa procesory 150 MHz Motorola DSP, każdy z 512 Kb Ram. Ważna zaletą jest możliwość połączenia wielu modutów PowerCore Compact w celu 
zwiększenia dostępnej mocy DSP. 




Znana wtyczka iZotope Vinyl pojawiła się 
w wersji na Mac OS X. Obsługuje ponadto 
formaty: Pro Tools, VST, MAS, Audio Unit, 
DirectX. iZotope Vinyl nadaje cyfrowym 
nagraniom brzmienie charakterystyczne 
dla winyla. 

www.izotope.com 




02 to, wprowadzony przez M-Audio, 
nowy kontroler MIDI, przeznaczony 
głównie dla użytkowników opro- j 
gramowania typu Propellerhe- JĘ 
ads Reason czy Ableton Live. 
Warto podkreślić jego mate 
rozmiary i możliwość korzy- 
stania z łącza USB. 02 posiada 25 pełno- 
wymiarowych, czutych na siłę nacisku klawiszy, osiem 
obrotowych potencjometrów, osiem przycisków oraz suwak wzmocnienia. 
Potencjometry, przyciski oraz suwak można przypisać do dowolnego kontrolera MIDI w celu 
zmiany jego wartości. Dodatkowo urządzenie obsługuje zmiany programów, Bank LSB, Bank MSB oraz 
SysEx. 02 posiada pięć niezależnych banków pamięci w których użytkownik może zapisać ustawienia 
kontrolera. Dodatkowe oprogramowanie Enigma, (darmowe dla zarejestrowanych użytkowników) nie tylko 
pozwala przenosić te ustawienia pomiędzy kontrolerem a komputerem PC / MAC, ale także umożliwia 
korzystanie z bogatej biblioteki gotowych ustawień dla najbardziej popularnych programów. 

02 jest kompatybilny z Windows XP (minimum SP1) i Mac OS X (10.1.5 lub wyższe). 



Nową wersję instrumentu wirtualnego Absynth będzie można nabyć już w grudniu. Nowe funkcje: 

- praca w środowisku surround (3.1 , 5.1 , 7.1 , 8.0), 

- nowe funkcje oscylatorów (real-time fractalize, frequency shifting), 

- dodatkowy blok efektów, 

- tryb live input (obsługa trzech zewnętrznych sygnałów jednocześnie przekierowywanych do oddzielnych 
kanałów oscylatorów) 

- 256 nowych presetów 




Planowana cena Absynth 3.0 
- 1275 PLN brutto. 



www.audiofactory.pl 



Do najważniejszych nowych cech piątej wersji ACID Pro zaliczyć można: 

- ACID Media Manager System - zaawansowany system zarządzania plikami audio, 
video i obrazami, 

- Groove Ouantization składający się z Groove Mapping i Groove Cloning, 

- VST Plug-ln Hosting, który zwiększa możliwości stosowania wtyczek VST, 

- ReWire Device Support pozwalający używać ACID Pro 5 jako wtyczkę lub instrument 
w oprogramowaniu obsługującym technologię ReWire. 

Ponadto oprogramowanie posiada: 

- efekty DirectX synchronizowane z tempem, 

- możliwość wypalania płyt kompaktowych w trybie Disc-at-Once, 

- rozszerzone funkcje MIDI (między innymi: snap-to-scale MIDI composition), 

- Real-time event reverse, 

- lepszy algorytm time stretching i detekcję transjentów, 

- Bus-to-Bus routing, 

- możliwość importu plików 
Flash .swf, 

- ponad 1 000 nowych pętli 
i sampli, 

- darmowe wersje oprogramo- 
wania Native Instruments 
XPRESS KEYBOARDS VSTi 
(wtyczki: B4 Xpress, Pro-54 
Xpress, FM7 Xpress). 
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XTRAS 





Nowa linia syntezatorów sprzętowych Access Virus została 
oznaczona jako Tl (Total Integration). 
Wśród nowych cech szczególnie wyróżnia się zwiększona po- 
lifonia, dwa nowe typy oscylatorów, programowany arpeggia- 
tor per-patch, 16x2 delay/reverb fx. 
Syntezatory Tl współpracują z komputerem za pomocą opro- 
gramowania VIRUSControl, które pozwala w prosty sposób 
sterować nimi za pomocą sekwencera programowego wspie- 
rającego instrumenty VST/AU. 

www.virus-ti.com 



Wielką sensacją wśród turn- 
tablistów stał się w ostatnich 
miesiącach Vestax QF0. 
Zaprojektowany przez Qber- 
ta, QF0 jest kombajnem 
zawierającym gramofon kla- 
sy PDX-2000 z odpowiedni- 
kiem miksera PMC-05Pro II. 
Ten nowy rodzaj instrumentu 
dj'skiego pozwala na stoso- 
wanie nowych technik i tri- 
ków, głównie dzięki użyciu 
nowatorskiego potencjome- 
tra pitch control (jest owinię- 
ty wzdłuż potowy talerza) 
i ramienia Dynamie Balance, 
które ułatwia stabilizację sity 
nacisku igły gramofonowej. 

www.vestax.pl 
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Ukazała się druga wersja samplera perkusyjnego Native Instruments Battery. 

Nowe funkcje i zmiany: 

- 256 głosowa polifonia 

- odczyt próbek z twardego dysku komputera, 

- do 16 wyjść monofonicznych, 8 stereofonicznych, 32-bitowa rozdzielczość wewnętrzna 

- w każdej komórce: sekcja kompresora, elastyczny moduł filtra multimode (15 typów), 
dodatkowa obwiednią i LFO. 



Do programu zatączona jest także potężna 3.5GB biblioteka 
wysokiej jakości brzmień perkusyjnych. 
Battery 2 czyta więcej formatów sampli, włączając Kontakt, 
Gigasampler i Rex 1/2. Posiada także przeglądarkę ułatwiającą 
import obsługiwanych formatów sampli. 

www.audiofactory.pl 




LogtePra'? 



Nowa odsłona Logic 

Używany przez ponad 200000 muzyków pakiet Apple® 
Logic pojawia się w kolejnej, już 7 wersji. 
W Logic Pro 7 znalazły się po raz pierwszy syntezatory 
wirtualne Scultpure, UltraBeat i EFM1 . 

• Sculpture symuluje charakterystyczne brzmienie 
wibrującej struny, w oparciu o które użytkownik może 
nie tylko kontrolować dynamikę, ale również tworzyć 
własne brzmienia. 

• UltraBeat to z kolei rozbudowany modut perkusyjny, wykorzystujący kilka 
rodzajów syntezy (FM, subtraktywna, samplowanie, component modelling). 
UltraBeat może zawierać do 25 niezależnie kontrolowanych głosów i posiada 
unikalny sekwencer krokowy. 

• EFM1 wykorzystuje syntezę FM w celu odwzorowania klasycznych brzmień 
syntezatorowych znanych z lat 80. 

Wśród nowych wtyczek znalazty się: 

• Guitar Amp Pro -symulator wzmacniacza gitarowego, odwzorowuje brzmienie 
jedenastu najbardziej znanych na świecie wzmacniaczy gitarowych, 

• Linear Phase EQ - edycja krzywej korekcji bez zniekształcającej fazy, 

• Match EQ - porównywanie dwóch sygnatów w celu przeniesienia spektrum 
częstotliwości z jednego nagrania na drugie, 

• Pitch Correction - korekcja niewłaściwej intonacji, 

• Ringshifter - dodawanie metalicznego brzmienia do dowolnych sampli i pętli. 

LogicPro 7 posiada także ponad 100 udoskonaleń, które mają zwiększyć 
komfort pracy w wirtualnym studio. Wśród najważniejszych są: 

• Recall Channel Strips - zapisanie wszystkich ustawień i parametrów kanało- 
wych w celu wykorzystania takiego szablonu w przyszłych projektach, 

• Global Tracks - graficzna kontrola tempa, metrum i innych parametrów, 



... 



• Shuffle Editing w oknie Arrange - zapobieganie nadpisywaniu się 
regionów, 

• Software Instrument Layering - możliwość jednoczesnego odtwarza- 
nia wielu instrumentów wirtualnych. 

Logic Pro 7 wykorzystuje także distributed audio processing, co ozna- 
cza że można połączyć nieograniczoną ilość komputerów Mac w celu 
zwiększenia mocy DSP. 



Po raz pierwszy pojawi się także obsługa Apple Loops. Jest to możli- 
wość dokonania w czasie rzeczywistym zmiany i dopasowania 
w pętlach brzmienia oraz nut. 

Logic Pro posiada także okrojoną wersję oznaczoną jako Logic Express 7. 
Posiada ona podstawowy zestaw profesjonalnych narzędzi dla studentów, 
nauczycieli i zaawansowanych hobbystów. 





PARTY PEOPLE 



KRAKOWSKA OPCJA 



Krytyka krakowskiego środowiska klubowego stata się powszechna. 
Argumenty wykorzystywane przez malkontentów zadziwiają tendencyjno- 
ścią. Kreowanie konfliktu pomiędzy sceną house i połamanymi beatami, 
zamknięcie na nowe trendy, szufladkowanie, ortodoksyjność potączone 
z wszechmocną potrzebą bycia trendy dochodzą do granic absurdu. 
Krakowska opcja niezwykle rzadko prezentowana jest w mediach, unde- 
groundowe kluby są zamykane... Pociesza myśl, że krytyka mobilizuje 
do działania... 

Kraków ma się czym pochwalić! Pomimo narzekań wielu, pomimo zamy- 
kających się legendarnych klubów (Miasto Krakoff, Krowoderska52. 
Strefa22), ekspansji "pop house'u" i koegzystencji wysokiej kultury! Przy- 
zwyczailiśmy się do występów gwiazd sceny klubowej, do dużej ilości 
miejsc, w których możemy liczyć na dobrą zabawę i do wspaniałych 
dj'ów, którzy nam ją gwarantują. Dla przeciętnego krakowskiego clubbera 
set MK Fevera kojarzy się z czwartkiem w Ministerstwie, a Wax i K-Size 
supportują imprezy organizowane przy współpracy z agencją Good 
Musie... Kwitnie lans, coraz więcej klubów zmienia profil na dyskoteko- 
wo - house'owy i wszyscy coraz głośniej narzekają... że Kraków to stoli- 
ca kultury, to poranki poetyckie z Anną Dymną i wieczory w Piwnicy pod 
Baranami, Wianki i Parada Smoków. Doprawdy nie rozumiem... Czy 
łatwiej będzie docenić rozkwitającą kulturę klubową po zamknięciu 
teatrów i kabaretów? To, co uważamy za należne nam, obywatelom tego 
miasta, dla innych jest jedynie rzadką atrakcją. Promotorzy szeroko poję- 
tej muzyki klubowej, w tym mieście, odwalają kawał dobrej roboty, to sa- 
mo możemy powiedzieć o naszych dj'ach. Jakkolwiek by nie nazwać tego 
zjawiska - krakowska opcja, czy może krakowska szkoła łamania beatów 
- funkcjonuje ono prężnie i właśnie dzięki niemu Kraków jest znany w na- 
szym kraju i poza jego granicami. Przyzwyczajeni do występów gwiazd 
zapomnieliśmy, a może po prostu nie chcemy widzieć, że na naszych 
oczach z cienia supportów wyszła prawdziwa dj'ska ekstraklasa! Najwyż- 
szy czas sobie o tym przypomnieć! 

Zresztą, jaki tak naprawdę sens ma rozróżnianie kultury wysokiej i reszty 
kultury, kultury niskiej, popkultury, podkultury, nadkultury... Zamykamy 
się w ten sposób w płytkich szufladach - opierając się o takie podziały 
można wywnioskować, że prawdziwi "party people" nigdy nie pójdą do 
teatru, ani nie będą czytać książek, oglądać ambitnych filmów - bo to nie 
wypada tak "nurzać się w wysokiej kulturze". Chyba sami siebie w ten 
sposób obrażamy. Być może wystarczy wyizolować szmirę i pseudo- 
awangardę? Przestać się zachwycać tym, czego nie rozumiemy nie dlate- 
go, że jest początkowo niezrozumiałe i wymaga analizy, ale dlatego, że po 
prostu jest bez sensu. 

Niektórzy zarzucają, że dubbing to chwilowa, wykreowana przez marke- 
tingowców moda. Jeśli weźmiemy pod uwagę jedynie lansowanie migra- 
cji pomiędzy klubami i całej trendy otoczki - pewnie tak. Ale chyba nie 



możemy i nie powinniśmy zapominać o ludziach, którzy w ramach tej 
opcji działają. Przecież to środowisko to nie tylko oferta masowa... Czy 
nie są twórcami kultury? 

Kraków zawsze znajdował się na uboczu. Być może jest uwarunkowane 
brakiem dużego ośrodka telewizyjnego, a może po prostu trudno przebić 
się przez siatkę układów. Możemy snuć spiskowe teorie o grupie trzyma- 
jącej władzę dowodzonej przez kulturalnego ducha dawnej stolicy Polski 
i tłumaczyć brak promocji naszego miasta w ogólnopolskich mediach na 
milion sposobów. Grupa sceptyków twierdzi, że tak naprawdę nie ma 
o czym mówić... 

Dla mnie nie jest to najgorsza wiadomość. Bo jeśli w pełnej kiczu i komer- 
cji rzeczywistości medialnej nie ma czego promować, a jednak coś się 
dzieje, prawdopodobnie mamy do czynienia z jakąś alternatywą. Fakt, 
że wiele ciekawych propozycji umiera w koszach na śmieci decydentów 
(patrz sponsorzy), a moda na dubbing oznacza przede wszystkim popu- 
laryzację wszystkiego tego, co lekkie, łatwe i przyjemne, nie mówmy jed- 
nak, że brakuje alternatywy. 

Istnienie jakiegokolwiek podziemia jest warunkowane zapotrzebowaniem 
na nie oraz istnieniem grupy aktywnych poszukiwaczy nowych dróg w kul- 
turze. Tymczasem, kiedy właściwie wszystko już było, a historia raz po raz 
zatacza koto, możemy prawdopodobnie jedynie doszukiwać się na na- 
szym drzewie nowych gałęzi, ale nie powinniśmy odcinać się od korzeni. 
Przygotowując ten materiał zapytałam wiele osób - animatorów ruchu, 
muzyków, przedstawicieli sponsorów - czy Kraków może pochwalić się 
kulturą klubową? Respondenci wyraźnie podzielili się na dwie grupy. 
Pierwsza - widzący kulturę całościowo aktywni działacze sceny klubowej. 
Nie boją się przyznawać do poszukiwania inspiracji w różnych stylach i na 
różnych poziomach kultury. Drudzy - kulturalni malkontenci - przyczyn 
krytyki nawet nie chcę się domyślać. Być może brakuje im po prostu kom- 
petencji, a może zaślepieni ortodoksyjną wizją własnej kulturalnej opcji 
czują się współodpowiedzialni za organizowaną przeciwko popularyzacji 
krucjatę. Nie chciałabym generalizować, ale wykryłam pewna prawidło- 
wość - ilość wypowiadanych oskarżeń i pretensji jest odwrotnie propor- 
cjonalna do posiadanych osiągnięć. Każdy, kto chociaż próbował coś 
stworzyć, czy zorganizować, wie jak długa jest droga od pomysłu do jego 
realizacji. Najłatwiej krytykować będąc widzem - wtedy ma się najwięcej 
czasu. 

Nie sposób będąc twórcą czy animatorem dogodzić wszystkim. Zresztą 
nawet, gdyby to było możliwe - to jaki ma sens? Stworzenie koncepcji 
eventu jest w pewnym sensie pracą twórczą. Animatorzy kultury przeka- 
zują w ten sposób swoje poglądy. Dobór artystów, stylistyka i wiele 
innych elementów - wszystko tworzy określony porządek - burzony czę- 
sto marketingowymi wizjami sponsorów. To chyba największy problem 
każdego kaowca. Z jednej strony promujemy alternatywę, chcielibyśmy 



PARTY PEOPLE 9 



się podzielić naszymi odkryciami, pokazać wyniki poszukiwań, z drugiej 
niestety dopasowujemy pomysł do gustu sponsora, który - powiedzmy 
sobie szczerze - często tkwi jeszcze w zupełnie innej epoce. Jeśli może- 
my sobie pozwolić na wykorzystanie znajomości - cudownie, ale znajo- 
mości i układy to domena tych, którzy się mocno lansują, w tym punkcie 
kończy się alternatywa... i koto się zamyka. Spotkania w sprawie kasy 
w kulturalnym Krakowie z kulturą często niewiele mają wspólnego... 
Piszesz ofertę, tworzysz całe podłoże, idee, szukasz nowych trendów, 
znajdujesz strategię promocyjną, przekładasz to na cyfry - rozsyłasz, tłu- 
maczysz... Jedno pytanie przekreśla często całość - "ile?". W sumie, 
po co ubierać propozycję w ładne słowa. Może po prostu wprowadźmy 
nowy standard konwersacji - "dzień dobry, ile?", "dzień dobry, tyle...", 
a później zastanawiajmy się jak ta kasę wykorzystać. Jeśli to się szybko 
nie zmieni, sami siebie zamkniemy w "popkulturalnej pułapce" i wtedy 
dopiero będziemy mieli na co narzekać. 

Pseudoawangardowe wytwory popkultury promowane pod wspólną 
nazwą "klabing" coraz częściej porażają absurdalnością... Od kuchni 
wygląda to dość jednoznacznie - nikt nie prowadzi działalności charyta- 
tywnej - moda na "klabing" pozwala robić na nim pieniądze. To wspólny 
interes właścicieli i całego przemysłu wokótklubowego. Gdzieś pomiędzy 
przewijają się artyści - klabing opłacalny jest wtedy, gdy najlepszy artysta 
zapełni dancefloor grając za połowę gaży i jeszcze przyśle gotowe plaka- 
ty... Stąd zachwianie proporcji pomiędzy prawdziwymi twórcami, a dj'ski- 
mi klonami prezentującymi wszędzie tego samego seta, ale za to za nie- 
wielkie pieniądze. Są bardziej opłacalni - a zapraszając gwiazdę i w dodat- 
ku robiąc bilety wstępu - o frekwencji często możemy po prostu zapo- 
mnieć. To dla mnie nieporozumienie... Kraków bardzo nie lubi płacić 
za bilety. . . W Krakowie wszyscy się znamy, wszyscy wchodzimy z listy. . . 
Często z jakiejś bliżej nieokreślonej listy. Można by pomyśleć, że wbijanie 
się na imprezy za darmo to jakaś ekstremalna odmiana dubbingu... 
Przemysł klubowy to w tym momencie ogromna machina. Z przykrością 
muszę stwierdzić, że często zupełnie bezduszna. Coraz rzadziej spotyka 
się pasjonatów, ludzi pracujących nie tylko dla kasy. Równie unikatowi 
są właściciele klubów zorientowani w temacie, lub przynajmniej na tyle 
świadomi swej roli, by usunąć się do cienia i pozwolić decydować mana- 
gerom. Zbawienny wynalazek outsoucingu przegrywa niestety coraz 
częściej z redukcją kosztów. To doskonale widać na klubowej mapie 
naszego miasta. Przetrwali i wyrobili sobie dobrą markę nie tyle wytrwali, 
co rozsądni właściciele lokali - pilnujący swojego biznesu. Zasada ograni- 
czonego zaufania i wrażliwość na sygnały wypływające z otoczenia są 
w tym momencie ważniejsze niż górnolotne idee i wspaniałe pomysły. 
I znów koto się zamyka... Istnieje prawdopodobieństwo, że na naszych 
oczach zachodzi jakaś przemiana. Kluby - squaty prowadzone lekką ręką, 
lub po prostu liczące na szczęśliwy traf odeszły w niepamięć. Nie ma miej- 



sca na źle zdesignowane wnętrza, ogólny bałagan i sterczące ze ścian 
kable... I chociaż wielu wspomina je z łezką w oku raczej już nie powró- 
cą. Czy oznacza to śmierć alternatywy? Czy jedynie podniesienie progu ja- 
kości koniecznej do jej zaistnienia? Wymagania ludzi, kiedyś tworzących 
klimat tych miejsc znacznie wzrosty, natomiast fakt powszechnego lansu 
niskiej jakości produktu kulturowego to po postu znak czasu. Nie ma 
w tym światku miejsca ani na karimaty i zbieraninę przypadkowych gra- 
tów, od których zaczynała, podniesiona przez niektórych do rangi ikony - 
męczennica krakowskiej sceny klubowej Strefa22. Tak samo jak nie ma 
miejsca na brak klimatyzacji, trzęsącą się podłogę i fosforyzujące gwiazd- 
ki przyklejone nad dj'ką. Za czym więc tęsknimy? 
Przecież jeszcze 10 lat temu na dobrą w miejscu dzisiejszych klubów ist- 
niały dyskoteki... Moim zdaniem istnieją nadal. Jedyna różnica w nazwie 
i kolorze krążka, z którego gra dj. Zróżnicowanie gustów publiczności to 
wg mnie zdrowy objaw, podobnie jak kreacja konkurencyjnych ofert kul- 
turalnych. Nie chodzi przecież o tworzenie bojówek i zjednoczenie się pod 
hasłem "Clubbing's not dead". 

Dlatego trochę dziwi mnie narzekanie i dziwna nostalgia za dawnymi 
undergroundowymi czasami. To, którą ofertę wybierzemy zależy od nas. 
I odnoszę wrażenie, że Kraków na tle innych miast wypada dość konku- 
rencyjnie. Może jedynie populacja malkontentów jest znacznie wyższa. 

Wśród wielu opinii, jakie udało mi się zebrać, jedna wyróżnia się świado- 
mym obiektywizmem. Wax Vax (NeverAfter) "Może nie jest tych klubów 
zbyt wiele, ale z pewnością jest kilka miejsc, które nie mają się czego 
wstydzić. Imprezy odbywają się regularnie, a miejsca te maja jakiś pomysł 
na swój profil. Jeśli chodzi o krakowskich dj'ów, to ich poziom jest 
naprawdę niezły. Chociaż tak naprawdę to obecnie niewielu rodowitych 
krakowian zajmuje się kręceniem płytami. Kraków jest jednym z niewielu 
miast, w którym istnieje pewna "równowaga" miedzy "połamańcami" 
a housem. I myślę, że to zdrowa sytuacja, pozwalającą zwolennikom jed- 
nej jak i drugiej strony na poszerzanie swoich horyzontów muzycznych. 
A najlepsze jest to, że nie musimy się chwalić. Bo lepiej być chwalonym 
niż chwalipiętą." 

Phoebe Caulfield 




Gram dość dużo imprez i nie ukrywam - cieszę się z tego. Dobrze pamię- 
tam Festiwal Lato Filmów w Kazimierzu Dolnym nad Wistą, najbardziej 
komercyjny byt z pewnością Aphrodite w RTG, ale z krakowskich imprez 
najfajniejsza to chyba impreza w Ministerstwie z NeverAfter i Tension 



Jakiś wzór do naśladowania? 

Jeżeli chodzi o scenę Polską to na pewno MK Fever (THC Undaground) 
i K-Size (NeverAfter). Ale właściwie to średnio mi podchodzą wielcy dje 
np. z wysp, oni nie zawsze pokazują jakąś klasę... Chcę podążać swoją 
drogą. 

Co cię irytuje - jako kogoś, kto zaczyna? 

Czasem ktoś z kim grasz, albo kogoś, kto organizuje imprezę, daje 
ci odczuć, że tak naprawdę nie jesteś ważny, jakieś takie dziwne patrzenie 
z góry, wywyższanie się. To nie jest dla mnie do końca normalne i zrozu- 
miałe, ale może tak jest po prostu generalnie przyjęte? 



Dlaczego Coolfly? 

/Śmiech/ W polowie od mojej xywki - Kulawy - a w polowie. . . Tego ci nie 
powiem... 

/śmiech/ od butterfly - ale nie chodzi o motyla... 

Kiedy zaczynałeś pojawiałeś się zawsze jako połowa Coolteamu. 
Czy on jeszcze funkcjonuje? 

Tak, było coś takiego, tworzyliśmy go z moim przyjacielem... Później 
zmieniło nazwę na Roy Group - aktualnie we wszystko wtargnęły sprawy 
osobiste, ale myślę, że miało i ma szanse przetrwania. Była to jakaś wza- 
jemna kooperacja /śmiech/. 



Postanowiłam każdemu Krakusowi zadać pytanie: 
czy Kraków wg ciebie ma się czym pochwalić? 

Myślę, że ma, chociaż w ostatnim czasie w niewielu miejscach można 
grać ostrą muzę... Są jakieś takie filary. Mieliśmy i mamy naprawdę 



DI Coolfly 

W chwili obecnej jest głośno za ich przyczyną. Zajmują się muzyką 
od niedawna, nie mają wielkich kolekcji płyt, układów z organizatorami 
imprez, na scenie pojawiają się okazyjnie - głównie supportując 
znanych kolegów. 

Wbrew pozorom, nie jest łatwo się przebić. Napotykają wiele trudności 
- począwszy od cen płyt, braku czasu (większość uczy się, studiuje, 
pracuje w różnych miejscach), przez brak własnego sprzętu (niezbęd- 
nego do ćwiczeń), ogromną, często niezdrową konkurencję i zawiść 
w środowisku, aż po dziwne układy, w które wikłają ich właściciele 
klubów i organizatorzy imprez. Młodzi dj e reprezentują naprawdę róż- 
ny poziom... Przy czym, o ile przy odrobinie talentu muzycznie można 
sobie poradzić, ceną braku wytrwałości jest często niespełnienie 
marzeń... 

Być może ktoś zarzuci mi, że grają z różnych pobudek, że często zapo- 
minają o muzyce, lansują się, podczas gdy powinni ćwiczyć - argumen- 
tów przeciw jest pewnie wiele więcej. Dla mnie ważne jest to, że pró- 
bują zaistnieć. Jeżeli robienie muzy jest ich pasją, powinno się ich 
raczej dopingować - nie zniechęcać! 

Stąd pomysł na tę rubrykę. Będziemy prezentować sylwetki tych, którzy 
naszym zdaniem obrali właściwy kierunek. I nawet jeśli na razie jedy- 
ny rozgłos zyskują poprzez podkręcanie potencjometrów - wierzę, 
że będzie o nich głośno! 



DJ Coolfly - mieszka w Krakowie i tutaj właśnie można go najczęściej 
usłyszeć. Zaczynał 2 lata temu. Swoje pierwsze kroki stawiał w nieistnie- 
jącym już klubie Strefa22 (Rynek Gt. 22). Obecnie jest rezydentem 
Roentgena (Plac Szczepański), gdzie można go usłyszeć w każdą środę. 
Jak sam przyznaje zajawit się patrząc na dj'skie popisy MK Fevera. Jego 
muzyka to szeroko pojęte jungle i drum & bass, często oparty na pum- 
pen'owych brzmieniach. Pomimo krótkiej kariery dj'skiej supportowat już 
Aphrodite'a (UK), Real Time'a (USA) i Darkena (UK). Wyróżnia się niesa- 
mowitą energią - po prostu wskakuje za decki i rozkręca imprezę:) 
Chociaż przez wielu wskazywany jest na godnego kontynuatora krakow- 
skiej szkoły ciężkiego brzmienia, sam beztrosko przyznaje, "że nie ćwi- 
czy... bo nie ma JESZCZE swoich decków..." 



dobrych dj'ow, kluby może nie wszystkie przetrwały, ale ciągle są dobre 



imprezy 



Simba (Tension Crew) bawi się w produkcję, kręci cię to? 

W sumie dopiero niedawno ściągnąłem sobie jakieś programy do robienia 
muzy. Na razie to chyba jedynie w sensie poznania techniki pracy progra 
mu... ale mam jakieś pomysły 



Konkursy djskie? 

Nigdy nie bytem bliżej zainteresowany czymś takim, a może za późno 
się może czasem budziłem, ale moim zdaniem nie jest to do końca 
miarodajne 



wziąłbyś udział w takim konkursie - gdybyś oczywiście w końcu 
zdążył? /śmiech/ 

Wolę raczej podążać swoją drogą... raczej w stronę undergroundu 



Z jakim stylem się identyfikujesz? 

D'n'b. Zresztą nie mam jakiegoś określonego typu. To wymaga dużej 
kolekcji płyt - której ja nie posiadam na razie. W sumie jest mi z tym 
dobrze, że gram basy:) 



Jak zaczynałeś media nagłaśniały dopiero dubbing jako zjawisko 
kreowały wizerunek dj'a, jako coś bardzo trendy... W chwili obecnej 
co drugi nastolatek chce być dj'em - jak to postrzegasz? 

Tak naprawdę chodzi o to, żeby lubić to robić. Bardzo często zdarzało 
mi się - szczególnie na początku - grać imprezy za śmieszne pieniądze, 
albo w ogóle za darmo, zaczynało się to od tego - "cześć mogę sobie 
wrzucić parę płytek?" Albo czegoś takiego... To na pewno jest dobre 
bo na tym etapie to nie jest zawód, na którym można zarobić pieniądze 
Przede wszystkim zależało i zależy mi na tym, żeby grać... Wyrabiasz 
sobie w ten sposób kontakty. . . W końcu ktoś, kto jest dobry wypłynie 
Kontakty to jest ogromna pomoc. Bycie dj'em i puszczanie muzy to jest 
jedno, a jakaś tam lanserka to zupełnie co innego.. Fakt są kolesie 
/śmiech/ 



Co jest dla ciebie ważniejsze - sposób podania muzy, czy granie 
swojej rzeczy w jakikolwiek sposób? 

Moje podejście do tego się zmieniło. Z jednej strony zawsze wiedziałem 
co chcę zagrać w ogóle nie myśląc o tym przed imprezą. Może dlatego 
że nie mam aż tylu płyt, żeby mieć jakiś megawybór, ale. . . w chwili obec 
nej sposób podania muzyki to dla mnie fundamentalna sprawa. 
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Życzenia z sali? 

To jest świetna i fenomenalna zabawa. Zdarzyło mi się kilka sytuacji 
z "piosenkami na życzenie" . Przychodzili dobrze zrobieni kolesie, wyko 
kietowane laski, czasem nawet trafiali w ramy d'n'b, ale większość 
to prośby o "taki szybki szybki numer, podobny do tego, co grasz, taki 
co leciał w Energy..." albo życzenia o hiciory, które zwalają z nóg i nie 
wiadomo czy się śmiać czy płakać. . . ale też się zdarzają. 



Spełniasz zachcianki? 

Jeszcze mi się nie zdarzyło... Generalnie, kiedy na imprezie przychodzi 
znajomy, jest już jakaś poranna godzina, luźny klimat, to zgadzam się 
puszczać dany numer, ale jakieś życzenia od ogółu to jednak nie. 



Co na imprezach sprawia ci przyjemność? 

Najbardziej lubię fajny feeling... Zdarzało się grać do ludzi, którzy nie 
rozumieli do czego i dlaczego się bawią. Po postu widać było, że jedynie 
skaczą i podnoszą ręce. Lubię, pomijając kwestie techniczne, kiedy przy 
chodzą fajni ludzie, którzy wiedzą, że przyszli dla dobrej zabawy. 



Pierwsza impreza? 

Strefa 22, tzn. mam na myśli w ogóle pierwsze włożenie płyty! Bo pierw 
szą bibę zagrałem z komputera... właśnie w strefie - MJ Studio i jaz 
da... Było super /śmiech/ 



Co na to wszystko rodzice... Pewnie nagle dowiedzieli się - "nasz syn 
jest dj'em, a co to w ogóle jest dj?"? /śmiech/ 

Miałem 19 lat i trochę tak było, że nie mogę chodzić po nocach, jakieś 
dziwne obawy. Teraz jak już wiedzą o co chodzi, jest ok. Zresztą mama nie 
podchodzi do tego poważnie, jak do zawodu, traktuje to jako hobby - zbie 
ranie znaczków czy coś. Ale przynajmniej jakoś stara się zrozumieć.. 
W sumie ojciec bardziej mnie wspiera (jeśli chodzi o muzykę) - wystał 
mnie nawet do szkoły muzycznej. Skończyłem szkołę pierwszego stopnia 
w klasie skrzypiec, z drugiego został mi rok, ale jakoś liceum mi w tym 
przeszkodziło... /śmiech/ 
niestety... Myślałem nawet o skrzypcach w muzyce elektronicznej 
ale chyba nie jestem jeszcze na tyle odważny, żeby przynieść skrzypce na 
imprezę d'n'b i coś zagrać... W każdym razie myślę o tym 



Justyna Dziegieć 




I 





Zostać dj'em to marzenie wielu młodych ludzi. Pociąga ich w tym 
ciekawy sposób na życie, moda, chęć przekazania innym swoich 
wizji muzycznych. Pteć nie gra roli. Niegdyś byta to profesja zarezer- 
wowana gtównie dla mężczyzn ale od kilku lat kobiety coraz częściej 
i odważniej stają za deckami... O ile często ma się już określone zain- 
teresowania muzyczne o tyle sprawa doboru odpowiedniego sprzętu 
i poznanie tajników miksowania okazuje się dość trudna. Dlatego 
w pierwszym numerze Pullz opowiemy o szczegółach na które należy 
zwrócić uwagę przy wyborze gramofonów i miksera. Później przyjdzie 
pora na przedstawienie podstawowych technik miksowania. 

Zanim przejdziemy do konkretów czyli do sprzętu, to musisz określić 
styl miksowania, który Ci się podoba, gdyż prawie na 100% będziesz 
podobnie grać. Może to być miksowanie z dtugimi, łagodnymi przej- 
ściami gdzie będziesz używać głównie suwaków kanałowych i poten- 
cjometrów korekcji barwy. Z drugiej strony możesz nastawić się na 
szybie, dynamiczne miksowanie z wykorzystywaniem przełączników 
kanałowych, crossfadera, stosowaniem wbudowanych lub zewnętrz- 
nych procesorów efektów. 




Styl miksowania wymaga określonego sprzętu. 
Zaczynamy od gramofonów. 

Jeśli interesuje Cię Downtempo / Ambient, to wystarczą gramofony 
z napędem paskowym. Do pozostałych rodzajów muzyki (Drum 'n' 
Bass, Breakbeat, Techno, Minimal, Electro, House, Trance) najlepsze 
okażą się gramofony z napędem bezpośrednim. Sposób napędzania 
talerza gramofonu (pasek lub bezpośrednio) ma wpływ na czas jaki 
potrzebuje talerz by od wciśnięcia przycisku Start dojść do stałej 
prędkości (stałą prędkość określa przycisk 33 1/3 / 45 / 78 rpm, 
wyrażający liczbę obrotów na minutę). Najszybsze są modele z napę- 
dem bezpośrednim. Im wyższy moment obrotowy tym krótszy czas 
startu. Do komfortowej pracy wystarczy czas na poziomie 0,5s 
(niektóre gramofony zbliżyły się do granicy 0,2 s). 

Zmiana prędkości w celu wyrównania tempa poszczególnych nagrań 
jest dokonywana przez suwaki (czasami potencjometry obrotowe) 
Pitch. Zakres tej regulacji to najczęściej +/-8% (gramofony Numark 
TTX-1, Vestax PDX-2000/PDX-2300, Stanton ST-1 50/STR8-1 50 
posiadają nawet +/-50%). Zmiana tempa odtwarzania nagrania 
powoduje także zmianę wysokości tonu. W odtwarzaczach CD wystę- 
puje funkcja Master Tempo której zadaniem jest utrzymywanie wyso- 
kości na stałym poziomie. Niektóre z gramofonów posiadają podobną 
funkcję (np. pod nazwą Key Correction w Stanton STR8-150) ale jest 
ona jeszcze nie dopracowana i sprawdza się w przypadku nie więk- 
szych zmian tempa niż +3/-3%. 

Kolejnym ważnym zagadnieniem związanym z gramofonami 
jest sposób mocowania ramienia gdyż gramofon dla dj'a 
powinien w pierwszej kolejności pozwalać na bezproblemo- 
we cofanie płyty podczas odtwarzania i ewentualnie na skre- 
cze i beat-juglingi (jeśli ktoś je lubi :)). Najczęściej spotyka- 
ne ramię ma kształt litery S. Wraz z wprowadzeniem na 
rynek gramofonu Vestax PDX-d3s pojawiło się ramię pro- 
ste (system mocowania A.S.T.S - Anti Skipping Tonearm 
System), znacznie poprawiające trzymanie się igły 
w ścieżce płyty winylowej, co jest szczególnie przydatne 
dla ostro skreczujących i używających m.in. beat-juglin- 
gingu turntablistów. Kolejną innowacją w zakresie 



ramion i ich systemów mocowania jest J-arm, ramię w kształcie litery J, 
także firmy Vestax. Wykorzystano w nim dodatkową sprężynę kompensu- 
jącą zmiany sity grawitacyjnej działającej na pracujące ramię. Dzięki temu 
na płytę wywierany jest zawsze ten sam nacisk, bez względu na wyso- 
kość ramienia, jakość płyty winylowej czy zewnętrzne wibracje. 

Bardziej zaawansowane modele gramofonów umożliwiają regulację 
wysokości ramienia. Funkcja ta pozwala zmienić kąt pod jakim ramię 
z igłą oddziatywuje na płytę. Efektem jest zmniejszenie zjawiska przeska- 
kiwania igły. 

W niektórych gramofonach można także spotkać: 

- przycisk reverse, który służy do zmiany kierunku obrotu talerza. 

- wyświetlacz. Informuje najczęściej o wybranej prędkości (33 1/3, 45, 
78) i wartości pitch. 

- przycisk Ouartz Lock. Naciśnięcie powoduje powrót do prędkości 
podstawowej (33 1/3, 45 lub 78), bez względu na wartość pitch. 

- wyjście cyfrowe (S/PDIF) do bezpośredniego połączenia np. z kartą 
dźwiękową komputera. 

- wyjście liniowe w uzupełnieniu do powszechnie stosowanego wyjścia 
gramofonowego. Wyjście liniowe pozwala podłączyć gramofon bezpo - 
średnio do wejścia liniowego miksera. 

- potencjometry regulacji czasu Start (od naciśnięcia przycisku Start do 
osiągnięcia stałej prędkości ) / Stop (od naciśnięcia przycisku Stop do 
całkowitego zatrzymania talerza). 

Miksery 

Wśród mikserów można wyróżnić modele przeznaczone gtównie dla turn- 
tablistów oraz modele dla zwykłych dfów :) 

Miksery dla turntablistów posiadają zazwyczaj dwa kanały wejściowe, 
crossfader (potencjometr do miksowania pomiędzy kanałami miksera) 
z regulowaną charakterystyką pracy, przełącznik odwracający kierunek 
pracy crossfadera, łatwo zdejmowalną płytę czołową (w celu szybkiej 
wymiany zużytego przełącznika lub potencjometra). Miksery takie mają 
w swej ofercie głównie firmy: Stanton, Rane, Vestax. Pozostałe modele 
mikserów są wyposażone najczęściej w większą liczbę kanałów, mają 
bardziej zaawansowaną sekcję korekcji dźwięku oraz nierzadko możli- 
wość stosowania pętli efektowych przez użycie zewnętrznych proceso- 
rów (niektóre modele mikserów posiadają wbudowane procesory efek- 
tów). 

O możliwości sterowania przez mikser określonymi urządzeniami decydu- 
je ilość i rodzaj gniazd wejściowych do których podłącza się gramofony, 
odtwarzacze CD/MP3/DVD, magnetofony, itd. W górnej części miksera 
znajdują się przełączniki, którymi wybiera się źródło sygnału dla danego 
kanału. Można się spotkać także (Vestax PMC-37Pro, Denon DN-X1500) 
z matrycowym systemem przypisywania wejść. Umożliwia on jednocze- 
sne przypisanie jednego źródła dźwięku (np. gramofonu) do wszystkich 
kanałów. Część mikserów posiada także wyjścia / wejścia AUX. Służą one 
do podłączania zewnętrznych procesorów efektów (np. delay, flanger, 
echo). 

Ilość kanałów miksera określa ilość źródeł dźwięku, które można jedno- 
cześnie odtwarzać. Dla przykładu, jeśli posiadamy mikser trójkanatowy 
z trzema wejściami gramofonowymi to możemy jednocześnie grać 
z trzech gramofonów. Na samej górze każdego kanału zlokalizowane są 
kontrolery GAIN (oznaczane także jako TRIM lub LEVEL). Potencjometry 
te służą do określenia poziomu sygnału wejściowego. W praktyce ozna- 
cza to, że jeśli płyta jest zbyt cicho nagrana to trzeba zwiększyć jej poziom 
na wejściu, właśnie za pomocą GAIN. 

Poziom głośności nagrania z danego kanału jest regulowany za pomocą 
potencjometrów (najczęściej suwakowych) zwanych także tłumikami. 
Wyższej klasy miksery umożliwiają stosowanie obrotowych tłumików, 
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które gwarantują większą precyzję miksowania, cenioną zwtaszcza 
przez dj'ów grających House. Oprócz ttumików w sekcji każdego 
kanału znajdują się potencjometry kontroli barwy (tony niskie, śred- 
nie i wysokie). Najprostsze modele mikserów posiadają regulację tyl- 
ko tonów niskich i wysokich. 0 ile jest to często wystarczające w Hip- 
-Hopie o tyle miksowanie muzyki elektronicznej wymaga najczęściej 
korekcji trójstopniowej, czyli kontroli niskich, średnich i wysokich 
tonów. W wybranych mikserach (np. firmy Allen & Heath) korekcja 
średnich tonów jest rozłożona na dwa potencjometry co umożliwia 
bardziej precyzyjną kontrolę tego zakresu pasma. 

W ustawianiu nagrania pomogą słuchawki lub monitory odstuchowe. 
Przyciski PFL lub CUE służą do włączania odstuchu na słuchawkach. 
Niektóre miksery dwukanałowe posiadają zamiast wspomnianych 
przycisków tzw. crossfader monitor, potencjometr pozwalający płyn- 
nie regulować poziom odstuchu pierwszego kanału względem drugie- 
go kanału. Za pomocą wyjścia liniowe miksera dokonuje się jego pod- 
łączenia z zewnętrznym wzmacniaczem mocy. Dodatkowo można 
spotkać miksery z drugim wyjściem liniowym, do którego można pod- 
piąć monitory odstuchowe (kolumny głośnikowe ułatwiające mikso- 
wanie) lub urządzenie do nagrywania dźwięku (magnetofon, kompu- 
ter z kartą dźwiękową, itp.). 



Większość mikserów jest wyposażona także we wspomniany wcze- 
śniej crossfader. Potencjometr ten może posiadać dodatkową regu- 
lację za pomocą której określamy moment "cięcia" czyli innymi słowy 
to czy chcemy crossfaderem dokonywać długich i płynnych przejść 
pomiędzy kanałami czy też krótkich przejść gdzie niewielki ruch po- 
tencjometrem pozwala włączać/wyłączać sygnał z odpowiedniego 
kanału miksera. 

Do ważnych elementów wyposażenia miksera należy także wskaźnik 
wysterowania. Wskazuje on poziom dźwięku na wyjściu miksera 
i pozwala wzrokowo określić bezpieczne (bez przesterowania) natęże- 
nie dźwięku. Dobre modele mikserów oprócz głównego wskaźnika 
wysterowania posiadają dodatkowe wskaźniki na poszczególnych 
kanałach w celu szybkiego porównania poziomu odsłuchiwanego 
nagrania z poziomem nagrania, które już jest skierowane na główne 
wyjście miksera. 

W niektórych mikserach można też spotkać takie funkcje jak: 

- licznik BPM. Automatyczny licznik tempa. Wyświetlane w bitach na 
minutę (BPM czyli Beat Per Minutę). Funkcja czasami przydatna dla 
początkujących dj'ów w celu ułatwienia miksowania. Najlepiej jednak 
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polegać na własnym słuchu. Jeśli ma się dobre wyczucie rytmu 
to miksowanie nie powinno sprawiać większego kłopotu. 

- wyjście MIDI. Najczęściej wykorzystuje wbudowany system de- 
tekcji bitu (stosowany w licznikach BPM) w celu podawania ko- 
munikatów o tempie do zewnętrznych urządzeń MIDI. Gdy na 
przykład nasz zestaw rozszerzymy o sekwencer (groovebox, itp) 
to dzięki tej funkcji będzie można automatycznie zsynchroni 
zować tempo sekwencera z tempem aktualnie odtwa 
rżanego nagrania. Czyli krótko mówiąc, znakomita 
funkcja dla kreatywnych dj'ów! 

- przełączniki kill. Przełączniki powodujące 
wycięcie całego pasma lub jego części. Bardzo 
przydatne przy szybkim miksowaniu gdzie nagle 
można wyciąć np. niskie tony (czyli głównie 
stopę i bas) po to by od razu wjechać z sekcją 
rytmiczną kolejnego nagrania. 

Ważna uwaga na koniec. Gdy już określisz to co ma znaleźć 
się w Twoim mikserze to zwróć także uwagę na rozmieszczenie 
wszystkich kontrolerów (przełączniki, potencjometry suwakowe 
i obrotowe). Ich układ powinien być przejrzysty co jest szczegól- 
nie ważne dla początkującego adepta sztuki djingu. W następnym 
numerze przejdziemy do podstaw miksowania. 

Paweł Filipowski, Notreex 




W kolejnym numerze odpalamy sekcję MIXTAPE! 

Będziemy w niej recenzować Wasze najciekawsze miksy. Mamy nadzieję, 

że dzięki temu staniecie się lepiej rozpoznawalni na polskiej scenie klubowej 

i uda Wam się nawiązać ciekawą współpracę z innymi dj'ami i promotorami 

imprez. 

Autor najlepszego miksu miesiąca otrzyma słuchawki i torbę na 
płyty winylowe. Zwycięskie miksy z całego roku wezmą udział 
w finale, który odbędzie się w grudniu 2005 roku. DJ, którego 
miks zostanie uznany za najlepszy w 2005 roku, otrzyma dwa 
gramofony i mikser. 



Aby wziąć udział w konkursie nagraj na kasecie magnetofonowej lub płycie CD 
(audio, wave lub mp3) mix o długości 60-70 minut. Dołącz do niego: 

- pełną listę wykorzystanych utworów według wzoru: wykonawca - tytułu 
nagrania - wytwórnia płytowa, 

- swoją krótką biografię i jedno lub dwa zdjęcia dobrej jakości, 

- adres i numer telefonu. 

Całość wyślij na adres: 

PULLZ, Dąbrowa 188, 32-014 Brzezie z dopiskiem "MIXTAPE". 



KONKURS 



Uwaga: Nie zwracamy nadesłanych miksów. Jeśli nie opiszemy Twojego to tylko dlatego, że inne miksy byty lepsze. Próbuj dalej. SŁUCHAMY WSZYSTKICH :) 



IB L1NEJJP / Aaiun Speclre 



NO MORE DESTRUCTION 




Wytwórnie i projekty muzyczne oznacza logotypami rodem z chińskich kreskówek - mamy 
królika w Moonbunny, śpiącego kota na oktadce jego najlepszej ptyty "zzzzzzzzzz". . . Zafa- 
scynowany - oprócz muzyki - projektowaniem stron www, nie rozstaje się z aparatem 
fotograficznym. W swoim blogu wspominając Polskę mówi, że mieszkając tyle lat na 
Brooklynie, nie miat pojęcia jak fucking good są polskie... pierogi... 

Aaron Speclre (Mashit, Moonbunny, Struktur - USA/ Berlin) pochodzi z Bostonu, wycho- 
wa) się w Nowym Yorku, od kilku lat mieszka i pracuje w Berlinie. Jego nazwisko pojawia 
się równie często na line_up'ach wielkich, organizowanych w halach fabrycznych, under- 
groundowych imprez, co na plakatach znanych klubów. Aaron zajmuje się przeróżnymi 
stylami muzycznymi. Zaczynając od ambientu oraz jaskrawej, melodyjnej elektroniki, 
poprzez breakcore, na ragga jungle kończąc. Z catą pewnością ten ostatni przyniósł mu 
największy rozgtos. Spectre'a reprezentuje najnowszą odmianę amerykańskiego jungle - 
jest to mieszanka oryginalnych, dubowych brzmień i rytmów zmiksowana z połamanymi 
breakbeatowymi sekwencjami oraz klasycznymi brzmieniami jungle'owymi. W muzyce 
elektronicznej (projekt Moonbunny) śmiato łączy różne elementy, zniekształcony soul 
i delikatne melodie przeplata - jak sam określa - brudem miejskiego życia. Wszystko to po- 
brzmiewa w intensywnych i gęstych rytmach. Występy Aarona ujawniają jego hardocore- 
owo-punkowe korzenie, zarówno w estetyce, jak i w dźwiękach. Nigdy nie siedzi spokoj- 
nie za laptopem! Jest pełen energii i dzikiego entuzjazmu, nieustannie przetwarza i mani- 
puluje dźwiękiem posługując się przeróżnymi elektronicznymi urządzeniami i cymbałami. 
Grał w Europie i Ameryce północnej. Występował z takimi artystami jak: Mixmaster 
Morris, Richard Devine, dj Vadim, Krust + Die, Hnratski, Rupture, Datach'i, Soundmur- 
derer, Infected Mushroom, Hallucinogen, Daddy Freddy i DJ C. 

Jego ostatni album wydany wraz z Dj C - Capleton Remix 12" przez wytwórnię Mashit, 
został błyskawicznie wyprzedany i jest świetnie odbierany przez zarówno publikę, jak 
i recenzentów. M.in John Peel z BBC - uznał go za najlepszy album października 2004. 
Jest on chętnie wykorzystywany przez dj'ów labelu Ninja Tune i można go usłyszeć w klu- 
bach londyńkich, berlińskich, ale także w np w Bejrucie (!).Aaron planuje wydanie kolejnej 
produkcji na 2005r - będą to reedycje fantastycznego albumu "zzzzzzz" z 2003r (Mashit 
Rec.) i jego elektroniczny projekt Moonbunny. 

Po kwietniowej wizycie w Peweks dj's caffe (Kraków, 16.04.2004r) Aaron byt nieco roz- 
czarowany. Krakowska publiczność przyjęta go ciepło, ale trudno spodziewać się entuzja- 
zmu, jeśli supportuje cię doskonale znający lokalnych clubberów MK Fever. Obawiam się 
również, że nazwisko Spectre - po prostu niewiele mówiło i dj zderzył się z poszukujący- 
mi d'n'b ortodoksami. Mimo to aż do ostatniego utworu utrzymał pełny dancefloor. W ogó- 
le jego wizyta w Polsce miała dziwny przebieg. Zaczęto się od totalnej awarii elektryczno- 
ści na dworcu PKP w Krakowie - stacja oświetlona świecami to niecodzienny obrazek 
nawet dla Polaków :) Lepiej wspomina drugi dzień pobytu i imprezę w klubie Tupot (Biel- 
sko Biała, 17.04.2004r) - być może dlatego, że wiedział czego spodziewać się po jej 
uczestnikach? 



Tym razem - Kraków, RTG, 1 2.1 1 .04r - poszło łatwiej. Publiczność przygotowana na 
solidną porcję jungle i rzeka Red Bulla wypływająca z baru zwiastowały coś niezwykłego. 
Imprezę rozpoczął swoim setem dj / mc Edee Dee, następnie za deckami zmienił go MK 
Fever, podczas gdy Edee chwycił za mikrofon! Różnicowanie tonacji i odważne śpiewanie 
raggi dziecinnym - brzmiącym jak zupełnie syntetyczny, wygenerowany na jakimś efekcie 
- głosem, rozgrzały publiczność do białości. Co chwilę usłyszeć można było oklaski i pisk 
zgromadzonych. Fever zagrał jak zwykle doskonale, z niesamowitą lekkością przerabiając 
na ukochane jungle reggae'owo - dancehallowe przeboje. Kiedy pojawił się Aaron Spectre, 
publiczność po prostu oszalała. Jego niesamowite wyczyny za laptopem i podłączonym 
do niego keyboardem skłoniły cały skład do pozostania za konsolą. Edee działał na mikro- 
fonie, a MK raz po raz dodawał coś od siebie na deckach. Nawet najbardziej wytrwali 
fanatycy jungle nie wytrzymywali narzuconego tempa. Nad ranem stery przejął Playaman 
(Bielsko Biała), ale wszyscy przeczuwali, że Aaron Spectre powróci... 

Dawno nie było w starym Krakowie tak dobrej junglowej imprezy. Kiedy w kwietniu zapra- 
szaliśmy Aarona do Polski, znałam jego podukcje z Internetu. Jednak nawet nie przypusz- 
czałam jak doskonale brzmią live! Z całą pewnością artysta zasługuje na uwagę. To może 
ciągle jeszcze mato znany, ale bardzo szanowany w środowisku dj, którego produkcje trze- 
ba posiadać w swojej kolekcji! 

Od następnego numeru Aaron Spectre'a poprowadzi dla nas rubrykę jungle! Opowie o sce- 
nie klubowej w USA i Berlinie, przedstawi skład wydawany przez jego label oraz przybliży 
sprzęt, z którego jako producent korzysta! 
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rodem z chińskich 
kreskówek - mamy królika 
w Moonbunny, 
śpiącego kota na okładce 
jego najlepszej 
ptyty T , zzzzzzzzzz"... 
Zafascynowany 

- oprócz muzyki 

- projektowaniem stron www, 
nie rozstaje się z aparatem 
fotograficznym. 

W swoim blogu wspominając 
Polskę mówi, 

że mieszkając tyle lal na Brooklynie, 
nie miał pojęcia jak fucking good 
są polskie... pierogi... 





1 9 LINE_DF / DEEJAY DELTA 




Któregoś dnia przeglądając bibainfo natrafitam, jak prawdopodobnie wie- 
lu z Was, na posta - "Pierwsza polska płyta d'n'b!" W pierwszej chwili ucie- 
szyłam się, że ktoś rozpoczyna, w house'wym raczej serwisie, dyskusję 
o historii d'n'b... Zamiast tego, po otworzeniu, natrafitam na zamieszczo- 
ny przez Deltę entuzjastyczny opis wtasnej płyty i sprowadzający go na 
ziemię komentarz WaxVaxa (NeverAfter). Kim jest DeeJay Delta? Nawet, 
jeśli jego płyta nie jest pierwsza:)... 

Zaczynał od Amigi-500 i programu Soundtracker w wersji 2.3 (prosty, 
4 kanałowy tracker, potrafiący załadować do 31 sampli), na który, jak sam 
przyznaje, trafił jakimś zrządzeniem losu. Było to jego pierwsze spotkanie 
z ideą tworzenia utworu poprzez układanie równych sobie bloków (pater- 
ny) w taki sposób, by powstał gotowy kawałek. Pisanie wtasnych utwo- 
rów wydato mi się wtedy niesamowicie trudnym i zarazem żmudnym 
zajęciem - wspomina Delta - dlatego też, wolałem przyglądać się "skaczą- 
cym" na ekranie cyferkom i literkom autorstwa Jestera, Audiomonstera, 
XTD i wielu innych. 



LIHEUP/ EIA¥ DELTA 19 



Sama idea trakerów nie była niczym odkrywczym (rok 1992). Programy 
tego typu, pisane np. dla komputerów Atari, można było spotkać już kilka 
lat wcześniej (pierwsza wersja soundtrackera autorstwa Karstena Obar- 
skiego była dostępna już w sierpniu roku 1987). Na początku roku 1993 
Delta dotarł do mieszczącego się na zaledwie jednej dyskietce (III!) 
protrackera w wersji 2.3a (autorstwa Petera Hanninga, oficjalna premiera 
miała miejsce podczas duńskiego "The Party" w grudniu 1992 roku), 
który stał się jego podstawowym narzędziem pracy nad pierwszymi 
produkcjami, a może raczej posłużył do zgłębiania tajników pisania modu- 
łów (tak wtedy nazywano trackerowe produkcje). 
Z upływem czasu fascynacja demosceną i pragnienie znalezienia się 
wśród jej członków narastały. Rozpoczęły się poszukiwania kontaktów np. 
poprzez popularne wtedy czasopismo "C&A" (Commodore & Amiga), 
próby pisania programów, a nawet tworzenie zinów np. "Cafe Rene" napi- 
sany dla grupy z Tarnowa (przynajmniej pierwszy numer). 
Jednak rozwój Internetu i upadek firmy Commodore przyczyniły się do 
stopniowego zanikania amigowej demosceny i związanych z nią zjawisk. 
W 1997r Delta zamienił platformę wysłużonej Amigi na komputer PC. 
Jak sam przyznaje: Szybko znalazłem odpowiednik protrackera - Fast- 
tracker (przyp. red.: autorstwa Vogue'a i Mr. H.) Pogram ten dawał dużo 
większe możliwości, chociażby z uwagi na obsługiwane 32 kanały (pro- 
tracker tylko 4). Nauczyłem się jego funkcji i rozpocząłem pisanie nowych 
XM'ów (eXtended Module). Najwięcej zadowolenia sprawiało mi tworze- 
nie "połamanych" linii perkusyjnych. W tym czasie również trafiłem 
na junglowy album Lee Perry'ego i Mad Professora, który nie tyle, spodo- 
bał mi się, co po prostu mnie zmiażdżył. Chciałem tworzyć utwory 
właśnie w takiej stylistyce. Wtedy zaczęta się moja fascynacja jungle 
i drum&bass'em. 

Starał się dużo pisać. Skończone utwory pojawiały się na coraz większej 
ilości serwisów internetowych w kraju i za granicą. Publikacja w Interne- 
cie dawała możliwość poznawania opinii słuchaczy. Nie zawsze były one 
pozytywne, podobno trafiały się nawet ostre i niecenzuralne wypowiedzi, 




W chwili obecnej współpracuje z Mewą (Mysłowice) oraz Kadą z Poznań, 
które możemy usłyszeć w produkcjach "Jeden" i "Antidotum" . Poza nimi 
wymienia Magdę Lemur, która w każdej chwili jest gotowa na miejscu 
napisać ciekawy tekst i w każdych warunkach go zapodać do jego kawał- 
ków. Delta remiksuje utwory legendy polskiej demosceny - XTD'a, a także 
Sidney'a Polaka, który zaproponował mu przerobienie własnego utworu. 
Współpraca z Małym Esz Esz i Szogunem zaowocowała dwoma utwora- 
mi, jakie znalazły się na solowej płycie Małego - "Bez Zabezpieczeń" 

Kim jest DeeJay Delta? Pochodzi z Tarnowskich Gór, ukończył szkołę mu- 
zyczną 1 . stopnia w klasie fortepianu, jest członkiem kolektywu Jungletroll 
(założonego przez dj'a N.0ne'a). Granie swoich numerów przed publiką 
uważa za "niezły sprawdzian, który pozwala ocenić <<taneczność>> 
danego utworu, a tym samym często daje motywacje do pracy nad kolej- 
nymi". Pomimo upływu lat ciągle używa trakerów. Z przekorą podkreśla, 
że najważniejsze są pomysły i dążenie do własnego stylu, a nie to, 
na czym się tworzy. 

Czym jest dla niego muzyka? Sposobem na życie. I chociaż ciężko na 
graniu zarabiać na utrzymanie - nie wyobraża sobie, że mógłby robić coś 
innego. 

Oby tak dalej Delta! 
Wywiad z Deltą: 

Dlaczego właśnie "hipnoza"? Skąd pomysł? 
"Hipnoza" - tytuł wybrałem celowo. Jako że płyta jest polskiego autorstwa, 
ale wydana w USA tytuł musiał brzmieć znajomo, zarówno dla jednych 
i drugich. Hipnoza, to chyba najlepszy wybór - brzmienie wyrazu podob- 
ne a znaczenie te same. 



delta 



moj kot lubi dno 



mimo to Delta z coraz większym zaangażowaniem próbował stworzyć 
materiał nadający się do oficjalnego wydania. 
Pierwszą propozycje otrzymał w roku 2002 od jednego z amerykańskich 
labeli, jednak współpraca utknęła w martwym punkcie. Dalsze poszukiwa- 
nia wydawcy zakończyło zamieszczenie utworu "My Cat Likes 
Drum&Bass" na składance MUSLI24 (ukazała się nakładem wytwórni 
Łukasza Pawlaka (1/2 składu Nemezis)) - pomimo faktu, że drum&bass 
nie do końca mieści się w ambientowej stylistyce płyty. 
Zamieszczenie utworów na słowackim serwisie internetowym Audionet 
(prowadzony przez dwóch producentów - Nois'a i Neon'a, tworzących 
grupę dj'sko-producencką Soundphreakers /Bratysława/) zaowocowało 
zamieszczeniem utworu Cathedal na trzeciej edycji, wydawanej przez 
nich, składanki RemarkThe Silence (kompilacje utworów słowackich oraz 
czeskich producentów mocnego i mrocznego d'n'b). Płyta ukazała się 
w lutym 2004 roku, a jej promocja data możliwość zagrania w Bratysławie. 
W marcu 2004r Delta otrzyma) propozycję wydania materiatu z nowopow- 
stałego labelu Fantom Flight Rec. z Chicago (na początku rozmowy toczy- 
ły się z sześcioma producentami). Premiera płyty była przewidziana na 
maj 2004 roku. Jednak dwa utwory z ustalonego składu zostały wcześniej 
opublikowane przez holenderski label "Foundname". W związku z tym na 
płytę w miejsce utworów "Rigour" i "Locust" weszły "Nazgul", "Kajaani" 
i tytułowa "Hipnoza". W chwili obecnej prowadzone są rozmowy na temat 
zrobienia i zamieszczenia remixu tego utworu na pierwszym winylu, jaki 
ukaże się nakładem Fantom Flight. 



Scharakteryzuj w kilku słowach swoją muzykę, 

Moja muzyka to mroczny d'n'b, z gęstym bitem i charakterystyczną dla 
mnie linią basową. Osadzony w pobliżu 180 uderzeń na minutę. 

Najlepsza impreza jaka grałeś? 

Ugly Breakz organizowane przez Jungletroll w Gliwickim klubie "B3", gdzie 
miałem okazje supportować Shroombab. 

Wzór muzyczny, z kim chciałbyś zagrać? 

Kemal 

Dlaczego Delta? 

Jakoś w '93 roku szukałem sobie xywki. Wpadła mi w rękę jakaś książka 
o lotnictwie. Byty tam litery i odpowiadające im słowa, których używa się 
w komunikacji radiowej. Np. K - Klio, L - Lima, M - Mike. Wypadto na D - 
Delta. Może to mato logiczne wyjaśnienie, ale taka jest prawda :) 



www, deeiavdelta.prv.pl 




Od jak dawna jesteś dj'em i producentem? 

Jako dj moje pierwsze kroki zaczątem stawiać w 1985 | 
roku, grając w domu na gramofonach paskowych należą- 
cych do moich rodziców. Pierwsza impreza, na której I 
zagratem, odbyta się w 1991 roku, pierwszy sprzęt do stu- 
dia nabytem w roku 1994. 

Gdzie najbardziej lubisz grać? 

Hmm... jest wiele dobrych miejsc... Wszystko zależy od 
atmosfery i od ludzi, więc w sumie każde miejsce może być 
dobre. 

Czy masz jakichś ulubionych dj i / liveacty? 

Raczej nie. Kocham wszystkich wykonawców, którzy mają 
muzykę w swoim sercu. 

Jakie rady mógłbyś przekazać młodym DJom i producen- 
tom? 

Po pierwsze - próbuj. 
Po drugie - próbuj. 
Po trzecie - próbuj. 

Może to zabrzmi gtupio, ale jest bardzo istotne by rozwinąć 
dobrą technikę grania. Nie ma nic gorszego niż dj bez żad- 
nych umiejętności, który gra na imprezie i potrafi zepsuć at- 
mosferę. Cóż, każdy może mieć zty dzień. I ja miatem takie 
dni, ale nie jest to wytłumaczenie, zwłaszcza jeśli chodzi o 
technikę. To samo dotyczy producentów. Tworzenie nagrań 
to nie puzzle i nie wystarczy samo składanie pętli. Niezwy- 
kle istotne jest by dobrze czuć muzykę. 

Czego używasz w swoim studio do produkcji nagrań? 

Sercem mojego studio jest Cubase SX i 24 kanałowy 
mikser. Lubię wykorzystywać niektóre instrumenty wirtual- 
ne, ale w wielu sytuacjach sprzęt jest nadal niezastąpiony. 
Różnica jest łatwa do zauważenia, gdyż brzmienie urządzeń 
jest unikalne. A poza tym muszę dotykać mojego sprzętu :) 



Od czego zaczynasz produkcję nagrania i ile potrzebujesz 
czasu na jego ukończenie? 

Zazwyczaj od aranżacji brzmień perkusyjnych, gdyż one są 
esencją techno, a później dokładam pętle i dźwięki synteza- 
torowe... Czasem nagranie jest gotowe w 4 godziny, kiedy 
indziej trwa to nawet 4 dni... 

Czym się inspirujesz przy tworzeniu nagrań? 

W zależności od nastroju może to być jakaś specjalna bar- 
wa dźwięku, pętla... Na szczęście mam studio w domu. 
Więc kiedy zauważę, że mi coś nie idzie - od razu przesta- 
ję pracować nad nagraniami. Pozostałą część dnia spę- 
dzam na tworzeniu brzmień, pętli.... A gdy to też nie wycho- 
dzi, to w sąsiednim pokoju mam... telewizor :) 

Co myślisz o Finał Scratch? 

Świetna technologia, ale... .może doprowadzić do śmierci 
i winyli, i sklepów z płytami. 
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Waschmaschine (Compressed) 
Schizophrener Biertrinker (Global Ambition) 
Dialogsystem I Im Anschluss (Bliss) 
Native Contact EP (Compressed) 
Encodings (Compound) 
Wooden Man (Fine Audio Recordings) 
La Fiesta EP (Touch Tone Recordings) 
Tool Box EP (Compressed) 
Until Further Notice (Fine Audio Recordings) 
C-Files (757) 

Message From Massachusetts, 12" (Schallmauer Records) 

Resist or Sen/e (Compound) 

Killer Cat EP (Patterns) 

Unbreakable EP (Bound Records) 

Virus Sucks (Audio Assault) 

Crane & Snake (Planet Rhythm) 

Naked Blade EP (Northwest Dynamics) 



Twoja obecna Top 1 0 to: 
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Headroom - Schizoaffective 
Michael Burkat - A Sort Of Homecoming 
MVP - Sick Samba Rolling 
Stockholm Limited 2 
Native Diffusion 16 
WJ Henze - Accident Or Suicide EP 
Ante Zenit 03 
Alliance III - Audio Assault 
J. Liefhebber - Without A Humań Touch 
Collabse 03 



Jakich innych rodzajów muzyki słuchasz oprócz techno? 

Lubię drum'n' bass.... i oczywiście klasykę w stylu Jean Michel Jarre'a 
Czy masz jakieś inne hobby oprócz muzyki? 

Próbuję uczyć się języka japońskiego. Nie jest łatwo, ale mam dobrego nauczy- 
ciela (mieszka w Osace / Japonia) i chce się uczyć niemieckiego... Nie wiem 
kto ma gorzej, on ucząc się niemieckiego, czy ja japońskiego. 

Co chciałbyś robić gdy będziesz miał 60 lat? 



Grać specjalne sety z 4 gramofonów dla moich wspaniałych wnuków. 
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FLASHBACK 

W tym roku odbyto sie wiele interesujących festiwali, z których jeden - Astigmatic - zlokalizowano 
w Polsce. Ponieważ jest on już dobrze rozpoznawany wśród polskich miłośników elektronicznej muzy, 
to postanowiliśmy krótko przedstawić trzy najciekawsze - naszym zdaniem - festiwale zagra niczne. 
Wybór padł na MoYement (USA), Potwda (Słowacja) i Sonar {Hiszpan i a) . 
Jeśli w przyszłym roku planujecie ciekawe imprezy to dajcie nam znać. 
Chętnie obejmiemy nad nimi patronat. 




Movement (znany także jako Detroit Electronic 
Musie Festival) to największy na świecie festi- 
wali muzyki elektronicznej i jeden z największych 
festiwali z bezpłatnym wstępem. 

W dniach 29-31 .05, ponad 600 000 osób bawi- 
ło się pod hasłem „Saving The World From Bad 
Musie" na Hart Plaża i na ponad 70 towarzyszą- 
cych imprezach (głównie klubowych). Projekt 
festiwalu prezentował się niezwykle interesują- 
co, ale niestety nie obyto się bez problemów - 
kilka dni wcześniej wycofał się jeden z głównych 
sponsorów. 

Artystycznie najciekawiej zaprezentowali się: 
Derrick May, Francois K, BMG (Ectomorph) + 
Sal (Liquid Liquid), Speedy J + Chris Liebing, 
Claude Young (pierwszy występ od lat w jego 
rodzinnym mieście!), Stacey Pullen, Kenny Lar- 
kin, Kevin Saunderson, Ben Sims, Mark Ver- 
bos, Dave Sumner, Terrence Parker & Maurice 
Turner, Joris Voorn. W tym roku nie pojawiły się 
stoiska Planet E, Plus 8 i Record Time. Winyle i 
płyty kompaktowe można byto zaopatrzyć się je- 
dynie w Transmat i KMS. 

Tekst: Kent Williams, Mart Kane. 

Foto: Scott Spellman (www.spellmanphoto.com) 
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ES FLASHBAGK / POHODA 






Pohoda jest jednym z najciekawszych wydarzeń w środkowej Europie. 
Tegoroczna edycja największego festiwalu na Stowacji odbyta się 16 i 17 
lipca. Na lokalizację wybrano po raz pierwszy lotnisko wojskowe koto Tren- 
czyna. Stoneczna pogoda, świetna organizacja, 137 artystów z 22 krajów 
i. ..50000 osób! Możemy tylko pozazdrościć naszym południowym 
sąsiadom. Dwie z dziewięciu scen byty poświęcone elektronicznej muzyce. 
Na scenie Durex, gdzie zlokalizowano gtównie drum'n bass, wystąpili: 
DJ Fierce (zamiast Ed Rusha, który miat problemy z uszami), Bad Compa- 
ny, Galagha & Gabanna, Koogi, Larry & Rickz Fitz i inni. Kenvelo Stage 
to z kolei namiot gdzie rozbrzmiewa) house, techno i minimal. Zaprezento- 
wali się w nim między innymi: Carl Craig, Steve Bug, Stewart Walker, 
Autofokus (Pacou + Angela Flame), Toky, Loktibrada, Dee Gregg. Pozo- 
staje nadzieja, że również w Polsce też doczekamy się takich imprez. 

Tekst i foto: Dark Hunter. 



Angela Flame i Pacou 
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FLASHBACK / SONAR 29 




Kolejne wspomnienie tym razem z Barcelony, gdzie corocznie odbywa się 
festiwal Sonar. 

Trzy dni i trzy noce z najbardziej znanymi artystami. W 2004 na festiwalu 
zaprezentowano ponad 300 różnych projektów, włączając koncerty, 
pokazy filmów, sety dj'skie, różnego rodzaju instalacje, ... 

Bogaty program awangardowego festiwalu przyciągnął ponad 85000 
osób(l), a w zorganizowanych konferencjach i debatach wzięto udział 
ponad 1300 profesjonalistów z 33 krajów. 

Każda doba podzielona była na tak zwane Sónar by Day i Sónar by Night. 
Imprezy Sónar by Day odbywały się w Centrę de Cultura Contemporania 
de Barcelona, MACBA i Centrę d'Art Santa Monica. W trakcie Sónar 
by Night mogliśmy podziwiać występy wielu znanych reprezentantów 
świata muzyki elektronicznej. Nie sposób opisać wszystkich występów. 
Zresztą doskonałego przyjęcia gwiazd takich jak Agoria, Miss Kittin, 
Massive Atlack, czy Kid Koala mogliśmy być pewni. Chcielibyśmy 
jednak zwrócić waszą uwagę na pozostałych. Franęois K, który jako 
jeden z niewielu dj'ów house'owych, grających także bardzo dobre techno, 
znakomicie wykorzystuje możliwości FinalScratcha i rozmaitych efekto- 
rów. Thomas Fehlman wyglądał podczas swego live-actu niczym szalo- 
ny naukowiec. Jeff Mills zaskoczył bardzo ostrym techno w stylu Rob 
Hooda, grał na 909 tak jak Jimmy Hendrix na gitarze i jakby tego było 
mato - wplatał własną płytę DVD na Pioneerze DVJ X1 , który wydaje się 
być stworzonym dla niego. Dave Ciarkę, jak zawsze znakomity technicz- 
nie, osiągnął fenomenalny rezultat dodając ostre skrecze, a rzadziej 
używając efektów. 

Jeśli chcecie wybrać się do Barcelony w przyszłym roku - przeznaczcie 
na to więcej niż trzy dni (I). Jedyną niedogodnością są ceny drinków 
w klubach Barcelony (przykładowo zapłaciliśmy 30 euro za trzy wódki 
z dwoma Red Bullami (sic!)). 

Tekst: Sean McCarrick, Benoit Pueyo 
Foto: Juan Sala. 
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Uznawany za jednego z najlepszych dj'ów i prekursora muzyki klubowej 
w Polsce. Od ponad 10 lat na scenie- Supportowal liczne gwiazdy sce- 
ny takie jak MJ Cole, Adam F, LTJ Bukem, Goldie, E-Z Rollers, Artful 
Dodger.UK Apachi, Aphrodite, DJ Assault, Nookie. Kojarzony jest z for- 
macjami THC Undaground i KGS. W dodatku jego młodszym bratem 
jest inny znany dj - Krime. 

Sprawia wrażenie jakby odniósł sukces przypadkiem, jakby go to zupeł- 
nie nie obchodziło... Może dlatego, że gra jest jednocześnie jego pasją 
i sposobem na życie? Zresztą wyraźnie odcina się zawodowo od wszel- 
kich powiązań rodzinnych i układów branżowych. Mało kto kojarzy jego 
prawdziwe nazwisko, a konspiracyjne teorie na temat pochodzenia na- 
zwy "MK Fever" są często po prostu absurdalne... 
Nie udziela się w mediach i nie lansuje niczego na siłę. To fajne spo- 
tkać w całym tym zamieszaniu kogoś, kto po prostu robi swoje... 
i w dodatku robi to naprawdę dobrze. Na wywiad umawialiśmy się 
ponad miesiąc... Autoryzacja zajęła niemal drugie tyle. Wszystkie 
te górnolotne wypowiedzi na jego temat, które znalazłam w mediach, 
mogą początkowo onieśmielać. Zresztą spodziewałam się spotkać 
dj'skiego guru, kreowanego na ikonę dubbingu. Zamiast tego na spo- 
tkaniu pojawił się MK Fever. Warto było czekać. 

Po pierwsze THC Undaground - skąd, jak, dlaczego? 
I czy jeszcze istnieje? 

Taak...- istnieje caty czas, ale nigdy nie miato takiego charakteru jak np. 
Sonic Trip, czy chociażby Weekendersi, którzy jakoś bardziej są kojarzeni 



tym byt często grywany w klubach [Krzysztofory, Żelazna, Heveliusz] . . . 
Wtedy happy hardcore byt tym, czym teraz jest d'n'b, czyli energetyczną, 
dynamiczną muzyką - d'n'b wówczas dopiero tworzył się jako styl, 
superzakręcone ragga-jungle byty zdecydowanie dla bardziej zaawanso- 
wanych, no a happy hardcore byt gatunkiem dominującym jako zdecydo- 
wanie przystępniejszy i w sumie bardziej taneczny . 

Wielu dj'ów wskazuje Cię jako kogoś, przez kogo się zajawili graniem, 
mówią o Tobie jak o legendzie - czy to cię nie irytuje, nie tworzy niepo- 
trzebnego dystansu w kontaktach z innymi? 

Nie. Po pierwsze w ogóle nie uważam się za jakąś tam legendę. Nie mam 
absolutnie podstaw do tego. To są mile siowa, ale kryteria oceniania dj'ów 
są tak różne. Może to być podziwiany ktoś, kto jest znakomity technicznie, 
dajmy przykład mojego brata, czy kogoś z grona turntablistów, którzy 
są specjalistami wysokiej klasy. Ale równie dobrze może chodzić jedynie 
o określony gatunek muzyczny. . . Fan muzyki trance będzie uważał za naj- 
lepszego dj'a grającego właśnie sety trance'owe... Dla wielu ludzi najważ- 
niejszy jest dobór i rodzaj muzyki, a nie sposób jej podania. Dla mnie waż- 
ne jest wszystko - technika, muzyka, jaką się gra, no i jakaś taka aura, 
którą potrafisz stworzyć wokół tego. . . 

Widziałam artykuł, było w nim wykorzystane wiele twoich wypowiedzi, 
mial dość tendencyjną wymowę - "Bóg jest djem"... Zgadzasz się 
z tym? 

Nie, w Polsce jeśli jesteśmy popularni, to jedynie w pewnych kręgach i dla 



jako grupa, niż konkretni dj'e. W naszym wypadku byt to raczej żart. Nagle 
pojawit się trip na robienie nazw zespołów dj'skich, no i nie ukrywam, 
że... już nawet nie pamiętam jak to było dokładnie... (śmiech), ale naj- 
pierw - kilka lat temu - pojawiło się Dark Smile Crew z Warszawy - Perez, 
Sticorama, Sesis ... Po nich, chyba nawet trochę z przekory, nazwaliśmy 
się The Happy Crew, czyli w skrócie THC, a później doszło to słowo 
Undaground .. . no i tak zostało do dziś . . . 

Pierwsza impreza? 

Pierwsza impreza, jaką zagrałem, taka na zewnątrz, /bo na początku dzia- 
łałem raczej domowo, lub u znajomych/ miała miejsce na rynku w klubie 
Krokodyl, w dzisiejszej tej smażalni frytek, czy czegoś tam... 

W którym miejscu? 

- na rogu Wiślnej, na początku lat 90., byt tam klub będący wtedy czymś 
w rodzaju późniejszej Strefy 22. 

KGS? Co to takiego, czemu z K-sizem, czemu taki dobór, skąd pies 
na plakacie? <śmiech> 

KGS to też jest formuła żartu, nic na poważnie, jednak powaga zabija 
zabawę, to jest podstawowe motto naszego działania. <śmiech> 

Dobry tytuł:):) wywiadu 

KGS - po prostu chcieliśmy zwrócić uwagę na muzykę garage (a akurat 
pojawiła się konkretna propozycja [impreza w Prozacu, plac Dominikań- 
ski, Kraków - przyp. red]), która jest u nas od lat grana i popularna, 
a w sumie okazuje się, że caty czas jest za mato wypromowana - stąd 
pomyst. Razem z K-Sizem prezentowaliśmy się jako taki trochę duet pod- 
czas supportów przed Artful Dodgerem i MJ Cole'm, więc można powie- 
dzieć, że los tak zrządził, nie była to jakaś zaplanowana, totalnie wymyślo- 
na akcja, jakoś tak się poskładało... Speed&UK Garage jest w Krakowie 
obecny od ok. 7/8 może lat - np. jeszcze w czasach istnienia klubu Insom- 
nia, to byt rok 97 / 98 - gratem prawie wyłącznie garage'owe imprezki. 
Później jakoś to troszkę przycichło. Była faza bardziej drumandbassowa 
[np. imprezy <<d'n'b connection>> w Mieście Krakoff (nieistniejący 
już kultowy krakowski klub, ul. Łobzowska - przyp. red)], speedgarage 
zamienił się w 2step i troszkę się to może rozmyto, no a teraz wtaśnie 
powraca.... 

Kiedyś w rozmowie wytknąłeś mi nadużywanie słowa d'n'b - powiedzia- 
łeś, że "żaden d'n'b, co wy z tym d'n'b teraz będzie happy hardcore". 
Teraz ja pytam - co z tym happy hardcorem? 

No tak - podobna sytuacja jak z garagem. Po raz kolejny można powie- 
dzieć, historia zatacza koto, uaktywnili się starzy producenci, muzyka 
powraca. Ten sound miał u nas swój czas 8 - 10 lat temu. Byty to wielkie 
imprezy w Związkowcu, czy np. w hali Solvay'u, z których każda groma- 
dziła ponad 1000 osób! To byt taki cykl, odbywały się co miesiąc, poza 



pewnej ściśle określonej grupy ludzi. U nas to zjawisko ciągle bardzo 
słabo funkcjonuje, nie ma żadnego przełożenia na sytuację panującą 
na zachodzie Europy, gdzie dj'e zarabiają dużo i niektórzy osiągają statusy 
takich pop stars J Na polskiej scenie jest jedynie kilka osób wykorzystują- 
cych do autopromocji rozgłos medialny... 

Socjologowie twierdzą, że ruch klubowy to jedynie chwilowy trend, 
a nie element kultury. Zgadzasz się z takim poglądem? 

Patrząc od tej strony - dubbing jest jedynie uwspółcześnioną wersją kul- 
tury disco, która powstała w stanach w latach 70, 1 nie ma się co obrażać 

- osobiście jestem przeciwnikiem nadawania takim zjawiskom większej 
rangi niż mają. I dlatego wolę być ostrożny... Zobaczymy, w którą stronę 
to ewoluuje, czy nie zostanie pożarte przez pop albo zaniknie w niszach 
undergroundu.. 

Czy widzisz w Krakowie kogoś młodego, rozwijającego się, o kim 
sądzisz, że za kilka lat osiągnie coś na scenie? 

Trudno mi, a zresztą nawet nie chciałbym konkretnie kogoś pochwalić, 
chociaż może ktoś taki by się znalazł... Ogólnie krakowska scena prezen- 
tuje się w miarę nieźle. Rozwija się i mam nadzieję, że jest w tym wszyst- 
kim jakiś rozsądek. 

Udzielasz rad? 

Nie znoszę! (śmiech) Kilka razy mnie do tego praktycznie zmuszono 
(śmiech), ale nie lubię tego robić... 

Powoli zamykają się w Krakowie kluby gdzie można grać połamaną 
muzykę - odpadły Strefa22, Peweks, Uwaga, najmłodszy Green Club też 
nagle zmienił profil, został RTG... 

Tak, zostały w sumie RTG i Ministerstwo, Krzysztofory, no i jeszcze jest 
Absurd, który może ma nieco inny profil, ale też można tam jakoś posza- 
leć... 

Nie uważasz, że jest to skutkiem powszechnego lansu... Taka próba 
zrobienia czegoś na siłę tak, żeby tylko telewizja przyszła... 

Zgadza się. Pojawia się pop. Underground się troszeczkę wycofał, ale - 
według mnie - to jest naturalne zjawisko. 10 lat temu, czy może więcej, 
kiedy zaczynałem, a w sumie to zaczynaliśmy z różnymi ludźmi, to zjawi- 
sko, ten ruch, przyciągał innego typu publikę. Byli to ludzie - wydaje mi się 

- bardziej poszukujący, bardziej związani z jakąś alternatywą, zdecydowa- 
nie bardziej undergroundowe środowisko. W tym momencie to już caty 
przemysł. Owszem pootwierały się kluby... 10 lat temu marzyliśmy, żeby 
byty kluby, w których moglibyśmy grać. No i owszem mamy! Są kluby! 
Tylko że to otworzyło się niestety w takim 'bezpiecznym' wymiarze. 
Ale ja myślę, że to jest naturalne zjawisko, myślę, że za jakiś czas zacznie 
się znowu powrót do korzeni. Zresztą wydaje mi się, że powoli nadchodzi 
moda na lata 90.. I jak sądzę - będziemy świadkami ekspansji rave'u 
i innych zjawisk charakterystycznych dla tego okresu... 
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Będziesz grat rave? 

No tak, kolejne pojęcie wzbudzające kontrowersje... Nieste- 
ty to, co u nas funkcjonuje jako rave, to totalny shit made 
in Unia Europejska [głównie Niemcy, Holandia, ale Hiszpanie 
i Włosi również nie pozostają w tyle] i promowany przez 
telewizje muzyczne [przoduje słynna Viva] i wielkie, głównie 
podmiejskie dyskoteki. Ja mam na myśli muzykę oraz gene- 
ralnie formę zabawy, która narodziła się pod koniec 
lat 80 'tych [słynne lato 1988 - the summer of love] w Wiel- 
kiej Brytanii - to byty początki mojej drogi i stąd forever 
respect... 

Zwracasz w ogóle uwagę na trendy - w sensie chwilowych 
mód/powrotów/tendencji? Czy po prostu na tyle dobrze 
poruszasz się w muzyce, że nie boisz się czerpać skąd-, 
kiedy- i czegokolwiek chcesz? 

Niewątpliwie obserwuję to, co się dzieje w środowiskach 
twórczych, natomiast unikam trendów medialnych... 

Twoje plany na przyszłość: własny klub, wytwórnia, 
produkcja? 

Na pewno nie własny klub <śmiech> Raczej skłaniałbym 
się w stronę produkcji... 

Masz teraz jakieś plany? 

Cały czas współpracuję z Dokuro. Staramy się coś robić. 
Z tym, że ja to robię - jakoś tak - bez ciśnienia. Zdaję sobie 
sprawę, że na naszym rynku małe są po pierwsze szanse, 
a po drugie nawet jakby się coś gdzieś udało wydać, to nie- 
wiele z tego wynika. Więc nie mam ciśnienia żeby robić 
to koniecznie tutaj, a z wydawaniem za granicą - wiadomo - 
też nie tak lekko... Na razie jestem zadowolony z tego, 



świnka, czy borsuk, czy coś 
<śmiech> Poznałem wielu różnych 
dziwnych ludzi... :) słyszałam historie 
od niektórych ochroniarzy.... Tak właśnie, 
mnóstwo różnych zawodników z miasta, 
z którymi znajomość okazywała się niekiedy bardzo przydat- 
na <śmiech> 

Kolejny członek rodziny - brat, dj Krime - reprezentuje 
trochę inny nurt muzyczny, ale co sądzisz o tym, co on 
robi, jak on się rozwija... 

Wiesz, on podąża swoimi torami, w sumie zaczynał tak jak 
ja, od podobnej muzyki, ale bardzo szybko poszedł w stronę 
hip-hopowo - reggae'ową. Może ze względu na wiek, 
jest jednak parę lat ode mnie młodszy, akurat trafił na taki 
hip-hopowy przedział. 

Próbowałeś go namawiać, jeszcze zanim zaczął grać, 
czy sam się zajawił? 

Nie, on się sam totalnie zajawił. Jeszcze jako dziecko, to byt 
rok 87. . . Razem robiliśmy sobie takie miksy na taśmach ma- 
gnetofonowych. Polegało to na tym, że przy pomocy funkcji 
PAUZA-RECORD można było ciąć zawartość taśmy.. To by- 
ła bardzo domowa metoda (śmiech), ale jak później czytałem 
w różnych wywiadach, okazuje się, że m mnóstwo osób na 
świecie w ten sposób zaczynało swoją zabawę z muzyką, 
z miksowaniem. Nie mieli w ogóle sprzętu, nagrywali jakieś 
rzeczy z radia. Ja też. Było u nas francuskie radio FUN 
(przyp. red. przed RMF FM), w którym w soboty puszczano 
miksy dj'skie, na których - można tak powiedzieć - próbowa 
tern wyłapać jakieś zasady... Zgrywałem sobie tą metodą 




HE 



że powstało parę numerów, które mogę zagrać na imprezie, 
ewentualnie puścić w jakimś secie radiowym. Coś tam się 
ukazało na różnych składankach, na jakimś winylu, general- 
nie bez ciśnienia w tej kwestii po prostu. Kiedy zaczyna się 
ciśnienie, automatycznie zaczyna się kombinowanie jak to 
wyprodukować, żeby może się sprzedało, żeby częściej 
grano w radiu... itd. To absolutnie nie o to chodzi. Kawałek 
musi być tak zrobiony - żebym to ja byt w pełni zadowolony, 
nie ma miejsca na jakieś tam kalkulacje. 

Jest ktoś taki, z kim byś chciał zagrać? 
...na scenie światowej? 

Mnóstwo jest takich osób <śmiech> 

A taki numer jeden na dzisiaj rano:)? 

Hmm.... Może - DJ Godfather (USA)- to jest taki mój ojciec 
chrzestny <śmiech> 
Ile masz płyt? 

Płyt nie liczyłem dokładnie, ale kolosalną ilość - pod 
10.000...<śmiech> Tzn. kolosalną... sporą po prostu... 
<śmiech> ok., jest to pewna ilość... Chociaż czytałem 
gdzieś, że John Aquaviva ma 40 czy 50 tysięcy, więc jakby 
się mogę schować z moją kolekcją... 

Pies... Jak można przeczytać na stronie KGS: "Od począt- 
ku związany z polską sceną klubową." 

Pies jest moim totalnym przyjacielem, jest następcą 
poprzedniczki, która z wiadomych sobie przyczyn już 
poszła.... < zawiesza gtos> 

Pojawia się na plakatach? 

Tak, od zawsze jestem kojarzony i znany ogólnie w mieście 
z tych psów < śmiech > 

Chyba nie tylko <śmiech>... 

Muszę się przyznać, ze dzięki poprzedniemu poznałem wielu 
ludzi w mieście... to byty jeszcze te czasy - przełom lat 
80./90., kiedy ona była mata - wtedy prawie w ogóle takich 
psów nie było. Zdarzało się, że ludzie zatrzymywali mnie 
pytając co to za pies, czy to pies w ogóle, czy to jest jakaś 



moje pierwsze miksy robione z tamtych. Krime też miał 
zawsze duże w tą stronę inklinacje... Na dodatek mieliśmy 
zakręconego kuzyna w Wiedniu, który zaopatrywał nas 
w taśmy ze zgranymi z Commodora muzyczkami z gier 
- także zabawa była niezła!! :) 

Ile imprez grasz średnio w miesiącu? 

Ciężko powiedzieć, ale właściwie mam zajęte wszystkie 
weekendy łącznie z czwartkami. Często też zdarza się, 
że gram dwie imprezy w jedną noc, nawet międzymiastówki 
typu Warszawa - Łódź, ostatnio Łódź - Kraków, w przyszłym 
tygodniu mam Śląsk - Kraków... dużo ruchu... 

Z kim ci się dobrze współpracuje? 

MC? Jest jedna łódzko - krakowsko- zakopiańska załoga, 
z którą współpracuję: Edee, Mikee, Maniąc, Akira... 

A co cię najbardziej irytuje? W organizacji imprez, samych 
klubach, czy w tym jak ludzie podchodzą do muzyki... 

Irytuje mnie w pewnym sensie ortodoksyjne podejście ludzi 
do muzyki - czasami gram imprezę z jakąś mniej charaktery- 
styczną dla mnie muzyką i podchodzi do mnie ktoś, 
kto twierdzi, że słyszał mnie grającego inny styl, że to było 
świetne, a to co gram jest w ogóle do niczego... Na pewno 
są ortodoksi, którzy słuchają np.tylko d'n'b i dla nich inna 
muzyka to już jest w ogóle grzech i zdrada. Powiedzmy rozu- 
miem taką postawę, ale może mnie to drażnić. Ja muzykę 
widzę jako całość - może poprzez to, że się tyle lat nią zaj- 
muję - widzę związek garage'u z d'n'b i z jungle'ami, i nie 
są to dla mnie totalnie odrębne style, tylko jakby jedna rodzi- 
na muzyczna. Jednak dla kogoś, kto ma mniejszą wiedzę lub 
w ogóle nie wie jak to wszystko w historii przebiegało, to, 
że jeden styl wyłonił się z drugiego poprzez połączenie ele- 
mentów, to, że w pewnym momencie czasowym, w pewnym 
stylu nastąpiło załamanie, pewni ludzie się zajęli czymś 
innym - to totalna magia. Czasami przychodzą jacyś począt- 
kujący party people, którzy rok temu usłyszeli d'n'b i są zaja- 
wieni jedynie na ten styl i w momencie, gdy zabrzmi jakaś 
inna muza, to już nie, już są skrzywieni, że to już w ogóle 
jakaś padaczka.... 
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"Dj MK Fever z Krakowa należy do prekursorów zjawiska. Z tanecznym 
szaleństwem, jakie ogarnęło Europę Zachodnią pod koniec lat 80., 
zetknął się w Wielkiej Brytanii i w Austrii. Tam brat udział w pierwszych 
imprezach, na których grano muzykę house, i zaczął kupować płyty 
wykonawców, których nikt jeszcze wówczas w Polsce nie znał." 
To prawda? 

Nie chciałbym sprawiać wrażenia, że to ja grałem na tych pierwszych 
imprezach, to byłby jakiś fałsz. Generalnie wtedy zetknąłem się zjawiskiem 
tego typu imprez i dj'owania. Miałem już wtedy jakieś swoje płyty - old 
skoolowy house, new beat, czy electro. Kupowałem je tak bardziej kolek- 
cjonersko, nawet nie myśląc o tym żeby być dj'em. Nie wiedziałem jak 
zdobyć sprzęt, wydawało mi się to wszystko niemożliwe, nie do przesko- 
czenia. Jak w ogóle nauczyć się miksowania, to były jakieś kosmiczne 
spawy, no ale to wszystko się tak po prostu złożyło i potoczyło. 
<śmiech> 

MK Fever - to naprawdę "gramofonowa gorączka"? 

< Śmiech >... To już jest właściwie taka teoria z tą gramofonową gorącz- 
ką... Może coś w tym jest... ale tak generalnie to trochę inna historia... 
z jakiegoś wyjazdu do Londynu przywiozłem sobie taką czapeczkę z napi- 
sem Fever. Jak wiesz, jestem znany z różnych takich gadżetów. Po postu 
pojawiałem się w niej, więc parę osób zaczęto żartobliwie mówić na mnie 
Fever. W ogóle na samym początku występowałem z grupą znajomych, 
a właściwie głównie z jednym koleżką, który byt w Krakowie absolutnym 
prekursorem graffiti (przyp. red. - CDC), jako pierwszy robił jakieś wrzuty 
i tagi, to byt rok 90 czy 91 ... W każdym razie występowaliśmy jako L S 
Dj's (śmiech), to byty takie lata po prostu. Później on się zajął bardziej ma- 
lowaniem, a ja muzyką no i trzeba było coś solowo wynaleźć... no, więc 
nie L S Dj... była opcja - Jungle Fever, ale wypatrzyłem, że się pojawił w 
Niemczech jakiś koleżka grający techno (śmiech), który się nazywał 
DJungle Fever, nie chciałem stwarzać niepotrzebnych podobieństw, no 
i zostało MK. MK jest skrótem od Mykelo. Tylko nie Majkelo, tak jak 
w ludzie piszą często, jakoś tak DZIWNIE (śmiech) Pisze się przez Y. 



To pochodzi od Mykologii, czyli wiedzy o grzybach. Mykologia, mykonizm, 
to cała osobna działka. Ale to chyba na inny wywiad, do innego pisma... 

Czy chodzisz na imprezy po to żeby balować, czy w ogóle cię to jeszcze 
kręci? 

Rzadko, z tego względu, że ja po prostu prawie zawsze gram, rzadko się 
zdarza wolny weekend, a jeśli już to zazwyczaj wolę odpocząć. . . ale przy- 
najmniej staram się balować grając... HA HA 



Hmm. Słynny jest twój występ na festiwalu Lato Filmów, 
gdzie dopiero przy końcu seta w ogóle spojrzałeś na pu- 
bliczność, zresztą nawet chyba udało ci się poma- 
chać... a Krime siedział na scenie i cały czas pisał 
sms'y... Publiczność oszalała... jak wspominasz 
tamto granie? 

Bardzo dobra impreza... naprawę 
nie balowałem?? Ale ja bało- 
watem strasznie... w środ- 
ku tak.... Zawsze 
baluję!! 
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Czy Kraków ma się czym pochwalić, jeśli chodzi o kulturę klubową? 

Mamy, tylko ważne jest, żeby się to nie rozmyto w tym popie, który w tym 
momencie uderzy). Zawsze było wiadomo, że Kraków się na polskiej sce- 
nie wyróżnia, jest odrębny i traktowany inaczej.. Można nawet odnieść 
wrażenie, że wytworzyła się pewna opozycja. Pisma branżowe często 
pomijają nasze miasto, chyba jedynie w Laifie - z tego co pamiętam - uka- 
zał się parę lat temu jakiś artykulik. Ale generalnie jesteśmy na uboczu . . . 
Niewielu lokalnych dj'ów jeździ w Polskę. Raczej zapraszane są osoby 
prezentujące pewną charakterystyczną krakowską połamaną opcję. Zresz- 
tą nie rozwinęła się u nas specjalnie żywa scena house czy techno, to jest 
raczej domena innych miast. 

W ubiegłym roku pojawiłeś się na Maydayu... 

Na Maydayu zagrałem secik speed garage'owy, mocniejsze tune'y, może 
nawet podchodzące bardziej pod rave. Nie ukrywam, że trochę wyselek- 
cjonowałem set pod kątem tego eventu -było zabawnie, a na dodatek wy- 
stąpiłem, jak to gdzieś wyczytałaś, z wodzirejem.... No nieźle... 
(śmiech).... 

Z tego co wiem, dostałeś bardzo dobre recenzje, jak oceniasz kontakt 
z publiką w takich warunkach, jaki był odbiór? 

0 recenzjach nic mi nie wiadomo - kontakt ograniczony przez odległość 

1 ochroniarzy, odbiór - mimo wczesnej pory raverzy już nieźle dawali 

- w połączeniu z wielkością miejsca [Spodek] i mocą sound - doznanie 
byto jedyne w swoim rodzaju [oczywiście zdecydowanie specyficzne, 
ale też wysoce esencjonalne] 

Finał Scratch? 

To interesująca opcja, na pewno skorzystam, nie jestem ortodoksem, 
jeśli chodzi o decki. Zresztą ortodoksyjność jakoś zamyka człowieka 

Przeglądasz czasami w necie opinie o imprezach? 

Nie robię tego, z zasady - chcę pozostać nieskażony jakimiś opiniami, 
które i tak do mnie docierają... Robię to, co robię, mam swoją wizję i nie 
sądzę żeby cokolwiek mnie z tej drogi zawróciło . . . 

Zdarza ci się grywać na imprezach korporacyjnych, znane są opowie- 
ści dj'ów o próbach nakłaniania ich do grania oklepanych hiciorów, 
czegoś skoczniejszego, disco polo i tym podobnych... Czy tobie tez się 
zdarzają takie koncerty życzeń, czy może ludzie mają do ciebie większy 
dystans? 

Na takich imprezach bywają niestety ludzie, którzy traktują dj'a jako taką 
maszynę, która po prostu ma grać muzykę, na zasadzie "oczy czarne 

- a czy będą". Mam ograniczony kontakt z publiką, która wykazuje kom- 
pletny brak wiedzy, zero szacunku, dla której jest kompletnie nie ważne kto 
i co gra, za to ważne jest żeby się podlansować, załatwić jakiś interes, 
muzyka jest absolutnie podkładem. A jeżeli już jest 15 min, żeby ruszyć 



nogą, to wyłącznie przy jakiś przebojach, które już 1000 razy słyszeli 
radiu, bo inaczej to nie ma szans - jeśli prezentujesz coś swojego, orygi- 
nalnego, to tego typu publika tego nie chwyci. 
Bytem kiedyś rezydentem w jednym z niezłych moim zdaniem warszaw- 
skich lokali, który później zmienił profil na jedzeniowo - biznesowy i wte- 
dy kontakt się urwał. Zaprosili mnie ponownie, chyba po dwuletniej prze- 
rwie... ale to nie miało nic wspólnego z wcześniejszym tam graniem... 
zupełnie inna publika, odbiór ledwo - ledwo i jeszcze laska, która podbita 
z kwestią "czy mógłbym grać mniej ambitnie i tak tego tu nikt nie dostrze- 
że"(śmiech). Na szczęście rzadko gram na takich imprezach.... 

Według jakiego kryterium wybierasz imprezy, na których się poja- 
wiasz?? 

Nie mam jakiegoś kryterium, ale staram się wyczuwać i omijać 'miny' 
- np. mail z dyskoteki xxx - z pytaniem: "kiedy zespół MK Fever mógłby 
wystąpić.... lubię zaskakujące propozycje - jak wiesz grywałem w tak 




odległych od siebie sytuacjach jak np. 
występ w krakowskim Bunkrze Sztuki lub 
w klubie Cats z dziewczynami przy rurze. . . 



To ciekawe... jak z odbiorem?? A może raczej powinnam zapytać 
o koncentrację... na płytach... 

To była specyficzna impreza - zakończenie sezonu snowboardowego 
w Bielsku (centrum snowboardingu - wiadomo). Dziwny pomysł, przede 
wszystkim dlatego, że snowboardziści - to często młodzi ludzie nie mają- 
cy nawet 18 lat! A tu impreza w takim miejscu... (śmiech) z koncentracją 
nie było problemu... J rura była oddalona, na drugim końcu lokalu... :) 
słynny byt występ na tej imprezie jednego z czołowych polskich dj'ów dru- 



MK Fi 






mandbassowych, który tym razem wystąpił również, 
z paniami... taki maty perfomance... 



przy rurze razem 



Jak jesteś odbierany w Warszawie - wiadomo, że tam rządzi troszecz- 
kę inna opcja... 

Myślę, że chyba dobrze. . . . Tam jednak jest gdzie i dla kogo grać. Warsza- 
wa ma przecież chyba ponad 2mln mieszkańców, to prawie 3 razy więcej 
niż w Krakowie. Nie sposób żeby nie byto ludzi słuchających różnych sty- 
li, tym bardziej, że tam jest więcej możliwości zdobycia muzyki i więcej 
nawet jest stacji lokalnych puszczających dobrą muzę, są sklepy z winy- 




lami, jest ich kilka. Warunki są i myślę, że tam również jest publika zainte- 
resowana moim soundem. . . 

Jesteś niezwykle otwarty na nowe wyzwania muzyczne... 

Tak. To, co uważam za mój główny atut, to szerokość spektrum dźwięko- 
wego. Gram dużo muzy, co powoduje często jakieś niezrozumienie 
u ludzi... Ostatnia anegdotka... Gratem w Ministerstwie (Kraków, ul. Szpi- 
talna 2) jakiś miesiąc temu, podszedł do mnie koleżka wyglądający na 
alternatywnego zawodnika. Podchodzi, widzę jego zmiękczoną twarz, 
nagle zagaduje: "co mi się stało?". Pomyślałem "co jest grane?", a on kon- 
tynuuje - "ty w ogóle taki świetny d'n'b grasz, a dzisiaj coś takiego?". 
Zresztą to samo byto na urodzinach Laifa w Warszawie, też kilka osób 
nastawiło się na d'n'b, a ja śmiałem zagrać jakieś 'cienkie garage'owe' 
kawałki. Ludzie nie rozumieją, że gram naprawdę dużo rzeczy, supprorto- 
watem Boney M., gratem na Jazz Jamboree, w Opolu na scenie klubowej, 
na Maydayu, na jakiś przedziwnych imprezach branżowych, bankietach, 
pokazach mody ... Zawsze interesuje mnie nowy teren, nowa, różna 
publiczność, sprawdzenie siebie w różnych warunkach. Ja to traktuję wła- 
śnie w ten sposób. Na pewno nie jako ogrywanie jednego stylu muzycz- 
nego... Niektórzy tak to sobie wyobrażają, że granie przykładowo d'n'b 
to jest jakaś misja, że cztowiek powinien wszędzie ten d'n'b grać, bez 
patrzenia na to, co to za lokal i jacy są w nim ludzie... a dla mnie to tak 
jakbym jakąś jedną bajkę opowiada) w kółko, jak jakiś nawiedzony. ... 

W sumie, jest taka bojówka, która się za tobą przemieszcza... (śmiech) 
Przynajmniej po Krakowie... 

Wszędzie, w każdym miejscu i soundzie są takie bojówki [i dotyczy to nie 
tylko mnie]. Są zapiekli house'owcy, trance'owcy, tacy po prostu klapkow- 
cy na oczach, czy też raczej na uszach (śmiech). Ja traktuję muzykę klu- 
bową jako jedność, to wychodzi wszystko z jednego tak naprawdę pnia, 
z którego na przestrzeni lat wyrastały różne gałęzie, I ja to ciągle widzę 
jako jedno drzewo, a nie jako pojedyncze krzaki... niemające ze sobą 
związku. Działam na tyle dtugo, że nie mogę zignorować historii i rozwoju 
muzyki. Tak to odbieram. Nie poszedłem w stronę jednego stylu, chociaż 
nie ukrywam, że najbardziej jestem kojarzony z breakbeatowym soundem, 
z połamaną muzą, ale gram też speed garage, happy hardcore, nawet 
rave, czy ghetto tech, który ma coś wspólnego z techno... 

Nie słyszałam cię za to w house'ach... 

Lata temu grywałem house'y. Z tym, że gdzieś tak od potowy lat 90. 
poszło to w zupełnie nie moją stronę. Ale old skoolowe house'y, takie 
naprawdę jeszcze z lat 80. i początku 90. bardzo miło wspominam. Zresz- 
tą do dzisiaj mam zachowany secik wspomnieniowy (śmiech), który gram 
raz na jakiś czas. . . Kiedyś w Cieniu (przyp. red. Klub w Krakowie - ul. Św 



Jana), dawny znajomy, który obchodzi) wtedy urodziny, poprosił mnie 
dokładnie o niego, pamiętał te płytki i prosił o taki wtaśnie prezent... 
I później Bassive (dj, THC Undaground - przyp. red.) pokazał mi wycinek 
z wypowiedzi internetowej - Impreza w cieniu: "Fever zrobi). . . co to byto - 
Italo disco??" Na szczęście następny komentarz byt pisany przez kogoś, 
kto wyczuł jazdę i wyjaśni), że Fever gra różne rzeczy. . . Wtaśnie o to cho- 
dzi, lubię dopasowywać sound do miejsca i sytuacji, dlatego np. do RTG 
biorę bardziej pojechane, ostrzejsze rzeczy, natomiast w Ministerstwie 
gram softowo i lżej. Uważam, że to jest w porządku, ale niektórzy mają 
z tym problem niestety... 

Czasami odnoszę wrażenie, że niektórzy ludzie zapomnieli czym jest cho- 
dzenie do klubu - to ma być PRZEDE WSZYSTKIM ZABAWA! dlatego 
nie chodzimy na imprezy do muzeum, ani do jakiegoś instytutu sztuki, 
żeby słuchać i analizować. . . Oczywiście trzeba stuchać, to jest ważne, ale 
nie można zapominać o podstawowym celu, żeby się z tego nie zrobiło 
coś śmiertelnie poważnego .... Niech dubbing będzie zabawą - beztroską, 
oczywiście nie znowu jakimś bezmyślnym ogłupiaczem, dla mnie ważne 
jest żeby traktować to zjawisko na wesoto, z przymrużeniem oka. Dlatego 
czasami puszczam jakieś śmieszne kawatki, numery, może nawet czasa- 
mi dziwaczne, ale chodzi mi o to, żeby na danceflorze nie utrzymywał się 
śmiertelny duch powagi... YO 



Justyna Dziegieć 
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... znany także jako Anlhnny Child, 
... porównywany z Jeffem Millsem. 

... po raz pletwszy zachęcony do produkcji własnych przez Micka Harrisa, 

poprzedniego perkusistę Napalm Death. Efektem była jego pierwsza EPka na Downwards, 
natychmiast zaliczona do najwyższej jakości brytyjskiego minimal techno. 

... nagrywał dla Sama, Blueprint, Ideał Trax, Treser. 

... jego własne wytwórnie to Counterbalance i Dynamie Tenslon. 

... razem z Regisem tworzy duet British Murder Goys. 



Z Surgeonem rozmawia Dee Gregg 

Twoje ulubione miejsce gdzie najchętniej grasz? 

Japonia 

Jakie masz zainteresowania poza muzyką? 

Wspinaczka górska i gotowanie 

Twoje studio to... 

Macintosh G3 
Tascam M-2600 desk 
Ensoniq ASR 10 
Nord Lead 
Yamaha TX81 Z 
Eventide H3000 D/SE 
Lexicon PCM 91 



Co cię inspiruje? 

Moja wyobraźnia 

Od czego zaczynasz tworzenie nagrania? 

Nie mam regut. Raz od perkusji, kiedy indziej od elementów tonalnych. 

Ile czasu potrzebujesz na ukończenie nagrania? 

Średnio tydzień. Czasami więcej. To tylko nagrywanie. Dużo więcej czasu 
poprzedzają przygotowania do niego. 

Twoja najlepsza rada dla młodego DJa / producenta to... 

... miej szczęście i bądź zwinny jak węgorz. 
Czy preferujesz krótsze czy dłuższe sety? 

Trudno je porównać... Krótsze są bardziej intensywne, dłuższe bardziej 
zróżnicowane. 2 - 3 godziny to chyba najlepsza długość setu. 
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Czy jesteś zadowolony z Finał Scratch? 

Przestałem go używać. Wykorzystywałem go przez 2 lata nieźle się bawiąc. Teraz 
wystarcza mi po prostu laptop i kontroler midi. 

Co chciałbyś robić w wieku 60 lat. 

Wystarczy, że będę zdrowy :) 

Czy uważasz, że przyszłe produkcje techno będą dostępne tylko w postaci cyfrowej? 

Nie. Przynajmniej nie w najbliższej przyszłości. 

Twój ulubiony DJ / liveact? 

DJ - Francois Kervorkian 
Live act - Coil 

Twój ulubiony producent to... 

...Peter Christopherson 

Na jaką wytwórnię szczególnie warto zwrócić uwagę? 

Arcola 



PARTY PEOPLE 



VESTAX BROKEN BEATZ DIUISION 



Znaczną część tego numeru poświęciliśmy prezentacji twórców 
krakowskiej sceny, a przecie wszystkim jej najbardziej charaktery- 
stycznej i reprezentatywnej "potanianej opcji". Stąd pomyst na pierw- 
szą imprezę, do której organizacji mocno się przyczyniliśmy... Vestax 
Broken Beatz Dmsion ma na celu promocję właśnie tego zjawiska. 
Do wspólnego grania nie trzeba ich byto dtugo namawiać. Jedyny 
sprzeciw wzbudzito wstawienie pomiędzy kolektywami "vs.". Zwra- 
cam na to uwagę dlatego, że nie chodzi o walkę! Zagrają razem, 
nie przeciwko sobie! Poniżej znajdziecie ich krótkie bio... 

Bardzo popularne jest przekorne życzenie powodzenia stówami 

- potamania ... (np. dtugopisu w przypadku egzaminu), premiera ma- 
gazynu jest dla nas prawie jak egzamin... ale nie chcemy tamać 
niczego oprócz beatów... tego możecie nam życzyć z catą pewno- 
ścią! 

WaxVax: NeverAfter / Hospital / Defunked / Rubik / Jerona Fruits 

Jeden z trzonów krakowskiej szkoty połamanego beatu. Na scenie od 
1996r. Podziwiany za upór i konsekwencję. Pomimo początkowej 
krytyki ortodoksyjnego środowiska drumandbassowców, pozostał 
wierny swojemu stylowi. Jest pionierem soulfull d'n'b, o silnie zako- 
rzenionej tradycji i wptywach jazzu, funku, bluesa i latynoskich treści. 
Udowodnit, że nie trzeba poddawać się wszechobecnej komercji, 
kiczowi i bezdusznej tupaninie! Współtworzy kolektyw dj'sko - produ- 
cencki NeverAfter. Wraz z innym jego członkiem CLS - jako pierwsi 
polscy twórcy muzyki drum'n'bass zaistnieli w jej ojczyźnie - na 
Wyspach Brytyjskich. Ich utwory grane byty na falach BBC Radio One 
w audycjach Fabio i Grooverider'a oraz DJ Flight w BBC 1Xtra, a takie 
postacie jak: High Contrast, The Insiders, London Elektricity, umiesz- 
czają ich produkcje w swoich setach didżejskich na całym świecie. 

K-Size: NeverAfter / PEIMusic 

Na scenie od 1998r. Zafascynowany technicznymi aspektami gry na 
gramofonach do tego stopnia, że popisy scratchu oraz inne turntabli- 
styczne triki umiejętnie wplata w klubowe brzmienia. Miksuje od 1998 
roku, a preferuje brzmienia typowe dla londyńskich parkietów 
klubowych, czyli: jungle, d'n'b, 2step, speed garage. Współtworzy 
z WaxVax'em NeverAfter, promuje NeverHarder jednocześnie działając 
z m.in. MK Fever'em jako Krak Garage Syndicate. 

MK Fever: THC Undaground 

Legenda polskiej sceny klubowej. Zaczynał pod koniec lat 80. zainspi- 
rowany stylem rave/breakbeat, później jako pierwszy w Polsce pro- 
mował muzykę jungle/drum'n'bass oraz 2step/garage. Występował 
m.in. z: Goldie, LTJ Bukem, Adam F, UK Apachi, Ez Rollers, Artful 
Dodger i wieloma innymi dj'ami/wykonawcami. Poza działalnością 
dj ska zajmuje się również produkcją /wspólnie z dj em Dokuro / 

- remixy m.in. dla: Kaliber 44, Matt Kowalski, Axe Soundsystem oraz 
udział w produkcji płyt Electric Rudeboyz, Funk Fu vol.1 oraz Vinyl 
Deser. MK Fever jest szczególnie ceniony za szerokie spektrum 
prezentowanych gatunków muzycznych. 

Pomimo, że najbardziej lubi undergroundowe jungle oraz happy hard- 
core, z powodzeniem wystąpił nie tylko z największymi sceny klubo- 
wej, ale także np. supportowal Boney M, grat na festiwalu Jazz Jam- 
boree, Opole 2002, Mayday2003, na pokazach mody/house ot colo- 
urs.arcadius/, bankietach "firmowych", czy też zawodach sportowych 
/imprezy Red Bulla i Sony Playstation/. 



Krime: THC Undaground 

Uważany za najlepszego turntablistę w Polsce. Na co dzień mieszka 
i tworzy w Berlinie. Młodszy brat MK FeveraJ Gra od prawie 1 0ciu lat, 
występował w większości miast w Polsce jak również w wielu krajach 
Europy /Anglia, Irlandia, Niemcy, Czechy, Słowacja/. Uczestnik Red 
Buli Musie Academy 2000, dwukrotny zwycięzca Eastern European 
edition of Vestax Extravaganza, uczestnik finałów światowych w Lon- 
dynie 2002r. Ma na koncie występy m.in. z: Run-DMC, Soul 2 Soul, 
Afrika Bambaataa, Morcheeba i wieloma innymi znanymi artystami. 
Ostatnio doskonale odnajduje się w brzmieniach jazzowych m.in. 
występował w projekcie ze Stawkiem Jaskółką i Miką Urbaniak. 

Edee Dee 

Jest dj'em i mc. Działa pod dwoma imionami : dj Edee Dee lub mc 
Gypsyman. 

Propaguje style jungle, d'n'b, muzykę jamajską, break beat i electro. 
Jako producent współpracuje z dj'ami Dokuro i MK Fever'em. Współ- 
pracuje też z kolektywami dj'sko-producenckimi: COMMBO, THC 
Undaground, Kinetic Formation, Funk Fu i Krak Garage Syndicate. 
Jest pionierem polskiego mc w muzyce d'n'b. 

Coolfly: 

Zaczynał 2 lata temu w nieistniejącym już klubie Strefa22 (Rynek Gt. 
22). Obecnie jest rezydentem Roentgena (Plac Szczepański). Jego 
muzyka to szeroko pojęte jungle i drum & bass, często oparty na 
brzmieniach pumpin. Pomimo krótkiej kariery dj'skiej supportował już 
Aphrodite'a (UK), Real Time'a (USA) i Darkena (UK). Przez wielu 
wskazywany jest na godnego kontynuatora krakowskiej szkoły cięż- 
kiego brzmienia... 

Kraków może pochwalić się wieloma dj'skimi indywidualnościami. 
Nie sposób wymienić ich w tak krótkim materiale... Skoncentrowali- 
śmy się na połamanym soundzie, a mówiąc o nim nie wolno mi 
pominąć dj'a Dokuro... Dlatego właśnie przedstawiam jego sylwetkę 
razem z ekipą Vestax Broken Beatz Division. . . może zgodzi się zagrać 
na następnej edycji? 

Dokuro 

Działa jako dj i producent. Od ośmiu lat komponuje muzykę elektro- 
niczną i klubową. Wraz z MK Feverem zrealizował m.in. remiksy Kali- 
bra 44, Axe Soundsystem, Matta Kowalsky'ego. Współpracuje rów- 
nież w duecie producenckim z mc Gypsyman'em. Pod szyldem Sto- 
warzyszenia COMMBO brał udział w przedsięwzięciach audio-wizual- 
nych realizowanych wraz z vj Kubaka aka Bonzo Bossco. Jest auto- 
rem muzyki w przedsięwzięciach takich artystów jak Marta Deskur, 
Jan Simon, czy Jakub de Barbaro. Ponadto działa w kolektywach: 
Kinetic Formation, THC Undaground, Funk Fu. 

Justyna Dziegieć 
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otwarty na wpływy 



- Niedawno wróciłeś z dużej trasy koncertowej, promującej nowy 
album Twojego projektu Tom Horn - "Never Ending". Jak byto? 

- Zagraliśmy w piętnastu dużych klubach w całej Polsce. Dzięki temu 
zaistnieliśmy w świadomości wielu fanów muzyki tanecznej. Nasze wy- 
stępy byty dla nich pewnym zaskoczeniem - pojawialiśmy się na scenie 
w petnym składzie: ja na klawiszach, Grzesiek Warchoł na basie, Robert 
Markiewicz na perkusji oraz śpiewająca Karolina Stelmasiak. Dla klubowi- 
czów, przyzwyczajonych do zabawy przy muzyce granej przez didżeja 
była to pewna nowość. Dlatego jedni tańczyli, a drudzy - stali i słuchali. 

- Jesteś uznawany za pioniera tanecznej elektroniki w Polsce. 
Jak zainteresowałeś się tą muzyką? 

- Odkąd zacząłem słuchać płyt, fascynowały mnie syntetyczne brzmienia. 
Pojawienie się techno byto dla mnie impulsem do rozpoczęcia samodziel- 
nego tworzenia podobnych dźwięków. Założyłem z Krzysztofem Kłubo 
duet Millenium, z którym nagrałem dwie płyty. 

- Z Waszą działalnością wiązano duże nadzieje na komercyjny sukces. 
Millenium był pierwszym polskim wykonawcą techno, który podpisał 
kontrakt z dużą wytwórnią płytową - Universalem... 

- 1 do pewnego stopnia spełniliśmy te oczekiwania. Album "Self" z 1997 r. 
sprzedał się w 1 0 tys. egz. Zagraliśmy dużą trasę koncertową po całej Pol- 
sce pod patronatem Red Bulla... 

- Skoro tak dobrze szło, to dlaczego zakończyliście działalność? 

- W pewnym momencie zabrakło nam energii do dalszego wspólnego 
działania. Krzysiek wyjechał do Anglii, a ja postanowiłem pracować sam. 
- 1 wtedy przyjąłeś pseudonim Tom Horn? 

- Tak. Zadebiutowałem w 2000 r. krążkiem "Two Colours". Była to mrocz- 
na i osobista muzyka utrzymana w ambientowej tonacji. Ponieważ sam 
zajmowałem się jej produkcją, wydaniem i promocją, nie udało mi się po- 
dołać tym wszystkim zadaniom. W efekcie płyta przeszła niezauważona. 



- Poświęciłeś się wtedy pracy producenta nagrań innych wykonaw- 
ców... 

- Skupiłem się na realizacji płyty duetu Dezire, który zaproponował pionier- 
ską jak na tamten czas polską wersję elektronicznego R ' n ' B. Ja aranżo- 
wałem nagrania, a dziewczyny tworzące formację opracowywały partie 
wokalne. Podczas tej sesji zaprzyjaźniłem się bliżej z jedną z nich - Karo- 
liną Stelmasiak. Okazało się, że mamy podobne gusta muzyczne i podob- 
ną wrażliwość na dźwięki. Postanowiliśmy więc zrealizować wspólny 
album pod szyldem Tom Horn. 

- W efekcie niemal wszystkie utwory, jakie znalazły się na Waszej 
płycie "Nem Ending" to piosenki śpiewane przez Karolinę. Chcieliście 
wpisać elektronikę w formułę pop? 

- Dokładnie. Naszym zamiarem byto nagranie komercyjnego albumu, 
z którego piosenki mogłyby grać rozgłośnie radiowe i który z łatwością 
można by byto prezentować "na żywo". I tak też się stało. 

- Muzyka na "Never Ending" wyraźnie stroni od elektronicznych nowi- 
nek i nawiązuje do brzmień modnych w połowie lat 90. Czy to miała 
być kontynuacja przerwanej drogi artystycznej Millenium? 

- Jestem otwarty na różne wpływy. W nagraniach z "Never Ending" 
słychać zarówno brzmienia charakterystyczne dla nurtu electronic body 
musie z lat 80., jak i nowe rozwiązania aranżacyjne typowe dla techno. 
Łączenie odmiennych elementów to moim zdaniem przyszłość muzyki. 

- Singiel "Bez końca", który promuje album "Never Ending" zilustrowa- 
liście oryginalnym teledyskiem... 

- To prawda. Nakręciliśmy go metodą poklatkową przy pomocy aparatów 
cyfrowych. Składa się nań 2500 zdjęć zmontowanych w jedną całość. 
Niestety, MTV i VIVA uznały, że nasz wideoklip jest zbyt... oryginalny 
i odmówiły jego prezentacji. Dlatego teledysk do drugiego singla z płyty - 
"Poison" - zrobiliśmy już bardziej tradycyjną metodą. Cóż, takie są realia 
polskiego show-biznesu. 



ROZMAWIAŁ PAWEŁ GZYL 



eksploruje nowe tereny 



BT czyli Brian Transeau uważany jest za jednego z pionierów muzy- 
ki trance. Jest nie tylko artystą ale także producentem i kompozyto- 
rem. Remiksowat m.in. nagrania dla Sarah McLachlan, Madonny, 
Seala. Kolejnym etapem było stworzenie ścieżki do filmu "The fast 
and the furious". Można śmiało powiedzieć, że bez względu na 
to w czym weźmie udział, to zawsze jego działania charakteryzuje 
kreatywność, oryginalność i wykorzystanie technologicznych inno- 
wacji. 

Jednym z jego ostatnich projektów jest film "Monster". Właśnie przy 
pracy nad nim po raz pierwszy wykorzystał dźwięk wielokanałowy. 
Wspomina: "Miałem 43 minuty materiału na ścieżkę dźwiękową. 
Przekonwertowatem to do formatu 5.1. Od tej chwili wszystko będę 
tworzył w tym formacie". Nieco później powiedział "Kluby takie jak 
Fabric w Londynie już używają 5.1. Coraz więcej miejsc jest wypo- 
sażonych w takie systemy. Początkowo może się wydawać, że na- 
leży znaleźć się w centralnym miejscu danego pomieszczenia ale 
przechodząc do innych łatwo da się zauważyć zmiany w lokalizacji 
przestrzennej dźwięku". 

Ableton Live to kolejna rzecz, która go ostatnio fascynuje. "Czekałem 
na takie rozwiązanie od czasów używania samplerów na trasach 
koncertowych. To nie tylko ułatwienie ale także możliwość realizacji 
pomysłów, które przedtem istniały tylko w sferze marzeń muzyka 
prezentującego elektronikę na żywo. Teraz w prosty sposób mogę 
do odtwarzanego nagrania dodać na przykład breakbeat czyli nową 
linię basową, co jest równoznaczne z remiksowaniem w casie rze- 
czywistym. Jeśli chcę dodać efekt do określonej sekcji to nie muszę 
zatrzymywać odtwarzania. Przypisywanie do kontrolerów jest doko- 
nywane w locie. Powiedzmy, że dodaję efekt delay i chcę zmienić 
jego prędkość. Nie muszę tego robić myszką ale kontrolerem do któ- 
rego przypisze zmianę prędkości". 

BT zamienił także tradycyjne gramofony i syntezatory sprzętowe na 
Ableton Live. "Po kilku tygodniach używania Live'a całkowicie zapo- 
mniałem o gramofonach. Jest to dla nich znakomita alternatywa. 
Najzabawniejsze w tym jest to, że moi przyjaciele Sasha i John 
Digweed, którzy są znakomitymi DJami, proszą mnie bym nauczył 
ich efektywnego wykorzystywania Live'a. Myślę, że za 10 lat DJe bę- 
dą częściej używać takich programów niż gramofonów. Najważniej- 
szą zaletą jest chyba to, że mogę w laptopie mieć 10 000 nagrań, 
których fizycznie nie mógłbym ze sobą zabrać". 

W swoim studiu BT także preferuje oprogramowanie. Nadal używa 
takich urządzeń jak Hartmann Neuron czy Rland JP-8000 ale jest do 
tego stopnia przekonany do rozwiązań programowych, że projektuje 
własne syntezatory wirtualne. 
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"But Then Again" 
Scape 2004 
www.scape-music.de 

Pod tytutem zaczerpnię- 
tym z jednego z nagrań 
supergrupy Headset, 
ukazuje się jubileuszowa 
(pięciolecie!) kompilacja 
k - berlińskiej tłoczni Stefana 
Betkę - Scape. 
Wyjątkowo smakowity to 
B kąsek - na ptycie znalazło 
I się aż piętnaście nagrań 
I związanych z tłocznią ar- 
tystów. Są wśród nich 
starzy znajomi: Jan Jelinek, Andrew Pekler, System i De- 
adbeat. Większość z nich hołduje wypracowanych prze 
siebie rozwiązaniom dźwiękowym: jest więc i jazz, i dub, 
i ambient. Pewnym zaskoczeniem jest nowa propozycja 
Jelinka - "Western Mimikry": elektroakustyczna prepara- 
cja z psychodeliczną gitarą w roli głównej. 
Nie zawodzą również najnowsze odkrycia wytwórni: Bus 
(tym razem w duecie z Dabrye), Triosk (z płyty "Moment 
Returns" wydanej właśnie przez Leaf), EPO i Headset (ra- 
zem z Soulo). W tej konfiguracji dominuje abstrakcyjny 
hip hop i elektryczny jazz. Największe wrażenie robi spo- 
tkanie Headset i Soulo w utworze "The Fali Of Knee High", 
w którym powolny, transowy rytm miesza się z funkują- 
cym basem i orientalną melodyką, tworząc psychode- 
liczny odjazd w stylu niezapomnianego Sun Ra. 
Nie sposób nie wspomnieć o gościnnym udziale w skła- 
dance znanych przyjaciół Stefana Betkę: Thomasa Fehl- 
manna, Johna Tejady, Jorga Burgera (Triola), Mike' a 
Shannona i duetu Rechenzentrum. Otrzymujemy od nich 
to, co w ich twórczości najlepsze: podwodny dub, głębo- 
kie techno, popowy ambient i uzupełnioną jazzową wo- 
kalizą mikroelektronikę. Prawdziwą perełką jest nagranie 
"Destination Vertical" Rechenzentrum, do którego Masha 
Orella dograła partię rockowej gitary i swój nieśmiały 
głos. 

Płytę kończy odjechany mega-mix utworów Andrew 
Peklera, Jana Jelinka, Thomasa Fehlmanna, Bus, Head- 
set i Cappablack z katalogu Scape, dokonany przez 
Kanadyjczyków z Crackhaus, rozpoczynający się od 
od zbasowanego 2 stepu, a kończący się na masywnym 
dubie. 

[paweł gzyl] 

Sylvie Marks & Hal 9000 

"KrSZBBB" 

BPitch Control 2004 
www.bpitchcontrol.de 

, Debiutancka płyta pary 
I tajemniczych producen- 
I tów wydaje się być naj- 
ciekawszym wydawnic- 
twem berlińskiej BPC w 
tym roku. Co wiemy o jej 
autorach? Sylvie Marks 
i jest bliską przyjaciółką 
I samej Ellen Allien i po 
i drobnych wydawnic- 
I twach dla Gigolo i Hal 
1 9000, zacumowała na 
stałe w przystani swej kumpeli. Album "Krazeee" poprze- 
dziły trzy znakomite single: "Baby, Take Me A Little Bit Hi- 
gher", "We Electric" i "Bad Woman Meets Zen On The 
Street". Ten ostatni zrealizowany byt już z frankfurckim 
producentem Halem 9000, który zasłynął w podziemnym 
światku niemieckiej elektroniki serią świetnych siedmio- 
calówek, opublikowanych przez własną tłocznię. 
"Krazeee" to ekscentryczna mikstura tego co najpopular- 
niejsze w modnych klubach: new wave, electro i techno. 
Już dwa pierwsze kawałki z płyty zwracają uwagę orygi- 
nalnością aranżacji i silą ekspresji: "Blutenspass" to zwa- 
riowane połączenie syntetycznego electro-popu z nowo- 
falowym basem i country' owym motywem wygrywa- 
nym na akustycznej gitarze, a "Kiss Me" - ekstatyczne 
death disco w stylu funkowej inkarnacji Cabaret Voltaire, 
utrzymane w lekko perwersyjnym klimacie. "Jupitersex" i 
"Juno" nawiązują do pamiętnych produkcji S.P.K. z albu- 
mu "Voodo Age Machinę", będących miksem metalicz- 
nego industrialu i syntetycznego disco. "My Computer 
Eats An Acid Trip" to toksyczne techno o chmurnej partii 
klawiszy i przetworzonych glosach. "Wir Sterne" przyno- 
si acidowy loop, przeplatający się z głosem Sylvii Marks 
i hałaśliwymi efektami. Tytułowe "Krazee" to lekkie tech- 




no z melodyjną partią basu. W "Unreachable" i "Die 
Blume" pojawiają się wolne, połamane, niemal hiphopo- 
we bity, uzupełnione fortepianowym i kontrabasowym 
motywem oraz zimną melodeklamacją. "Steppenwolf" 
i "Someday" to noworomantyczne electro, a "Cowboy" 
i "Baby I ' m Electric" - przestrzenne techno z pejzażowym 
tłem. 

Wszystko to podane z ekscentryczną manierą, okraszo- 
ne oryginalnymi wokalami, zaaranżowane z przepychem 
i finezją. Killer. 

[paweł gzyl] 

LoSoul 

"Getting Even" 
Playhouse 2004 
www.onoaku.de 

Poprzedni album Petera 
Kremeira aka LoSoul 
ukazał się cztery lata te- 
mu i wraz z krążkiem Iso- 
lee był pierwszym zna- 
kiem, że do elitarnego 
kręgu wytwórni prezen- 
tujących awangardową 
muzykę taneczną, dołą- 
cza nowa tłocznia - Play- 
house z Frankfurtu. Czy 
upływ czasu zmienił po- 
deście do dźwięków niemieckiego producenta? Absolut- 
nie nie. Najnowsza płyta LoSoul przynosi ponad godzin- 
ną dawkę zakręconych eksperymentów z techno, electro, 
housem, soulem i funkiem. 

Już rozpoczynający krążek utwór "Railrude" zwiastuje jak 
ekscentryczna będzie reszta: na zminimalizowanym bicie 
pojawiają się nakładające się na siebie motywy klawiszo- 
we, którym towarzyszy wyginany na różne strony bas. 
W podobnym klimacie utrzymana jest późniejsza "Insula" 
- karkołomne połączenie klubowego rytmu, wczesnowar- 
powych bleepów, lekko kwasowego motywu syntezato- 
rowego i... dziewczęcego chórku. To jeszcze nie wszyst- 
ko, co Kreimer ma do zaproponowania w houseowej 
estetyce - w "Matchbox" potężny bas i miarowy bit sta- 
nowią podstawę do śpiewnych dźwięków klawiszy, uzu- 
pełnionych samplami ćwierkania elektronicznych ptasz- 
ków. 

LoSoul eksperymentuje również z innymi gatunkami: 
"Brain Of Glass" to marszowe techno ze szklanym moty- 
wem melodycznym, a "Hit In Home Position" i "Tango 
Acido" - perwersyjne disco podszyte autechre'owskimi 
syntezatorami w tle i niespodziewaną partią jazzowego 
wibrafonu. 

W trzech utworach pojawiają się regularne wokalizy. 
Zmysłowy głos Maltę jest głównym motywem surowego 
funky "Warriors (Rock)" i nowofalowego "You Know", 
a przetworzony wokal Miss Anesthetic - jazzującej balla- 
dy "A Blood Sample". 

Wszystko to balansuje na granicy rozsądku i szaleństwa, 
której Kreimer z premedytacją nie przekracza. Dzięki 
temu jego utwory, choć totalnie odjechane, zawsze zna- 
komicie sprawdzają się na parkiecie. 

[paweł gzyl] 

Jake Fairley 
"Touch Not The Cat" 
Dumb Unit 2004 
www.dumb-unit.com 

Zaczęto się od ognistych 
produkcji T.Raumsch- 
miere, szefa berlińskiej 
wytwórni Shitkatapult, 
który w swoich nagra- 
niach zaczął łączyć tech- 
niczne bity z rockową 
energią. W ub. roku jego 
śladem poszli panowie z 
Alter Ego, którzy na 
swym albumie "Trans- 
phormer" dokonali per- 
fekcyjnej syntezy ostrych riffów i tanecznej motoryki. 
A teraz dostajemy płytę kanadyjskiego mistrza klubo- 
wych klimatów - Jake 'a Fairleya - który kontynuuje po- 
mysły swych poprzedników. 
Już pierwszy utwór na ptycie wali rockowym ogniem: 
to zaśpiewane przesterowanym głosem i wzmocnione 
"gitarowym" syntezatorem techno-boogie "Nightstick". 
Jako drugi pojawia się "Mosquito", w którym ostry jak 
brzytwa loop w stylu wczesnego Suicide łączy się z po- 





tężnym, wybijanym stopą bitem. Rockowa galopada 
w stylu Gary Glittera pojawia się w "Top Hat", a punkowe 
sprzężenia zwrotne w melodyjnym "At Night". "I Never 
Try" odwołuje się z kolei do psychodelii - decyduje o tym 
organowy motyw, który powoli przekształca się w odre- 
alnioną, kosmiczną jazdę. Co ciekawe, wszystkie te 
"gitarowe" riffy i efekty, Fairley wyciska z syntezatora. 
Nie ma tu żadnych żywych instrumentów - to elektronicz- 
ny techno-rock na najwyższych obrotach. 
Pozostałą część płyty wypełnia bardziej klasyczne, 
motoryczne techno o pompującym bicie, świdrujących 
loopach i metalicznych brzmieniach ("Prussia", "Radia- 
tor"), zapożyczony od kompaktowego Superpitchera pop 
trance ("Barry Ville") oraz dwa spokojniejsze numery, 
mieniące się ciepłymi barwami klawiszy ("Dinklesburg", 
"Ali On Me"). 

Fairley śpiewa prawie każdym utworze, z tym że jego 
głos poddany jest cyfrowej obróbce. W efekcie powstaje 
wysokooktanowa mieszanka, idealna do obrócenia 
każdej tancbudy w perzynę. Rock it! 

[paweł gzyl] 

Ada 

"Blondie" 

Areał Records 2004 
www.areal-records.com 

Nieprzypadkowo nowa 
wytwórnia z Kolonii - 
Areał Records - trafiła do 
dystrybucji Kompaktu: 
wydawana przez nią mu- 
zyka idealnie pasuje do 
profilu firmy Michaela 
Mayera i braci Voigtów. 
Przekonuje o tym cho- 
ciażby debiutancki album 
młodej Michaeli Dippel, 
działającej pod pseudo- 
nimem Ada. "Blondie" to eklektyczne połączenie popo- 
wych melodii, minimalistycznej elektroniki i tanecznej 
motoryki. 

Większość utworów na ptycie mieści się w typowej dla 
Kompaktu formule melancholijnego house'u. Na synte- 
tycznym tle Ada wyśpiewuje smutnym głosem łatwo 
wpadające w ucho melodie. Towarzyszą temu proste, 
syntetyczne brzmienia, oparte o klawiszowe pasaże 
o ciepłych barwach. Tak dzieje się w otwierającym al- 
bum "Eve" oraz późniejszych "Cool My Fire (l'm Bur- 
ning)" i "Each And Everyone" (z tekstem zapożyczonym 
od Everything But The Girl). Aby nie zanudzić słuchacza, 
Ada ubarwia swe produkcje różnymi ozdobnikami: 
noworomantycznymi motywami w stylu The Humań 
League ("Red Shoes"), acidowym loopem ("Our Love 
l\lever Dies") oraz swingującymi tempami ("Who Pays 
The Bill", "Cool My Fire"). Niebezpiecznie kiczowato robi 
się w dwóch utworach wpisanych w neo-trance'ową 
formułę zainicjowaną niegdyś przez Kaito - "Les Danseu- 
ses" i "Maps" (cover punkowej piosenki Yeah Yeah 
Yeahsl). Kiedy pojawiają się w nich typowe dla euro-dan- 
ce'u banalne motywy klawiszowe, można lekko zazgrzy- 
tać zębami. 

Oprócz tych dwu wpadek jest nieźle - debiutancki album 
Ady to elektroniczny pop na przyzwoitym poziomie. 

[paweł gzyl] 

Michael Mayer 
"Touch" 
Kompakt 2004 
www.komoakt-net.de 

Trzy lata temu, Michael 
Mayer, jeden z szefów 
kolońskiego Kompaktu, 
rozpoczął pracę nad 
swym debiutanckim al- 
bumem. Wydawało się, 
że mając na koncie kilka- 
naście przebojowych 
singli i popularnych kom- 
pilacji, pójdzie mu jak 
z płatka. Tymczasem coś 
nie mogło zaskoczyć - 
trzy razy podchodził do nagrania płyty i trzy razy odpusz- 
czał. Dopiero tego lata zamknął się w studiu na trzy tygo- 
dnie i przy jednym podejściu zarejestrował cały materiał 
na krążek. 

"Touch" przynosi kwintesencję stylu Mayera. Album 
otwiera tytułowe nagranie - epickie techno o mocnym 
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bicie i podniosłych tonach klawiszy, uzupełnionych 
romantycznym motywem fortepianowym. "Privat" skręca 
już w stronę bardziej typowych dla Kompaktu brzmień - 
to połączenie technicznego bitu, monotonnie pracują- 
cych syntezatorów, acidowego loopu i zapętlonego gita- 
rowego akordu. Jeszcze mocniejsze są dwa następne 
numery: "Heiden" i "Neue Lutherische Faktur" - pompują- 
ce techno o plastikowo-metalicznym brzmieniu. "Slowfo- 
od" przynosi chwilę odpoczynku. Zaczyna się od rytmu 
wybijanego przez "żywą" perkusję, akustycznej gitary 
i niemal rockowego basu, by potem powoli łapać synte- 
tyczne brzmienia: prosty motyw klawiszowy, pulsujące 
tło syntezatorowe i miarowy techno-bit. Finał rozgrywa 
się na tle szumiących fal morza. A potem znowu tanecz- 
na jazda: najpierw "Lovefood" - zmysłowe techno 

0 romantycznej melodyce i erotycznych szeptach, a po- 
tem "Funky Handicap" - przestrzenny neo-trance o wy- 
giętym basie i świdrujących klawiszach na drugim planie. 
"Touch" kończy "Amabile" - energetyczne techno o pohu- 
kującym motywie syntezatorowym. 

Mayer nie sprawił zawodu swym debiutanckim albu- 
mem. Lata doświadczeń zaowocowały płytą dojrzałą, 
spójną i pełną energii. 

[paweł gzyl] 

Misc. 

"Crunch Time" 
Sender 2004 
www.sender-records.de 

■ Panowie Christoph 
Bleckmann i Hannes 
Wenner należą do wete- 
ranów niemieckiej elek- 
troniki. Zaczynali od po- 
łamanego drum and bas- 
su, by potem przejść fa- 
scynację minimal techno 
i w końcu skoncentro- 
wać się na lajtowym 
tech-house' ie. Ich albu- 
1 my, pod takimi szyldami, 
jak Monophace, Niederflur, Clubsessel i Misc, firmowa- 
ły znane tłocznie - Kanzleramt, Minus i Resopal Schall- 
ware. Najnowszy krążek wydała berlińska wytwórnia 
Sender, specjalizująca się w eksperymentach z taneczną 
elektroniką. 

Poprzedzony sześcioma singlami album "Crunch Time" 
zawiera prawie półtoragodzinną porcję motorycznego 
tech-house' u o potężnej sile rażenia. Zgodnie z najnow- 
szymi tendencjami w muzyce klubowej, Bleckmann 

1 Wenner łączą w swych utworach techniczną rytmikę 
z rockową energią. Wyzwalają ją charakterystyczne, syn- 
tezatorowe riffy o brzmieniu przesterowanych gitar. Sta- 
nowią one podstawę większości utworów z płyty - od 
otwierającego ją "Rocket Kontrol", przez "Blind Vision", 
po zamykający krążek "The Magie Number". W niektó- 
rych nagraniach pojawiają się wysamplowane głosy 
i wokalizy ("Teleworking", "Toys For Boys", "Ballet"), 
a w kilku innych - oldchoolowe brzmienia odwołujące się 
do rave'owej klasyki ("Take It Personal", "Toys For 
Boys", "Black Curtain"). 

Choć niektórych może zmęczyć pewna monotonia tej 
muzyki, większość doceni jednak zapewne perfekcyjną 
konstrukcję poszczególnych kompozycji i buchającą 
z nich energię. 

[paweł gzyl] 

Slam 

"Year Zero" 
Soma 2004 

www.somarecords.com 

I Stuart McMillian i Orde 
Meikle z Glasgow nie 
rozpieszczają swoich 
wielbicieli. Pierwszy al- 
bum ich duetu Slam - 
"Headstates" - ukazał się 
w 1996 r., a drugi - 
"Alien Radio" - dopiero w 
2001 r. Na trzecią płytę 
trzeba było czekać trzy 
lata. Taktyka Szkotów 
' przynosi jednak zaskaku- 
jąco dobre rezultaty - każdy ich krążek staje się prawdzi- 
wym wydarzeniem. Podobnie jest i z najnowszym albu- 
mem - "Year Zero" - który spotkał się z entuzjastycznymi 
recenzjami w brytyjskiej prasie. 




Płyta zaczyna się od razu od mocnego uderzenia - "This 
World" to płynne techno o oszczędnej instrumentacji 
z soulową wokalizą Tyrone Palmera, nawołującego: 
"We have to live a life of peace/ In this world/ Time to 
stand and fight - do you belive it's right?". Umieszczony 
tuż za nim "Kill The Pain" przypomina nieco orbitalowy 
"Belfast", zaskakując gęstym brzmieniem z wpisanym 
weń eterycznym głosem Dot Allison. W "Fast Lane" 
powraca mocny rytm otoczony wibrującymi motywami 
syntezatorowymi i uzupełniony chicagowskim wokalem 
Envoya. "Metropolitan Cosmopolitan" przynosi połącze- 
nie szybkiego electro-bitu z komputerowymi efektami 
i energetycznym rapem Elbee Bad. "Blow Your Mind" 
bazuje również na połamanym rytmie - lecz znacznie 
spowolnionym, bliskim hip hopowi, wpisanym w kra- 
ftwerkowe motywy syntezatorowe. Choć "Lie To Me" 
zaczyna się jak typowy numer electro, z czasem chwyta 
house ' owy bit w stylu Inner City z okresu "Paradise" i za- 
mienia się w taneczny killer uzupełniony melodyjną wo- 
kalizą Ann Saunderson. W "Brights Ligts Fading" - najbar- 
dziej przebojowym utworze na ptycie - mechaniczny 
rytm electro spotyka się romantyczną melodią niesiona 
przez głos Billy Ray Martin. Płytę kończy mocny akcent: 
"Humań" - zadziorne techno o oldschoolowym loopie. 
Wszystkie pochwały, jakie spłynęły na Slam za "Year 
Zero" są jak najbardziej zasłużone. Płyta potwierdza 
wysoką klasę obu producentów, ukazując ich mistrzo- 
stwo w łączeniu komercyjnego potencjału z artystyczną 
perfekcją. 

[paweł gzyl] 

Sten 

"Leaving The Frantic" 
Dial 2004 
www.dial-rec.de 

Peter M. Kersten z Ham- 
burga tworzy od 2002 r. 
pod dwoma pseudoni- 
mami: Lawrence (dwa 
wspaniale albumy "Law- 
rence" i "Absence Of BI i— 
ght" dla Dial) i Sten (trzy 
single dla Dial i jeden dla 
Sender). W jego muzyce 
spotyka się cale dzie- 
dzictwo współczesnej 
elektroniki, wyznaczane 
wielokrotnie powtarzanymi nazwami miast: od Detroit 
przez Chicago i Nowy Jork po Berlin i Kolonię. Świadec- 
twem tego jest debiutancki album Kerstena, zrealizowa- 
ny pod szyldem Sten - "Leaving The Frantic". 
Album rozpoczyna się od dwóch tech-funkowych petard 
- "Back Four" i "Blue Bell" - w których odmierzane z ma- 
tematyczną precyzją suche bity mijają się z szklanymi 
akordami syntezatorów i acidowymi loopami. "Lash Out" 
i "From A Spire" odwołują się do nocnego Detroit techno, 

0 którego sile wyrazu stanowią ciepłe barwy klawiszy, 
mocne i głębokie basy oraz epickie, pejzażowe tła. Pod- 
stawą "Eccentric" i "Asami" są miękkie tech-house 'owe 
bity, będące podkładem do zaszumionych pasaży lub 
melancholijnych motywów o brzmieniu łkającego forte- 
pianu. W "Task Force" lodowate dźwięki syntezatora 
skraplają się powoli opadając na wijący się tuż przy pod- 
łodze mega-bas. "Steamer" to okazja do spotkania chica- 
gowskiego, oldschoolowego podkładu z klawiszowymi 
wariacjami i zimnym tłem spod znaku IDM. "Are You A 
Doctor?" odwołuje się bezpośrednio do estetyki minimal 
techno, czerpiąc jednak siłę swej konstrukcji z dubowych 
korzeni. "Tea Towel" i "Frost" porażają chłodem synteza- 
torów, wpisanych w miarowe bity i jakby puszczone od 
tyłu klawiszowe ozdobniki. 

Po ostatnich albumach Lawrence a, Pantha Du Prince 

1 Stena, artyści z Dial jawią się jako kontynuatorzy eklek- 
tycznych poszukiwań brzmieniowych, podejmowanych 
przez producentów skupionych wokół kolońskiego impe- 
rium Kompaktu. Nic dziwnego, że panowie Mayer i Voigt 
szybko wciągnęli wytwórnię z Hamburga do swego dys- 
trybucyjnego katalogu. 

[paweł gzyl] 





Triola 

"Im Funftonraum" 
Kompakt 2004 
www.kompakt-net.de 

Jorg Burger właściwie 
mógłby już nic nie nagry- 
^^^P^^^ wać, a i tak jego nazwi- 
— ^^B] s k° zostałoby zapisane 
^ dużymi literami w historii 
i współczesnej elektroniki. 
H Posługując się różnymi 
* szyldami - od The Bio- 
- naut przez Autobianchi 
po The Modernist - zre- 
alizował on w ciągu mi- 
nionej dekady serię płyt, 
które dały podwaliny pod tak modne dziś kolońskie 
brzmienie. 

Triola to jego najnowsze dokonanie i zarazem pierwszy 
album dla Kompaktu. Płyta przynosi dziesięć kompozycji 
utrzymanych w klimacie nagrań z pamiętnego albumu 
"Las Vegas" Mike a Inka i Jorga Burgera dla pinkfloy- 
dowskiej wytwórni Harvestw 1996 r. Jest to charaktery- 
styczne dla kolońskich artystów połączenie głębokiej 
warstwy rytmicznej z przestrzennymi i zimnymi pasaża- 
mi syntezatorowymi - ambient techno na najwyższym 
poziomie. 

Choć utwory układają się w jedną, spójną całość, ich 
poszczególne elementy różnią się od siebie. Otwierający 
album "Leuchtturm" to wolno płynące strumienie krysta- 
licznie czystych dźwięków, mieniące się pastelowymi 
barwami. W "Neuland" pojawiają się pojedyncze akordy 
klawiszy, układające się w kojącą melodię. Płynne 
brzmienie "Wanderlust" wzbogacone zostaje partią gitary 
akustycznej i analogowymi szumami. W "Distel" mruczą- 
cy bas osiąga takie natężenie, że przypomina powoli zbli- 
żające się odgłosy letniej burzy. Efekt puszczonej od tylu 
taśmy stanowi o psychodelicznym brzmieniu "Traum- 
schoen". W "Rai 7035" słychać zsamplowany monolog, 
wygłaszany kobiecym głosem na tle wolno toczącego się 
podkładu. Całość kończy "Der Endlos Blaue Himmel" - 
klawiszowa miniatura z dźwiękami fletu wplecionymi 
w elektroniczną tkankę. 

"In Funftonraum" to kolejny smakowity kąsek miłośników 
kompaktowego pop ambientu. 

[paweł gzyl] 



The Higher Humań Form 
Neurohighways [Z.M.A.] 

"Neurohighways" jest de- 
biutanckim albumem tej 
praktycznie nieznanej 
grupy. Wydany nakła- 
dem greckiej Z.M.A. Rec. 
nie jest materiałem do- 
brze pasującym do jej 
profilu wydawniczego 
głównie dlatego, że profil 
ten na przestrzeni ostat- 
nich dwóch lat sporo się 
zmieniał. Po ostatnich 
fullonowych ciągotkach labela "Neurohighways" stał sie 
dla mnie wręcz niespodzianką. Osadzony jest on w styli- 
styce progresywnej, ale bez ostatnio popularnych 
house'owych naleciałości. Album jest bardzo transowy, 
syntetyczny, analogowy i nieco skupiony w sobie. 
Czasami może nieco nudzić, gdyż te "piosenki o niczym" 
tylko brzmią, praktycznie nie opowiadając żadnej historii. 
Kilkukrotnie można też usłyszeć pewne techniczne 
niedociągnięcia, ale nadaje to tylko smaczku nieokrzesa- 
nego nowatorstwa. Co jakiś czas można także spotkać 
niesamowite motywy nie pozwalające przejść obok sie- 
bie obojętnie. Zawsze wtedy jakoś chętniej tupię nogą, 
a na twarzy rysuje mi się uśmiech radości. Dobrze roku- 
je to grupie, gdyż przy poprawieniu nieco techniki 
produkcji i poszerzeniu zaplecza brzmieniowego efekty 
mogą być bardzo ciekawe. 

[amnesia] 
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D.Kay - Lion Dub (feat. MC 3igga) / In My Soul 
[ Bingo Rec. / BING001 7 / Aug 2004 ] 
^^^^^^^^h^^^h D.Kay'a 

1 fanom drum&bass'u 
przedstawiać nie trzeba. 
Ten austriacki producent 
dat się poznać jako 
współautor takicb hitów 
jak "Be There 4 U" 
(z Raw.fulPem), czy "Bar- 
celona" (z Epsilon'em i 
MC Staminą) oraz dzięki 
solowym produkcjom ta- 
kim jak "Pressure Lock", 
czy też "lt's On The Way". 

Jego twórczość, pomimo, że zamknięta w ramach jedne- 
go gatunku, jest na tyle różnorodna, że każdy znajdzie u 
D.Kay'a coś, co go pociąga w drum&bass'ie. 
W przypadku singla "Lion Dub/ln My Soul" mamy do czy- 
nienia z całkiem interesującym debiutem tego artysty pod 
skrzydłami wytwórni Bingo należącej do nie mniej znane- 
go DJ Zinc'a. 

Solidne korzenie junglowe w numerze "Lion Dub" dają o 
sobie znać nie tylko poprzez strukturę sekcji rytmicznej, 
ale również klimat. Mimo iż D.Kay okrasit kompozycję 
soczystymi amenami, werble uktadają się w transowy 
rytm zachowujący dynamikę wraz z basem, którego linia, 
stworzona na dosłownie czterech dźwiękach, pulsuje na 
tyle specyficznie, że nie nuży po kilku taktach. MC Śigga 
pojawia się w numerze dość rzadko poza pointbreakiem. 
Nie rymuje na tle utworu, a stanowi raczej jego element i 
jak dla mnie - jest to dobrze wyważone. 
Z kolei utwór "In My Soul" jest muzycznie przeciwień- 
stwem strony pierwszej, niejako dopełnieniem wydaw- 
nictwa. 

Ta spokojna rytmicznie produkcja nasycona leniwym ba- 
sem, przepełniona nastrojowymi powtarzającymi się fra- 
zami damskiego wokalu może być idealnym zwieńcze- 
niem imprezy, dać nam chwile, w których zaglądniemy 
do naszego wnętrza i będziemy się cieszyć dźwiękiem, 
który nas otacza. Wystarczy zmrużyć oczy. 

[massakrytykator] 

Estornel / Pucher 
Catalyst EP [Onitor] 

"Catalyst" to pierwsza 
naprawdę wspólna i 
"równoprawna" produk- 
cja Bernharda Puchera i 
Erica Estornela, bardziej 
znanych jako Brian 
| Aneurysm i Meatrik. Para 
ta współpracowała 
wcześniej remiksując na- 
wzajem swoje produkcje 
i pojawiając się wspólnie 
na miniskladankach, wy- 
dawanych m.in. w Iron Box Musie i Treibstoff. Obaj pro- 
ducenci mogą poszczycić się sporym dorobkiem, nie za- 
wierającym wprawdzie pozycji przełomowych dla szero- 
ko pojętego microhouse, za to lokującym ich w czołów- 
ce najbardziej produktywnych i szanowanych osobowo- 
ści tego nurtu elektroniki. 

Wysoki poziom na "Catalyst EP" nie jest więc zaskocze- 
niem. Począwszy od bardzo dobrej, nastrojowej electro- 
-ballady ("Ode To A Girl"), wybrzmiewającej w finale 
przefiltrowaną gitarą, poprzez niewiele słabsze, breako- 
we "Perpetrators", aż do "Catalyst", w którym pozornie le- 
niwy i chaotyczny wstęp z wydatną pomocą mrocznego 
wokalu przechodzi w energetyczne rozwinięcie, zamie- 
niając utwór w parkietowy dynamit. Całości dopełnia re- 
miks Bjoerna Stolpmanna: klimatyczny, podbity masyw- 
nym basem i będący znakomitym podsumowaniem tego 
krążka numer. 

W czasie, gdy do muzycznej szufladki, do której trudno 
nie wrzucić także "Catalyst EP", zaczyna wkradać się ma- 
razm i wtórność, płytki takie jak ta, dopracowane pod 
względem brzmieniowym i aranżacyjnym oraz - co naj- 
ważniejsze - posiadające charakter, pozwalają dostrzec 
światełko w tunelu i szansę na dalszą ewolucję gatunku. 

[optik] 





Olav Basoski - Water Fire Rhythm Love EP3 
[Rootz Records] 

Olav Basoski to żywa le- 
genda. Tym, którzy ja- 
kimś cudem o nim nie 
słyszeli wyjaśniam, że 
ów Holender polskiego 
pochodzenia to jeden z 
najlepszych i najbardziej 
zasłużonych producen- 
tów house, jakich spło- 
dziła nasza planeta. I nie 
jestem osamotniony w 
moim otoczeniu deklarując, iż to jego właśnie produkcje 
sprzed wielu lat otworzyły mnie na taką nutę, ukształto- 
wały moje gusta i wyznaczyły jakość. Kamienie milowe, 
których się ów jegomość dopuszczał, biły niegdyś 
wszelkie absolutne rekordy poziomy euforii danceflooro- 
wej. Z nostalgią wspominam moją fascynacje i gorącz- 
kowe wyczekiwanie na kolejne Samplitudy rozstawiające 
na cały świat wytwórnię WORK. . . 
Co mamy dzisiaj? Pod szyldem swojej własnej wytwórni 
RootzRecords, Olav wypuszcza trzecią część serii, mają- 
cej w efekcie w przyszłości skumulować się w postaci 
oficjalnego Long Playa. Water Fire Rhythm Love EP3 
kontynuuje wakacyjno pozytywny klimat części drugiej. I 
choć próżno tu spodziewać się megahitu jakim na niej 
był Waterman, jedna z największych funk bomb tego la- 
ta od Ibizy do BBC Radio 1 , mamy tu bardzo solidny ka- 
wał housowego mięcha w postaci Rabato, niczym Duen- 
de z 12 Samplitudy, oparty na ultra przyjemnej, rozbudo- 
wanej hiszpańskiej gitarze, wybitnie euforyczny track z 
solidnym kopytem, co w przypadku tegoż autora wcale 
nie dziwi. Ewidentnie, w pompującym latino funku Olav 
radzi sobie najlepiej, co już nieraz udowadniał. Następ- 
nie, co ostatnio stało się u powyższego standardem, 
opatrzony nawijanym tekstem, mroczny, dużo cięższy i 
przesterowany, delikatnie garageowy i niezwykle energe- 
tyczny utwór Luv ya mister. Te dwa numery wystarcza- 
ją, by kupując WFRL3 zaopatrzyć się w placek, zapełnia- 
jący housowe parkiety o różnych brzmieniowych przy- 
zwyczajeniach. Na koniec, EPkę kończy melodyjny, fun- 
towy, spokojny, szokująco milutki wokalny Ride The Ra- 
in , którym pewnie nie raz jeszcze zakończę seta. 
Podsumowując, jest bardzo dobrze. Jednak po rozmiarze 
oczekiwań wywołanych WFRL2, czy poprzedzającym, 
rewelacyjnym El Vice Latino Silveriusa, płyta wydaje się 
conajwyżej bardzo dobra . Odnosząc WFRL3 do wcze- 
śniejszych dokonań Olava, dostajemy na niej tylko trzy 
masywne houseowe pewniaki, idealnie na sam koniec 
wakacji, prezentujące jakość o jakiej wielu czołowych 
producentów gatunku może tylko marzyć. Ci, którzy cze- 
kają na następcę Opium Scumbagz muszą się jednak 
uzbroić w cierpliwość. 



[kookie] 



Play Paul 

Love Song [Gigolo] 



Jest to najnowsza propo- 
zycja z wytwórni Helia i 
nosi numerek 141. Gigo- 
lo w ostatnim czasie sta- 
ło sie dość modną wy- 
twórnią i mimo iż w dal- 
szym ciągu nie odeszła 
od swojej formuły, będą- 
cej zlepkiem dekadencji i 
kiczu, to wciąż zyskuje 
nowych fanów. Być mo- 
że dzieje się tak za spra- 
wą samego Helia, którego cechuje wyjątkowy dar do wy- 
szukiwania ciekawych artystów i oldscoolowych perełek. 
A być może, że ludzi przyciąga ta subtelna dawka kiczu, 
którego synonimem stała się postać Amandy LePor bę- 
dącej logo wytwórni. 

Play Paul to kolejny elektroclashowiec z niewybrednym 
vocalem i dość prostą melodią. Brzmi to troszeczkę jak 
tiefschwraz vs freeform five. Ciekawa kompozycja utwo- 
ru z rozwinięciem i akcentem w końcowej części kawał- 
ka sprawia, iż takie dawkowanie emocji napewno wpły- 
wa na jego taneczność jak i zastosowanie klubowe. Do 
tego dochodzi kilka sampli wprawiających miejscami w 
osłupienie i już mamy kolejny dancefloor killer. 




SCSI-9 

Location Unknown [Tyrant] 

i Wydana dla młodej bry- 
| tyjskiej wytwórni Tyrant, 
"Location Unknown", 
przy niezbyt uważnym 
przesłuchaniu wydaje się 
podróżą w rejony nieco 
bliższe mniej wymagają- 
cemu parkietowi. Mniej 
tu kojarzonej z SCSI-9 
minimalistycznej elegan- 
cji, subtelnie dawkowa- 
nych wrażeń i precyzyj- 
nego budowania nastroju, więcej za to parkietowej ener- 
gii i mechaniczności - takie też refleksje nasuwają się po 
wysłuchaniu pierwszej "lokacji" ("Location One"). Dalej 
jest już lepiej: pompujący beat usuwa się na drugi plan, 
pojawiają się elementy stanowiące wizytówkę rosyjskie- 
go duetu, tutaj zastosowane efektownie, chociaż nieko- 
niecznie z wielkim smakiem. "Location Two" wręcz roz- 
sadzają akcenty niosące tak wielki ładunek emocji, że nie 
lada wyczynem jest powstrzymanie się od jakiejkolwiek 
pozytywnej reakcji. "Location Three" to już Kubików i Mil- 
jutenko ze swych najlepszych wydawnictw: zbudowana 
na oszczędnej rytmicznej podbudowie struktura, przepla- 
tana dźwiękowymi pejzażami, które zamiast szybko uło- 
żyć się w jakiś oczywisty "całokształt", przyjemnie zwo- 
dzą i trzymają w uniesieniu aż do samego końca. 
Reasumując - solidna, niezwykle miła w odbiorze, 
chociaż na pewno nie wyjątkowa pozycja w dorobku 
SCSI-9. 

[optik] 

V.A. 

Elektric POP Exlusive 3 [Mofa] 

Wytwórnia Mofa uraczy- 
ła nas ostatnio kompila- 
cją "Elektric Pop 3". Te 
podwójne CD zawiera 
tracki całej plejady 
... gwiazd elektro z Miss 
''■ Kittin, Ascii Disco, Alter 
i Ego i Davidem Carrettą 
I na czele. 
Ł Właśnie z tej składanki 

pochodzą cztery utwory 
Ji^^^^^^M wypełniające wersję wi- 
nylową. Są one utrzymane w cukierkowych kiczowatych 
klimatach rodem z przed 20 lat. 
Składak otwiera wspaniały remake grupy Visage - "Dam- 
ned don't ery" w wykonaniu Punx Soundcheck. Za tym 
pseudonimem kryje się oczywiście John Taylor aka Dro- 
id uchodzący za najbardziej gorący elektroakcent londyń- 
skiego clubingu. 

Cover Taylor'a zachowuje oczywiście piękno i roman- 
tyczny charakter oryginału, ale i dodaje również moderni- 
styczny szlif. 

Kolejną perełką na płycie jest Atomizer czyli londyńskie 
superfreaki : Johny Slut & Fil Ok. Tym razem prezentują 
oni następny elektro trashowy klasyk remiksowany przez 
królową berlińskiego elektro disco - Napsugar. 
Natomiast pojekt Polygramy Boys łączący w sobie styli- 
stykę italo z nowszymi brzmieniami ala Bunker czy La- 
sergun serwuje nam utwór "Bordello" będący kawałkiem 
solidnego dicho. 

Kolejna wielka legenda Dark elektro to Psyche, którą na 
krążku remiksuje Sushiboy. Utwór X- Ratedto dynamicz- 
na bomba będąca w stanie poruszyć każdego, z cieka- 
wymi przesterami w górnych rejestrach. 
Cała płytka jest bardzo spójna. Tracki autorstwa dość 
dobrze już znanych artystów uchwyciły ten charaktery- 
styczny eighteesowy klimat. Gorąco polecam. 

[zebo] 
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[zebo] 
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Quadra 

Seratonia [Solstice France] 

i Esencja trance'u. To 
określenie chyba najle- 
piej oddaje istotę tego al- 
bumu. 

Płyta kompaktowa za- 
wiera osiem niezwykle 
złożonych i świetnie za- 
aranżowanych kawałków 
psychodelic-progressive 
trance. Słuchając po- 
szczególnych kompozy- 
1 cji zawartych na albumie, 
zostajemy niepostrzeżenie pochłonięci przez czeluścią 
bezkresnej otchłani. Stopniowo odkrywana mentalna si- 
nusoida, doprowadza połączenia nerwowe do stanów 
krytycznych o mocy rozszczepialnego wodoru. Od czasu 
do czasu wynurzając się ze stanów wyższej podświado- 
mości, zostajemy owinięci w nieco lżejszą, bardziej me- 
lancholijną formę. Wtedy możemy dostrzec bogactwo 
świetlnych krain, osnutych brunatno-szarą mgłą. 
Kończąc majestatyczną podróż jesteśmy bogatsi o poza- 
ziemskie doznania, które bezpowrotnie odciskają piętno 
na naszej psychice. Podsumowując, album to maestria 
w dziedzinie kompozycji i doboru dźwięków. 
Trance został wzbogacony o kolejną kompilację wartą 
zachodu. 



[gato] 



DJ POGO & Various Artists 
Wingmakers (Dragonfly) 




Tym razem pod skrzydła- 
mi jakże zasłużonej ofi- 
cyny Dragonfly, ukazała 
się kompilacja "Wingma- 
kers". To świeży towar 
spod znaku hipnotic pro- 
gressive trance. Na po- 
czątku pojawia się Sili- 
con Sound w kompozycji 
"Weird". To powolny, 
motoryczny, wkręcający 
i przejrzysty stomper - 
idealny na pierwsze lub końcowe minuty setów. 
Kolejny kawałek to "Dragon Wings" Laughing Buddha'y z 
DJem Pogo. Mocna stopa i nieskrępowany bas. Klarow- 
ną przestrzeń wypełniają psychodeliczne dźwięki rodem 
z innej galaktyki. Piękne i klimatyczne pady w tle projek- 
tują osnuty mgłą klimat obcego świata. Dalej nadchodzi 
DJ Pogo, tym razem z Dickstarem w "Try This". Utwór 
jest świetnym początkiem na wejście w bardziej zaawan- 
sowane obszary psychodelicznej elektroniki. Odbiorca 
zostaje zassany w epatujące mrokiem i obcą energią 
podziemia. Ogromna głębia, przesiąknięta magnetyzmem 
wrzuca natychmiast w niekończącą się ultraprzestrzeń. 
Kolejne wejście to również Pogo, tym razem z Tristanem 
w kompozycji "Freakin Out". Kawałek ma nieco lżejszą 
formę i utrzymany jest w weselszej stylistce. Stonowana 
sekcja rytmiczna wypełniona jest syntetyczno-soniczny- 
mi aranżami. Nagranie stawia mentalne wyzwanie, wy- 
puszczając na wierzch energię w czystej postaci. Płyta 
jako całość jest zwarta i równa. Może być traktowana ja- 
to przewodnik po świecie trance'u, ukazując wszystkie 
jego niuanse. Gorąco polecam! 

[gato] 

Astura 

Cassiopeia [Fundamental Holland] 

Solidna dawkę euphoric 



trance. Obydwie kompo- 
zycie oparte są na moto- 
rycznym, powtarzającym 
się motywie, okraszo- 
nym w gęste i energiczne 
pętle. Kawałki świetnie 
H sprawdzą się na wszel- 
\ Wf kiego rodzaju ogromnych 

lK? imprezach open air czy 
balangach w stylu słyn- 
nego Innercity. Euphoric 
trance, to dość specyficzna estetyka, która nie każdemu 
może przypaść do gustu, jednak entuzjaści takiej muzyki 
będą tą płytą napewno usatysfakcjonowani. 






Tetrium 

Speed Of Light [Phonokol Israel] 

Izraelska wytwórnia wy- 
dała ostatnio album, na 
który pragnę zwrócić 
szczególną uwagę. Spe- 
ed Of Light, to szerokie 
spektrum nowoczesnej 
muzyki elektronicznej z 
kręgu psychodelic tran- 
ce. Na krążku znajdziemy 
niezwykle ciekawe i 
świetnie brzmiące aran- 
żacje. Zostaniemi po- 
chłonięci przez swoistą fantasmagorię. Zestaw zdefor- 
mowanych elementów w poszczególnych kompozycjach 
generuje atmosferę sprzyjającą popadnięciu w pomie- 
szanie zmysłów. Album jest bardzo dojrzały kompozycyj- 
nie i napewno przeniesie niejednego 
słuchacza w daleką i pełną niespodzianek podróż. Pole- 
cam! 

[gato] 

Ferry Corsten: Sweet Sorrow 
Remixes (Tsunami Holland) 

Ferry Corsten to postać, 
której ogromnego wkła- 
du w trance'owo-progre- 
sywną stylistykę 
muzyki elektronicznej nie 
sposób zakwestiono- 
wać. Opisywana płyta 
zawiera remiksy "Sweet 
Sorrow". Pierwszy Ferry 
Fix Mix, w wykonaniu sa- 
mego Ferry Corstena, to 
typowy bounce'ujący, 
progresywny roller, z house'ową stylistyką. Nie oznacza 
to lżejszego podejścia do tematu. Kawałek od pierw- 
szych taktów atakuje napędzonym, sprężystym basem. 
Klarowna przestrzeń miesza się z nieprzewidywalnymi 
przejściami, które tylko dodają całości niesamowitej 
energii i wigoru. Za drugi remiks zabrał się Olivier Shine. 
Wersja ta jest już nieco bardziej stonowana, ale wprowa- 
dza nas w niesamowity i euforyczny klimat. Linia melo- 
dyczna jest zapętloną sekwencją, dobrze nakręcającą ca- 
łość. Wersja ta nadaje się idealnie na zakończenie setu. 
Obydwa remiksy należy uznać za bardzo udane. Roz- 
grzeją do czerwoności niejeden parkiet. 

[gato] 

Code 1 

House Musie [White Label] 

Opisywana EPka składa 
się z trzech numerów, 
oryginału i dwóch remik- 
sów. 

Oryginalna wersja to pro- 
gresywny house, z moc- 
no zaznaczoną linią basu 
i motoryczną, wkręcają- 
cą sekcją rytmiczną. Re- 
miks w wykonaniu Sama 
Sharpa, to już mroczniej- 
sza i zdecydowanie bar- 
dziej nakręcona wersja. Brudny, chropowaty bas oraz 
mroczne, zniekształcone vokalizy tworzą gęstą i niepoko- 
jącą atmosferę. 

Drugi remiks SV Dub, to natomiast zupełnie inna estety- 
ka. Kawałek jest inaczej zaaranżowany i stylistycznie dry- 
fuje w zupełnie inną, lżejszą formę. Myślę jednak, że sin- 
giel w każdej z wersji nieraz usłyszymy w DJskich se- 
tach. 

[gato] 





Steve Bicknell 

When Ali Is Not [Cosmic] 

Steve Bicknell to jeden 
z bardziej oryginalnych 
przedstawicieli brytyj- 
skiej sceny techno. 
Po raz kolejny objawia 
swój talent. Wyczuwa się 
inspirację stylem Detroit 
a zwłaszcza Jeffem Mill- 
sem, Maurizio czy Der- 
rick May'em. Inspirację 
uzupełnioną o charakte- 
rystyczne dla Bicknella 
brzmienia i aranżacje. Ta ep'ka wprost emanuje świeżo- 
ścią. Techno żyje i ma się dobrze. 

[dee gregg] 

Mhonolink 

Further Funkshunz 1-4 
[Mhonday Musie] 

Jonas Karlsson nie 
zgrzeszył tym razem ory- 
ginalnością ale czy za- 
wsze musi to być tak 
ważne? 

Cztery kawałki w stylu 
uplifting techno pozwolą 
złapać oddech na parkie- 
cie. Dwójce i trójce bliżej 
do klimatów Rino Cerro- 
ne czy Danilo Vigorito niż 
do dotychczasowego 
brzmienia Mhonolinka. O czym to może świadczyć? Chy- 
ba tylko o tym, że niektórzy producenci zmęczeni są już 
ostrym i bezdusznym hard techno. 

[dee gregg] 

Unknown Artist 

Experiment 5/Experiment 6 [Black Codes] 

Mimo iż ostatnio niewiele 
było słychać o Christia- 
nie Varela, to można 
śmiało powiedzieć że je- 
go powrót jest wielki. 
Wprawdzie nagrania na 
Black Codes opisano ja- 
ko produkcje nieznanego 
artysty, to Experiment 5 
wskazuje wyraźnie, że 
mamy do czynienia wła- 
śnie z Varelą. Niespokoj- 
ny rytm A1 w połączeniu z mrocznym klimatem i wyciem 
syren daje piorunujący efekt. Ale to stroną B z Experiment 
6 jest tym co tygrysy lubią najbardziej. Świat po wojnie 
atomowej. A raczej to co z niego zostało. Elektro groove 
przeplatany zawodzeniem tych którzy przeżyli. Arpeggio 
syntezatora z solidnym delay'em. Solidny materiał, 
zwłaszcza na zakończenie setu. 





[dee gregg] 



Gunjack feat Takaaki Itoh 
Rokugo [Deaf Mosaic] 



Szósta ep'ka z imprintu 
Gunjacka. Moim fawory- 
tem jest zdecydowanie 
A1 czyli "We are the at- 
tack" Takaakiego w re- 
miksie Gunjacka. Poła- 
many rytm, mocno znie- 
kształcony snare drum, 
w sam raz na "za pięć 
dwunasta". Natomiast B1 
czyli "Flak", to właśnie ta- 
ki flak. Czyli nic specjal- 
nego. Próba naśladowania Glenna Wilsona i tylko tyle. 
Do wykorzystania jedynie jako loop przy setach na trzy 
decki. "Twitch" ratuje sytuację ale obawiam się, że to za 
mato by sięgnąć po tą ep'kę. Polecam tylko A1. 

[dee gregg] 



[gato] 



CHIRURGIA DŹWIĘKU 




Grtwskopa - Croatian Techno Sluts 
[Recycled Sound Records] 

Choć nagrana już ponad 
rok temu, pierwsza solo- 
wa produkcja cudowne- 
go dziecka Szwecji Miki 
Hallbacka została oficjal- 
nie wydana dopiero te- 
raz. Przewrotny tytuł pły- 
ty, jak i zawartego na niej 
utworu ("Duet tape Jele- 
na") nie jest na szczęście 
jej jedyną zaletą. Mimo iż 
z reguty ciężko jest po- 
wiedzieć cokolwiek o artyście, który ma na koncie zaled- 
wie kilka produkcji, Grovskopie zdecydowanie nie można 
odmówić własnego, oryginalnego stylu. Wgniatające w 
ziemię bity, w tempie oscylującym w okolicach 135 
bpm, w połączeniu z futurystycznie wyteksturowanymi 
tlami dają piorunujący efekt. Grovskopa nie skupia sie na 
typowo imprezowym graniu, stawiając raczej na mrocz- 
ną, industrialową atmosferę co zdecydowanie zawęża 
krąg potencjalnych odbiorców. Niestety, o ile o oryginal- 
nej wersji da się powiedzieć dużo dobrego, o tyle remik- 
sy dokonane przez hiszpańskich kolegów Miki (Juan Ri- 
co aka Reeko i Wavesound) plasują się co najwyżej w 
dolnych granicach przeciętności. Ot, kolejne hurtowe tu- 
panki, definitywnie poniżej poziomu, którego zwłaszcza 
po Reeko można się spodziewać. Mimo tego oryginał 
jest sam w sobie wystarczającym powodem by płyta do- 
łączyła do kolekcji każdego fana industrialnego techno. 



[essence] 



Joey Beltram 
Rising Sun [Tresor] 




i Jeden z najdłużej zapo- 
wiadanych albumów w 
historii muzyki techno. 
Pierwsze pogłoski o jego 
wydaniu pojawiły się już 
w okolicach roku 1998! 
Przez wiele lat fani ocze- 
kiwali następcy słynnego 
"Places" i... nie doczekali 
się. Dla każdego z nich 
"Rising Sun" będzie spo- 
rym rozczarowaniem. 
Nie chcę zostać źle zrozumiany - to nie jest słaby LP, ty- 
le że z klimatem "Places" ma raczej niewiele wspólnego. 
Gust Beltrama ewoluował przez te wszystkie lata w stro- 
nę filtrowanego tech house'u (czego symptomami byty 
już liczne wydawnictwa na jego własnym labelu STX 
rec). Tym samym "Rising Sun" zaistnieje raczej na play- 
listach dj'ów pokroju Bad Boy Billa czy CZR'a, zamiast 
powiedzmy Jeffa Millsa. Joey Beltram straci część fa- 
nów, zyskując rzesze nowych - tym bardziej iż z 10 za- 
wartych na albumie numerów, co najmniej 8 cechuje ol- 
brzymi potencjał parkietowy. Moimi osobistymi fawory- 
tami są najbardziej "techniczne" "It works" oraz "Tenth", z 
których zwłaszcza ten drugi zaciekawia świetnie zaaran- 
żowaną rytmiką. Niestety, nie mogę oprzeć się wrażeniu, 
iż fakt wydania "Rising sun" na Tresorze to zabieg o cha- 
rakterze czysto komercyjnym... 



[essence] 



Commix 
You'll See [31] 



1 2'ka z dwoma chwytli- 
\ wymi numerami. "Youll 
See" to świetna, miłująca 
kompozycja z przepiękną 
[ żeńską wokalizą. Słucha- 
jąc jej zapominamy o 
otaczającej nas rzeczy- 
wistości i dryfujemy z 
niesamowitą lekkością w 
nieznane. Druga z kom- 
pozycji, "Trojan", jest już 
nieco inna, bliższa 
szorstkiej stronie połamanych dźwięków. Jungle'ująca 
rytmika i oszczędna żonglerka samplami tworzy składa 
się na udane choć zdecydowanie mniej porywające na- 
granie. Mimo to uważam iż ep'ka wpadnie do niejednego 
dj'skiego case'a. 

[kayin] 




I' f % 



Drumsound & Simon Bassline Smith 
Naturę Of The Beast [Technigue] 

Pięć lat po uruchomieniu 
labela Technique Recor- 
dings, Drumsound & Si- 
mon Bassline Smith wy- 
dają swój pierwszy long- 
play. Dostępna jest wer- 
sja na CD jak i na czte- 
rech winylach. Nagrania 
reprezentują to co najlep- 
sze w "połamanym" 
świecie. Całość ma bar- 
dzo wyrównany poziom, 
zarówno jeśli hodzi o stronę kompozycyjną jak i wyko- 
nawczą. Nawigując po poszczególnych nagraniach do- 
świadczymy niezwykle intensywnych doznań. Momenta- 
mi dźwięki walą po głowie z siłą młota pneumatycznego, 
oszałamiając wręcz złożonością i dźwiękową energią. In- 
nym zaś razem z niesamowitym impetem zostajemy we- 
pchnięci w potężną turbinę atomowego u-boota. Potur- 
bowani, z poprzerywanymi połączeniami komórek ner- 
wowych, zostajemy wyrzuceni w beskresne głębiny oce- 
anu, gdzie mroczny i klaustrofobiczny klimat obcego 
świata wystawia naszą mentalną stronę na ogromną pró- 
bę. Sinusoidalna huśtawka emocji jaka towarzyszy nam 
w tej niesamowitej dźwiękowej uczcie, sprawia iż nię- 
prędko dochodzimy do psychicznej równowagi. Na "Na- 
turę Of The Beast" znajdziecie także pozwalające na wy- 
tchnienie, bardziej stonowane nagrania. Można przy nich 
dosłownie odpłynąć. Piękne i niezwykle barwne aranże, 
w których narracja toczy się na wielu płaszczyznach. 
Smaku kompozycyjnej maestrii dodają zaś z całą pewno- 
ścią piękne kobiece wokale, delikatnie łechcące nasze 
wciąż nienasycone zmysły. Słuchając "Naturę Of The Be- 
ast" można doświadczyć swoistej deprywatyzacji senso- 
rycznej. 

Podsumowując, album jest kawałem wspaniałej, obez- 
władniającej muzyki. Płytka doskonale nadaje się do za- 
równo do słuchania w domowym zaciszu jak i do pod- 
kręcania temperatury na parkiecie. 

[kayin] 

Ed Rush & Optical 
Remixes Volume Two [Virus] 

Klasyka z 1999 roku. 
Określana przez wielu ja- 
ko synteza techstepu. Po 
pięciu latach światło 
dzienne ujrzały nowe 
wersje. "Bacteria" w in- 
\ terpretacji Pendulum 
przedstawia ciężką, in- 
spirowaną punkiem, 
-n stronę dnb. Syntetyczne, 
J brutalne zniekształcenia i 
mocny rytm nie pozwala- 
ją na chwilę odpoczynku. Remix "Gasmask", w wykona- 
niu Bena Settle'a i Matt Ouinna, nie jest już tak agresyw- 
ny jak Bacteria w wersji 2004. Tworzy niesamowity kli- 
mat niepokoju uzupełnioną o ciekawą wokalizę. Sumują, 
oba remiksy bardzo udane. Polecam. 

[kayin] 

EZ Rollers 

Dust (2004 mix) / Rhyme & Punishment feat Doug-E 
Fresh (Distorted Minds remix) [Moving Shadow] 

Znakomity remix świet- 
nego nagrania z ostatnie- 
go albumu EZ Rollers. 
W nowej wersji Dust mo- 
że być wykorzystany na 
rozpoczęcie seta dzięki 
swej unikalnej aranżacji 
z ciekawą linią basu. 
Druga strona ep'ki jest 
równie dobra a może 
i nawet lepsza. Prze- 
transformowana poza 
granice wyobraźni nie pozostawia złudzeń, że za re- 
miksem stoi Distorted Minds. 

[aspi-rin] 




Genesis 

Be Mine [Renegade] 

Debiutujący na Renega- 
^^F^ de Genesis, serwuje ptyt- 

kę z wybornym i wyszu- 
\ kanym drum'n bassem. 
\ Ulotne piękno obu kom- 
m pozycji całkowicie obez- 

I władnia. Lekko jazzują- 
/ ce, stonowane klimaty 
/ wprawiają w niezwykły 
T^^' ' / optymizm. Z ogromnym 
wyczuciem i lekkością 
dopełniono je o jakże po- 
żądane kobiece wokalizy. Aranżacyjno - brzmieniowy 
kunszt. 



[kayin] 



Mok & Rusta 
Painkiller [Fuze] 




Numer 36 na Fuze, to de- 
monstracja producenc- 
kich umiejętności Moka i 
Rusta'y. 

"Painkiller" jest spokojny 
i klimatyczny, w sam raz 
na jakiś mity "beforek". 
Stonowana i dosyć 
oszczędna aranżacja te- 
go nagrania pozwala na 
małe wytchnienie, czego 
już z całą pewnością nie 
można doświadczyć po przejściu do "Wargames". Cięż- 
ka i niepokojąca aura zakleszcza słuchacza w ogrom- 
nych trybach wojennej machiny. Kawałek dosłownie ta- 
ranuje słuchacza niczym potężne gąsienice pojazdu 
opancerzonego. Rewelacja! 

[kayin] 

Thinktank / Gridlok / Skynet 
Run & Shove [Project Fifty-One] 

Zmasowany atak indu- 
strial drum & bass. Wiru- 
jący bas przenoszący 
świadomość w hiper- 
przestrzeń. Znakomita ja- 
kość produkcji. Tylko ty- 
le i aż tyle można powie- 
dzieć o zawartości tej 
ep'ki. Materiał dla bez- 
kompromisowych. 

[aspi-rin] 
DJ Minx 

A Walk In The Park [Minus] 

Dawno nie spotkałem płyty, której tytuł tak bardzo rzucał- 
by się w oczy we wszelkiego rodzaju chartsach, reko- 
mendacjach oraz nowościach płytowych, a która w bez- 
pośredniej konfrontacji okazałaby się tak... niepozorna. 
Na pewno na sukcesie tego wydawnictwa zaciążył status 
wytwórni Minus, flagowego okrętu Richiego Hawtina, 
wytwarzający wokół "A Walk..." aurę pozycji obowiązko- 
wej - wystarczy wspomnieć błyskawiczne pojawienie sie 
w katalogu tego labela winyla z remiksami R. Villalobosa 
i Josha Winka. 

0 utworze tytułowym niewątpliwie można powiedzieć 
kilka dobrych stów - by wspomnieć tylko bujający, 
pobrzmiewający bongosami rytm, ciekawą linie basu 

1 muzyczne smaczki przywodzące na myśl nieśmiertelny 
"Apartament Zero" Roberta Hooda. Część z tych elemen- 
tów zdaje się jednak nie pasować do aranżacyjnej 
oszczędności Minxa, w efekcie czego otrzymujemy nu- 
mer, z którego - brutalnie mówiąc - wieje nudą. Sytuacji 
nie ratuje remiks autora, nieco mocniejszy w warstwie 
brzmieniowej, ale nie wnoszący do oryginalnej koncepcji 
niczego nowego. 

Na tym tle o wiele lepiej prezentują się wersje Matthew 
Deara oraz Magdy z RunStopRestore, wydobywające 
z oryginału najciekawsze motywy, intensyfikujące 
brzmienie i dodające całości szczyptę ekperymentalnej 
pikanterii. 

[optik] 




ltABELRATQR!UM 



futurystyczne retro 





Mimo mnogości wykonawców i wytwórni tworzący c 
oryginalnych tłoczni, które przyczyniły sie do powrotu 

Ersatz Audio 

W 1995 roku, kiedy niewielu fanów nowej elektroniki interesowało się 
archaicznymi produkcjami sprzed piętnastu lat, dwaj przyjaciele z Detroit - 
Adam Lee Miller i R. Saltz postanowili założyć wytwórnię, która wydawa- 
łaby płyty lansujące "ultra-syntetyczne brzmienie", wykorzystując w twór- 
czy sposób dokonania takich nurtów, jak synth-pop czy new romantic. 
Natchnieni wczesnymi produkcjami Johna Foxxa, Fad Gadgeta, The 
Humań League i Depeche Mode, zadebiutowali czterema singlami, na któ- 
rych znalazły się nagrania Artificial Materiał (solowy projekt Adama Lee 
Millera), Lesseninglesson, First Mode i Le Car. Krążki zwracały na siebie 
uwagę romantyczną melodyką przywołującą ducha nowej fali z lat 80. 
- to była prawdziwa nowość w ówczesnej elektronice. Podsumowaniem 
pierwszego okresu działalności wytwórni stała się winylowa kompilacja 
"Omni-Olio". 

Kiedy R. Saltz zdecydował się opuścić Ersatz Audio, by poświęcić się 
pracy informatyka, wspólnikiem Adama Lee Millera została fotografik 
mody - Nicola Kuperus. Pod nowym kierownictwem tłocznia opublikowa- 
ła pięć następnych singli (Le Car, Duologue, Bolz Bolz i Fastgraph), które 
zdefiniowały electro-popowe brzmienie wytwórni. Ich sukces sprawił, 
że artyści związani z Erstaz Audio zostali zasypani ofertami nagrań ze stro- 
ny innych firm. Niebawem utwory lub remiksy Le Car, Adult. czy Artificial 
Materiał trafiły na krążki takich tłoczni, jak Interdimensional Transmission, 
Intuit Solar, Schematic, Sabotage, K7, Vertical Records, World Electric, 
Serotonin, Science City, Naturę czy Clone. 

Podsumowaniem winylowego okresu działalności Ersatz Audio stała się 
kompaktowa kompilacja "Forgotten Sounds of Tomorrow", na której zna- 
lazły się najlepsze utwory z katalogu wytwórni, takie jak "Humań Wreck" 
Adult., "Red" Gerarda De Luxxe czy "Erase That Thought" Le Car. 
Gorące przyjęcie płyty przez krytykę i publiczność zachęciły Ersatz Audio 
do rozszerzenia swej oferty. Pod koniec 2000 r. ukazał się debiutancki 
album Le Car - "Auto-Biography". Trafiły nań aż 23 kompozycje duetu 
Adam Equation - lan Cinch-Jones, opublikowane wcześniej na winylach 
firmowanych przez różne wytwórnie. Krążek zdominowały połamane 
rytmy, syntetyczne melodie i futurystyczny klimat. Muzyka zespołu była 
fuzją dynamicznego Detroit techno, mechanicznego funky i archaicznego 
synth-popu. Album Le Car otrzymał wiele pozytywnych recenzji w najlep- 
szych pismach poświęconych nowej elektronice, takich jak DJ, Muzik czy 
Frontpage. 

Wiosną 2001 r. ukazał się trzeci album opublikowany przez Ersatz Audio - 
była to kompilacja singlii duetu Adult., tworzonego przez szefów wytwó- 
ni - Adama Lee Millera i Nicolę Kuperus - "Resuscitation". 14 kompozycji 
umieszczonych na krążku powaliło wszystkich na kolana - kompozycje 
Adult. byty wybuchową mieszanką drapieżnego punk rocka z lat 70., 
melodyjnego electro-popu z lat 80. i tanecznego techno z lat 90. Obok 
syntezatorowych dźwięków, pojawiały się na płycie kobiece wokale, 
nadające poszczególnym kompozycjom charakter przebojowych 




h i wydających muzykę electro, jedna z najbardziej 
mody na muzykę z lat BO., pozostaje amerykańska 



piosenek. Nic dziwnego, że płyta 
odniosła artystyczny i komercyj- 
ny sukces. 

Miller i Kuperus zostali wkrótce 
zasypani demówkami z całego 
świata - oszałamiający electro 
JBBW^ revival stał się faktem. Małżon- 
\ jfl Bk kowie prowadzący Ersatz Audio 
JM *"j ^^B Bk nie byliby jednak sobą, gdyby nie 
Apt Br próbowali odcisnąć własnego 

iTBBY^a^JBJ piętna na firmowanych przez sie- 

■^Jł^B WFEiU bie wydawnictwach. Druga kom- 

■ ■ pilacja wytwórni - "Misery Loves 

I ^Bv^Br Company" z 2002 r. - przyniosła 
. : -. '-■ zaskakującą hybrydę electro i hip 
hopu w wykonaniu starych wyg 
w rodzaju Kitbuilders, Gerarda 
De Luxxe czy DMX Krew, jak i kompletnych nowicjuszy - Tamion 12 Inch, 
Gold Chains czy Tommiego Sunshine. 

Sami Miller i Kuperus zaniechali jednak jakichkolwiek futurystycznych eks- 
perymentów i skoncentrowali się na penetracji przyjętej wcześniej estety- 
ki - ich debiutancki album "Anxiety Always" - zawiera odartą z wszelkich 
ozdobników surową porcję drapieżnego electro z silnymi wpływami non- 
szalanckiego punk rocka. W zalewie mdłych produkcji spod znaku elec- 
troclash, ich propozycja zabrzmiała nadzwyczaj świeżo i energetycznie. 
Dobrą markę wytwórni potwierdziły dwie inne duże płyty - włoskiej forma- 
cji N.O.I.A. (zawierającą nagrania powstałe na początku lat 80.) i "Friends 
Forever" amerykańskiego wokalisty - Magasa (dzikie elektro z elementami 
klasycznego rock and rolla i rockabilly). W tym roku Kuperus i Miller 
zaatakowali kolejnymi nowościami: "Raw Voltage" Goudrona, "Lefs Suf- 
fer" Tamion Twelve Inch i "Between Zero And Eternity" GD Luxxe'a. Przy- 
niosły one radykalną syntezę synth popu, glam rocka i muzyki gotyckiej. 
Nie sposób nie wspomnieć o oprawie plastycznej produktów z Ersatz 
Audio. Jej właściciele wyjątkowo dbają o tę stronę swoich wydawnictw - 
płyty zdobią intrygujące zdjęcia, które niedwuznacznie odwołują się do 
pop artu i telewizyjnego kiczu. Z Ersatz Audio współpracują malarze Philip 
Burkę i Matthew Gollnick oraz fotografik Rita Sayegh. Plastykami są rów- 
nież sami właściciele tłoczni - Adam Lee Miller tworzy abstrakcyjne obra- 
zy, a zdjęcia Nicoli Kuperus zdobią nie tylko okładki płyt jej własnej 
wytwórni, ale także wydawnictw Planet E, Interdimensional Transmission 
czy Sabotage. 

PAWEŁ GZYL 

www.ersatzaudio.com 

www.adultperiod.com 
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Paul St. Hailaire Guiding You [False Tuned] 

Dominik Euiberg Flora & Fauna [Traumj 

Mathew Jonson Decompression [Minus] 
Mikkel Metal RMX EP Part 3 (Thomas Fehlmann's Flowing rmx) [Echocordj 

Copacabannark Garden Paradę (Dandy Jacks Senti-mental mix) [Perlon] 

Dave Aju Lingamajig [Context] 

Gringo Grinder Stiletto Rock [Onitorj 

Brooks Do The Math [Soundslike] 

Jorge Gebauhr Are You Talking To Me (Maik Loewen rmx) [Trapez] 

Dash Dude The Radio Diet (Cruz remix) [Morris Audio] 




#. 



Essence 

British Murder Boys 
Grovskopa 
65d Mavericks 
Steve Bicknell 
01iver Ho 
Various Artists 
Paul Bailey 
Jeff Mills 
Whitehouse 



Fist/Splinter [Downwards 32] 
Croatian Techno Sluts [Recycled Sound Records 03] 
Murdoch Effect [Infrastructure 09] 
Lost rec vol.5: When Ali Is Not? [Cosmic 27] 
Soft Machinę LP [Meta LP 03] 
Republika [Infecta 02] 
Saturday Boy [1881 06] 
Highlight / Contact / Absolute Special [Axis 3x Special] 
Wriggle Like a Fuckin' eel [Susan Lawly 04] 
Passenger EP [lnceptive 04]] 



Deeop 
John Tejada 
Jussi Pekka 
Sten 
Apoll 

Star You Star Me 
Dapayk Solo 
Duplex 100 
3Channels 
WB05 
Zoo Brasil 




lordache 
Stel 

Kasey Taylor & Chris Meehan 
Mauritius 

Roland Klinkenberg 
Fred Numf vs Five Point 0 
Skylark pres. Buick Project 
Leama & Moor 
Graham & Blades 
Biuefish ft. Anita Keisey 
Kosmas Epsilon 



Mono On Mono [PAL-32] 
Finish Dynamics 
Living The Franatic [Dial] 
Family 3 [Morris Audio CS] 
Retiro [Mood Musie] 
Daypack [Mo's Ferryj 
Bipolar [Treibstotf 045] 
Minor Harmony 
[WB05] 

Walk Right Back [GPM021] 




Out Of Nowhere [Audiotherapy] 
Simplicity [Parham & Dominie Plaża] 
Somebody Told me / Nachtflug 
Inner Laugh [Mark Shimmon] 
Wireless Influences [Mark Shimmon & 3rd Degreej 
Chancer/ Drop The Beat [Saved] 
Shades of Red / Shades of Blue [Primalj 
Funky Summa [Boz Bozj 
Been Too Long [Electric Musie Peoplej 
Ali is Heaven 



Optik 

Someone Elsę & Mistake 

Carsten Jost 

Estornel/Pucher 

SCSI-9 

Paweł 

Portable 

Donnacha Costello 
Etiop 

Wighnomy Brothers 
Apoll 



Rip It Cookie Muenster [Foundsound] 
The Lost Tracks pt. 2 [Dial] 
Catalyst [Onitor] 
Location Unknown [Tyrant] 
Grab It [Dial] 
Flicker [Backgroundj 
Color Series: Olive [Minimise] 
Sub + Sub [Recognition] 
Somewhere Over the Slippy Berguen [WB] 
Bergwerk [Tongutj 



E5D Maveiicks 

Anitoli 

Cyp Project 

The 65D Mavericks 

Koordinate of Wonder 

The AntiNation 

Ourantine 

Dexter Wansel 

James Ruskin 

The Beat 

Sysex 



Bygone [Agenda] 
Untitled [lnceptive] 
Switchology [Light & Dayj 
Horizontal Rain [Toytronic] 
Various 

Tabloid [The 65D Mavericks Re Ed] 
Life on Mars [TSj 
Seige [CDR] 

March of the Swivel Heads [Go Feetj 
Emitter Prime [lnceptive] 




Zebo 

Aleksander Robotnick 

Psyche 

Play Paul 

Black Strobę 

Einmusik 

Detroit Grand Pubhas 
Stefan Schroom 
David Carretta 




Les Grand Voyages De Amour [Hot Banana] 
X-Rated (Sushiboy rmx) [Asosacion] 
Love Song [Gigoloj 
The Abwehr Disco [Output] 
Jittery Heritage part 1 [Italie] 
Definition of Sick [Pokerflat] 
I feel U [Boxer] 
Lovely Toy [Gigolo] 



Above & Beyond 
Airwave 
Guy Gerber 

Above & Beyond Pres. Tranquillity Base 

Sander van Doorn 

P.O.S 

Art of Trance 
Mike Koglin vs JFK 
Big Top 
Sandler 
Super 8 



Last Flight to Gaia 
Stoppage Time [Bedrock] 
Surrender [Anjunabeatsj 
Dark Roast [Oxygen] 
Gravity [Anjunabeatsj 
Mongoose (Tek-tonic Remix) [Platipus] 
Relentless [Noysj 
Sub [CDR] 
Theme Song [Spinnin] 
Cre8 [Anjunabeatsj 
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Ben Sims 

Joris Voorn 

Inner City 

Dark Science 

Afronaut & Son De Batey 

Deetron 

Ben Sims and Paul Mac 
Joey Beltram 
Par Grinduik & Hardcell 
Los Hermanos 

Memory Foundation Detroit Delivery 



Futurę History [Sino] 
Say Something [Whitej 
Got My Mind [Sound Architecturej 
Carnaval/lnstrunegra [Nautj 
Funk D Void remix [Phontj 
One Legged Disco [Intecj 
The Rising Sun [Tresorj 
Unknown [Stockholm Ltd 002] 
Freedom Dancer [Los Hermanosj 
[Centralj 




Dave Ciarkę 

lnvexsis 

ORJ 

Andy Slate 
Alex Peace 
Daniel Jacques 
System 7 
Chris Finkę 
Vince Watson 
Angel Alanis 
SupaGrupa 



Dipole [Flux CDR] 
2nd Reality [Jaxxj 
Tri [CDR] 
Michael Jackin [Fadedj 
Reduce to Essential [Stimulusj 
Planet 7 (Holden Mix) [CDR] 
Untiltled [Flux CDR] 
Lost Episodes [Headspace Recordsj 
Wickedness [A.Squared Musicj 
Praga [Jaxxj 



iniRo 



Intro Records (www.introrecords.com.pti 



Steve Smooth & JJ Flores 

Deja Vue 

Da Fresh 

B Vision 

Tomie Nevada 

Ram Raiders 

Dom & Roland 

Aquasky vs Crash Berlin 

Sinema feat. The Lowdown 

Black Strobę 



The ride [Fine Tune 018] 
Shake It (Special Edition) [G-high SP 002] 
BehindThe Fresh Wheel [DFBM 01] 
Lefs Do It [Recycled Loops 014] 
Memory Lane 05 [Memory Lane 05] 
Vol 6 [Ramm050] 
Dance Ali Night [Moving Shadow 1 70] 
Movin the Hype Track [PassengerOI 9j 
Maniak Fantasy [Hotbanana 08j 
Italian Fireflys [Kitsune008j 




Kix Records (www.kix.com.pl) 



V.A. 

Black Grass 

Blaze 

V.A. 

Scratch Perverts 
Infinite Potential 
Sketch & DJ Code 
Freestylers 
Junior Jack 
V.A. 



Jazzy Jeff In The House Part Two [Defected] 
Easy Feat. Blak Twang [Cat Skillsj 
My Beat (Solid Groove Remixes) [Slip'n'Slidej 
Ultimate Breaks & Beats [Street Beatj 
Come Get It / Time [Scratch Pervertsj 
As The Record Revolves [Cat Skills] 
Red Myst / DNA [Emotif Recordingsj 
Push Up Remixes [Piasj 
Stupidisco [Defectedj 
Fingerlickin Thang 3 [Fingerlickinj 



John Digweed 

Faithless Miss you less, see you more (Phela epic dub) [Cheeeky] 

Slacker Best boyfriend [CDR] 

Ernesto Altes & Guillerm Early Walk [Houseparkj 

Rene Breitbarth Seeberg [Triebstoffj 

Steve Barnes Cosmic Sandwich [My Best friend Ltdj 

Dustin The drive [Numericj 

Habersham & Phil K Cloudbrake [Audio Therapyj 

Aiex Neri & Federico Locchi Aurrora 
Lindos & Moth Break Free [Brick House] 

Elastic Reality Cassa De X (Osamu M Respect Deep Dish Does X) [CDRj 



i-HLarK 



Skylark (www.skylark.com.pl) 



David Carretta 
Joey Beltram 
Chris Liberator 
Tony Thomas 
John Tejada 
Evil Nine 
Red Light 
Ed Rush & Optical 
Potential Badboy feat Yush 
Alter Ego 




Kill Your Radio [Gigolo 155] 
The Rising Sun [Tresor 214] 
Just Say No To The Bush Conspiracy! [Protest 2] 
Latin Marinę [Senseij 
Sweat [Pokerflat 52] 
Crooked feat Aesop Rock [Marinę Paradę 029j 
Thankful [Release Grooves 01 oj 
Remixes Volume 2 [Virus 1 4B] 
You're Mine [Ganjaj 
Daktari [Klang 87] 



Paul Van Dyk 
Marc van Linden 
Vadim Zhukov 
Kobbe & Austin Leeds 
Kyau vs Albert 
Tracid & Rob Acid 
Rio Addicts 
4 Rising Stars 
Briggs & Lievense 
Second Sun 
Sophie Sugar 



LH 3293 [Midway Records] 
Exit [Captivatingj 
Daze [Club Elitej 
Made of Sun [Euphonicj 
Deeper [DMdJ 
Crossroads [Armadaj 
Feelin Me [Power Stationj 
Strike [Blackholej 
The Spell [Vanditj 
Cali Of Tomorrow [Whitej 



łww.fechiDLite p TechSounds (www.techsounds.pl) 



John Tejada 
DJ Minx 

Matthew Johnson 
Horror Inc 
Ricardo Villalobos 
Tigerskin 

Sieg Uber Die Sonne 
Delon & Dalcan 
Luciano/Serafin 
Donnacha Costello 



Sweat [Poker Fiat] 
A Walk In The Park [Minusj 
Loveletter To The Enemy [Is It What It Is?] 
I Plead Guilty In My Garden [Perlonj 
The Au Harem D'archimede [Playhousej 
Back In The Days [Resopal] 
Hot remixes [Tyrantj 
The Law of Silence [Boxer Sport] 
Funk excursion [Cadenzaj 
Olive [Minimisej 
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Ecler NU05 

PIERWSZY KLUBOWY 
MIKSER Z MOŻLIWOŚCIĄ 
PRZEPROGRAMOWANIA 
EFEKTÓW 



Pomimo niesłabnącej popularności gramofonów Technics SL-1 200/1 210 
- sprawdzają się w klubach od niemal 30 lat (!) - trwa nieustanny wyścig 
producentów sprzętu dla dj'ów. I to nie tylko w zakresie gramofonów, 
ale również mikserów, odtwarzaczy CD/MP3 czy zewnętrznych bądź zin- 
tegrowanych procesorów efektów. Jedną z najciekawszych konstrukcji, 
jaka pojawita się w tym roku jest mikser NU05 hiszpańskiej firmy Ecler. 
Można śmiato powiedzieć, że jest to zdecydowany krok naprzód w porów- 
naniu do, bardzo popularnych w Polsce, mikserów Pioneer DJM-500/600. 

Najważniejsze cechy tego urządzenia to: 

■ 3 pasmowa korekcja "Cut" i przyciskiem "Bass Off" na każdym z trzech 
kanatów, 

■ 60mm tłumiki kanatowe VCA z regulacją charakterystyki (Soft/Mixing 

1 Sharp/Scratching), 

■ crossfader ETERNAL lnductive, 

■ podwójny (prefader i master) wskaźnik wystero- 
wania, 

■ podwójny, z możliwością przepro- 
gramowania w czasie rzeczywi- 
stym, procesor efektów zawierający 

2 manualne filtry i 10 efektów syn- 
chronizowanych z rytmem, 

■ crossfader FX do "wycinania" efektów 
i stosowania "beat-juggling" przy efek- 
cie delay. 

Przejdźmy do szczegółów. 

Mikser posiada: 

■ 4 wejścia gramofonowe, 

■ 5 liniowych (odtwarzacze CD/MP3/DAT/magnetofony 
kasetowe/samplery/sekwencery) 

■ 2 mikrofonowe. 

Jeśli chodzi o wyjścia - zastosowano: 

■ 2 wyjścia Master (pierwsze na główne pomieszczenie, drugie na moni- 
tory lub kolejne pomieszczenie), 

■ 2 wyjścia do nagrywania (jedno umieszczono na panelu górnym w celu 
tatwego i szybkiego podłączenia magnetofonu DAT czy np. MiniDisc), 

■ 2 wyjścia słuchawkowe (jedno z przodu, drugie na panelu górnym). 

■ wyjście Midi Out, które umożliwia kontrolę zewnętrznych urządzeń 
za pomocą protokołu MIDI. 

Mówiąc o złączach, należy także wspomnieć o: 

■ External Loop (wysyłka SEND i powrót RTN), które pozwala na podłącze- 
nie zewnętrznych procesorów efektów, samplerów, sekwencerów. 

■ porcie USB wykorzystywanym do zdalnej edycji i kontroli za pomocą 
oprogramowania edi:lab do wewnętrznego procesora efektów. 

Każdy z kanatów poza typowymi kontrolerów jak GAIN (wzmocnienie), 
TREBLE (wysokie tony), MIDDLE (średnie tony) i LOW (niskie tony) posia- 
da przełącznik BASS OFF / ON, który pozwala na natychmiastowe wycię- 
cie niskich tonów. 



■ 



Potencjometrami korekcji barwy dźwięku możemy w zakresie wysokich 
i niskich tonów podbić sygnał o +10dB lub wyciąć do -30dB, dla śred- 
nich tonów jest to odpowiednio +1 OdB i -25dB. 

Suwaki kanatowe o długości 60mm, poza precyzyjnością i płynną pracą, 
cechuje wydłużona żywotność oceniana na około 4.000.000 przesunięć. 
Dodatkowo zastosowanie systemu VCA (Voltage Controlled Amplifier, 
czyli Wzmacniacz Sterowany Napięciowo) pozwala na indywidualną kon- 
trolę ich pracy. 

Przełącznik SOFT / SHARP umożliwia wybór charakterystyki "pojawiania 
się" i "zanikania". Kanały 1 ,4 i 5 można przypisać do crossfadera. 
NU05 został wyposażony w ECLER ETERNAL CROSSFADER. Jest to 
potencjometr, w którym wykorzystano kontrolę magnetyczną. Niezwykle 
lekki ekran aluminiowy tnie linie pola magnetycznego pomiędzy dwoma 
zestawami cewek. Ta elektromagnetyczna modulacja steruje odpowied- 
nim VCA, który z kolei ma wpływ na wzmocnienie bądź osłabienie sygna- 
łu. Jednoczesne zastosowanie bezdotykowej technologii i wysokiej jako- 
ści mechanizmu przesuwu dało w rezultacie crossfader, który, naszym 
zdaniem, jest najlepszy ze spotykanych na rynku. Przewagą ETERNAL nad 




crossfaderami optoelektronicznymi jest odporność na dym, wysoką tem- 
peraturę i wilgoć, czyli powszechnie występujące podczas imprez czynni- 
ki destrukcyjne. 

By w pełni wykorzystać możliwości tego crossfadera mamy do dyspo- 
zycji: 

■ selektor CROSSMODE - przełącznik umożliwiający wybranie jednego 
spośród dwóch trybów: FADE (stopniowe przejścia) i SWITCH (crossfa- 
der pracuje niemal jak przełącznik, co szczególnie przydatne jest przy 
szybkich scratchach), 

• potencjometr SHAPE umożliwiający precyzyjne dopasowanie wyżej 
wymienionego CROSSMODE, 

• przełącznik REVERSE pozwalający na zmianę kierunku pracy crossfa- 
dera, 
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■ elektroniczną korekcję CUT-IN-TIME - potencjometr regulujący dystans 
pomiędzy punktem, w którym crossfader całkowicie wycina dźwięk 
a pierwszym punktem gdzie ten dźwięk się pojawi. Potencjometr przekrę- 
cony całkowicie w lewo da nam niemal natychmiastowy "cut-in-time", 
podczas gdy jego przekręcenie w skrajną pozycję w prawo zlikwiduje 
punkt cięcia crossfadera, co tym samym oznacza, że crossfader będzie 
pominięty (wyłączony). 

W sekcji monitorowania możemy porównać odsłuchiwany sygnał 
z sygnałem wyjściowym, zarówno za pomocą dodatkowego wskaźnika 
wysterowania PFL, jak potencjometru PFL / MIX, którym możemy zmie- 
niać proporcje pomiędzy tymi sygnałami. 



Przed dodaniem efektów do sygnału na wyjściu głównym, 
można je odsłuchać. Służy do tego przycisk FX CUE. 

Podsumowując sekcję crossfadera ETERNAL można zauwa- 
żyć, że został zaprojektowany głównie z myślą o turntabli- 
stach. Jeśli użytkownik miksera NU05 oczekuje bardziej 
standardowego crossfadera, to może wykorzystać posia- 
dający wysoką żywotność model VCA (ten rodzaj poten- 
cjometru znajduje się w zestawie jako opcjonalny). 



Wciskając kontroler TIME przywołujemy tak zwane referencje synchroni- 
zacyjne. Każdy z efektów posiada do 4 referencji. By to lepiej zobrazować 
posłużymy się ponownie przykładem efektu DELAY. I tak: 

• pierwsze wciśnięcie automatycznie ustawi czas opóźnienia na 1/4 bitu, 

• drugie na 1/2 bitu, 

• trzecie na 3/4 bitu, 

• czwarte na 1 bit. 

Low Pass Filter, High Pass Filter i Pitch Shifter to efekty ręcznie sterowa- 
ne, niezależne od kontrolera TIME. 
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Funkcja Talkover 

Kanał mikrofonowy miksera posiada funkcję Talkover, 
która pozwala na obniżanie poziomu wyjściowego 
o 30dB w trakcie używania mikrofonu. 
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Sekcja efektów 

Przełącznik FX SEND 

Wielokanałowy system przypisywania efektów umożli- | 
wia jednoczesne przetwarzanie różnych kanałów wej- 
ściowych. Przyciskiem FX SEND przypisujemy odpowied- 
ni kanał do wewnętrznego procesora efektów i pętli EXTERNAL FX. 
Sygnał FX SEND, którego domyślnym typem jest pre-fader, po naciśnięciu 
FX LAUNCH przechodzi w tryb Post-fader. 

Budowa miksera pozwala także na stosowanie zewnętrznych efektów. 
Każdy kanał posiada przycisk FX SEND, który po naciśnięciu wysyła sy- 
gnał z określonego kanału do zewnętrznego procesora efektów. Domyśl- 
nie jest to sygnał pre-fader, ale zmienia się automatycznie na post-fader 
w przypadku wciśniętych przycisków FX SEND, EFFECT i FX LAUNCH. 
Kontroler EFFECT to potencjometr zintegrowany z włącznikiem. Ruchem 
obrotowym wybieramy jeden z ośmiu synchronizowanych z rytmem efek- 
tów, dwóch ręcznie ustawianych filtrów lub dwóch efektów wokalnych. 
Użycie EFFECT powoduje włączenie efektów. 
Stosowanie efektów ułatwiają przypisane im diody (Migająca dioda 
sygnalizuje gotowość. Jeśli jednak efekt pozostanie przygotowany, lecz 
nie włączony, dioda zacznie świecić ciągłym światłem). 
Każdorazowe uruchomienie LFO, Flanger, Phaser lub Echo Flanger powo- 
duje reinicjalizację fali modulacyjnej. 

Włącznik FX CUE pozwala na odsłuchanie efektu za pomocą słuchawek 
i/lub monitorów. Sygnał CUE jest kontrolowany za pomocą dedykowane- 
go crossfadera DRY-WET (relacja sygnału oryginalnego do sygnały prze- 
tworzonego), który znajduje się nad przyciskiem FX LAUNCH. Procesor 
efektów może być cały czas monitorowany, bez względu na to czy jest 
włączony, czy nie. Dla poprawnego odsłuchiwania efektów, sygnał FX 
SEND jest domyślnie w trybie Pre-fader. Po ustawieniu parametrów efek- 
tu i naciśnięciu FX LAUNCH przetwarzanie efektów przechodzi automa- 
tycznie w tryb Post-fader, co oznacza, że efekt będzie kontrolowany okre- 
ślonym suwakiem kanałowym. 

Kontroler TIME to także potencjometr zintegrowany z włącznikiem. 
Służy do synchronizacji efektu z rytmem. Umieszczony pod nim wyświe- 
tlacz wskazuje część bitu, czyli przykładowo "1.50" odpowiada czasowi 
o długości półtorej bitu. 

Jako przykład posłuży nam kontrola efektu DELAY. Pojawienie się na 
panelu wartości "2.00" oznacza, że przetworzony sygnał jest opóźniony 
o 2 bity w stosunku do oryginalnego. 



Kolejny kontroler zbudowany analogicznie do TIME i EFFECT to PARAME- 
TER. Służy do regulacji głównego parametru dla określonego efektu. 
Jego drugim zastosowaniem jest funkcja TAP. 
TAP pozwala na ręcznie "wstukanie" bitu. Wystarczą trzy naciśnięcia, 
które następnie zostaną przeliczone na określoną wartość BPM (beats per 
minutę - bity na minutę). Funkcja ta jest szczególnie przydatna, gdy chce- 
my samodzielnie określić tempo, według którego będzie dokonywana 
modulacja efektu lub w sytuacji, gdy nagranie nie posiada wyraźnie 
wyczuwalnego tempa. 

Kolejny kontroler w sekcji efektów to FX INPUT. Umożliwia on regulację 
poziomu wejściowego (sumę sygnałów FX SEND) procesora efektów. 
Dzięki czemu możemy wzmocnić lub osłabić dany efekt bez zmiany rela- 
cji DRY-WET. 

Przykład: aktywujemy Filtered Delay (TIME ustawiamy na "1-2") i stopnio- 
wo zwiększamy poziom FX INPUT, co w rezultacie daje przyrost brzmienia 
filtrowanym Delay'em bez konieczności zmiany ustawienia DRY-WET. 

Przycisk FX LAUNCH 

Wciśnięcie FX LAUNCH powoduje wystanie sygnału ustawionego crossfa- 
derem DRY-WET do głównego wyjścia PGM. Określony kanał przechodzi 
w tryb post-fader, co oznacza, że poziom przetworzonego sygnału zależy 
od położenia danego suwaka kanałowego. 

Podczas użycia FX LAUNCH procesor efektów jest pomijany, a wybrany 
kanał (za pomocą FX SEND) jest przetwarzany jako pre-fader w celu 
monitorowania ustawień efektu. Tym samym precyzyjne wyregulowanie 
parametrów efektu jest możliwe jedynie na słuchawkach. 
Dzięki zastosowaniu systemu VCA, NU05 pozwala na wielokanałowe 
przetwarzanie dźwięku (sygnał z różnych kanatów jest jednocześnie 
wysyłany do procesora efektów). Oznacza to, że otwarcie (suwak przesu- 
nięty w górę) choćby jednego kanału przypisanego za pomocą FX SEND 
do procesora efektów przełącza wyjście tego procesora na wyjście głów- 
ne (PGM) miksera. Mikser pozwala także na użycie wolnego kanału 
(bez przypisanego sygnału wejściowego) jako kontrolera poziomu efektu 
(sygnał WET). Przykładowo załóżmy, że na kanale 5 nie ma żadnego 
sygnału. Za pomocą FX SEND przypisujemy go do procesora efektów 
i używamy pokrętła VOL do kontroli sygnału na wyjściu z procesora. 




Jeśli suwak na kanale 5 będzie przesunięty w górę, to 
możemy zastosować efekt Delay (lub inny) na każdym 
przypisanym (FX SEND) kanale do procesora efektów. 
W tym przykładzie suwak z kanatu 5 jest regulatorem 
sygnatu wysyłanego do procesora efektów. 

NU05 posiada następujące efekty: 

- L.F.O. Filter, 

- Low Pass Filter, 

- High Pass Filter, 

- Delay, 

- Reverb, 

- Flanger, 

- Phaser, 

- Vocoder, 

- Pitch Shifter, 

- Echo Reverb, 

- Filtered Echo, 

- Flanger Echo. 

Jak już wcześniej wspomniałem NU05 jest pierwszym na 
świecie mikserem, w którym wewnętrzne efekty mogą być 
edytowane w zewnętrznym komputerze. Do tego celu stuży 
oprogramowanie edklab a transmisja danych (pomiędzy 
mikserem a komputerem) odbywa się przy wykorzystaniu 
kabla USB. 

Każdorazowe uruchomienie programu edi:lab wymaga 
wcześniejszego ustawienia NU05 w trybie "PC Mode". 
Efekty miksera można przeprogramowywać w czasie 
rzeczywistym. Warto jednak pamiętać, że w takiej sytuacji 
kontrolery (w mikserze) EFFECT, TIME i PARAMETER będą 
nieaktywne. Kontrola tych ustawień będzie możliwa z po- 
ziomu edi:lab. 

W trybie "PC Mode" mikser może być normalnie używany, 
włączając funkcje FX CUE, regulację poziomu FX INPUT 
oraz crossfader DRY-WET. 

Wszystkie ustawienia efektów w edi:lab można zapisywać 
nie tylko dla zachowania własnych efektów, ale także 
w celu ich wymiany z innymi użytkownikami tego modelu 
miksera. 

MIDI 

Mikser posiada wyjście MIDI, które można wykorzystać do 
kontroli zewnętrznych urządzeń pracujących z protokołem 
MIDI. NU05 pracuje w trybie Master MIDI, co oznacza, 
że może kontrolować inne instrumenty muzyczne (synteza- 
tory, sekwencery, automaty perkusyjne) a nawet sterowni- 
ki światła. 

Wysyła także komunikaty MIDI START i MIDI STOP, służą- 
ce do uruchamiania i zatrzymywania sekwencji w kontrolo- 
wanych urządzeniach. Umożliwia to kontroler EFFECT, 
który z pierwszym wciśnięciem wysyła sygnał MIDI START, 
a z drugim -MIDI STOP. 

Dystrybucja w Polsce: brak. 
Cena: 1149 euro. 
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Propellerheads Reason jest jednym z najbardziej popularnych narzędzi 
do tworzenia profesjonalnie brzmiącej elektronicznej muzyki. Poświęcimy 
mu cykl artykułów, począwszy od zagadnień dla osób dopiero chcących 
poznać ten program po tych z Was, którzy umieją wykorzystać wiele 
z jego bogatych możliwości. 

Linki do Propellerheads Reason w wersji demo (dla Windows 
98/ME/2000/XP, Mac OS X i Mac OS 9) znajdują się pod adresem 
www.pullz.net/reason. Wersja demo posiada wszystkie funkcje pełnej 
wersji za wyjątkiem zapisywania i eksportu, obsługi ReFills. Oprócz tego 
zamyka się automatycznie po 20 minutach i posiada maty (w pełnej 
wersji ponad 1GB), przykładowy bank brzmień. 




gdzie 



1. KONFIGURACJA 

Podczas pierwszego uruchomienia pojawi się okno preferencji, 
można dokonać ustawień w pięciu podstawowych sekcjach: 

■ General (ustawienia ogólne) 

■ Audio (ustawienia karty dźwiękowej) 

■ MIDI (ustawienia kontrolera MIDI) 

■ Advanced MIDI (ustawienia zaawansowanego kontrolera MIDI) 

■ Sound Locations (ścieżki do folderów z samplami). 



1. 1. KARTA DŹWIĘKOWA 

Wybór karty dźwiękowej jest dokonywany w sekcji Audio. Polecane 
są karty dźwiękowe posiadające sterowniki ASIO co zazwyczaj jest rów- 
noważne z lepszą wydajnością i niższą latencją (latencja jest to opóźnie- 
nie pomiędzy wystaniem dźwięku przez program a jego rzeczywistym 
usłyszeniem). 
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System Windows 

Jeśli nie posiadamy karty ze sterownikiem 
ASIO to należy upewnić się, że nasza karta 
jest zgodna z protokołem DirectX. Gdy okaże 
się, że karta nie jest zgodna z DirectX, 
to w ostateczności Reason może się z nią 
komunikować za pośrednictwem MME. 
Najczęściej wybór ten będzie skutkował du- 
żą latencją co znacznie utrudni lub wręcz 
uniemożliwi odtwarzanie z instrumentów 
w czasie rzeczywistym. 



System Mac OS X I Mac OS 9 

Standardowo wbudowana do komputera Macintosh karta dźwiękowa nie 
wymaga dokonywania specjalnych ustawień w celu korzystania z Reaso- 
na. Gdy natomiast posiadamy inną kartę dźwiękową (np. z cyfrowymi ztą- 



czarni, wieloma wyjściami), to konieczne będzie zastosowanie sterownika 
ASIO. Niektóre z kart dźwiękowych dla Macintosha posiadają sterownik 
Sound Manager ale rekomendowane są urządzenia obsługujące ASIO. 

1.2. KONTROLER MIDI 

Reason może pracować bez zewnętrznego kontrolera MIDI (odtwarzanie 
paternów i pętli, wprowadzanie nut i ustawień automatyki do sekwencera) 
ale nie pozwoli to w pełni wykorzystać jego możliwości. Najczęściej 
wykorzystywanym kontrolerem MIDI jest klawiatura MIDI. W zasadzie 
wystarczy kontroler z pojedynczym wejściem ale wkrótce może się oka- 
zać, że dwa lub więcej wejścia pozwolą nam kontrolować jednocześnie 
więcej parametrów Reasona. 

Windows 

Windows nie wymaga specjalnej procedury jeśli chodzi o instalację. 
Wystarczy zainstalować interfejs MIDI i sterowniki według wskazówek 
zamieszczonych w instrukcji obsługi urządzenia. 

Mac OSX 

Niektóre z urządzeń MIDI mogą być podłączone przez USB. W takiej sytu- 
acji nie trzeba instalować żadnych dodatkowych sterowników. Dla bardziej 
zaawansowanych kontrolerów może być wymagana instalacja specjal- 
nych sterowników, dostarczonych razem z urządzeniem. 

Mac OS 9 

Reason wykorzystuje OMS (Open Musie System), standardowy protokół 
komunikacji MIDI na komputerach Macintosh. Oznacza to, że kontroler 
MIDI musi być zgodny z OMS i po to by działał prawidłowo należy wcze- 
śniej zainstalować OMS. 

Połączenia MIDI 

W celu dokonania połączenia kablem MIDI spinamy gniazdo MIDI Out kla- 
wiatury MIDI (lub innego kontrolera) z gniazdem MIDI In karty dźwiękowej. 
W przypadku urządzenia posiadającego więcej niż jedno wejście należy 
skonsultować się z dokumentacją dołączoną do Reasona. 

2. NO TO ZACZYNAMY! 

CChcąc zapoznać się z Reasonem, na początek najlepiej jest otworzyć 
kompozycję (w Reasonie nosi ona nazwę Song), która została w nim 
wcześniej przygotowana. W tym celu z menu File wybieramy Open i prze- 
chodzimy do przeglądarki kompozycji (Song Browser). Następnie w kata- 
logu gdzie mamy zainstalowanego Reasona wyszukujemy folder Demo 
Songs i otwieramy plik Industrial Insect.rps. 
Na samej górze ukaże się tzw. rack, gdzie znajduje się sekcja ustawień, 
mikser oraz wykorzystane w kompozycji moduły brzmieniowe i proceso- 
ry efektów. Poniżej znajduje się sekwencer a na samym dole pasek 
Reason Transport. 

Zanim przejdziemy do opisu sekwencera to ważna uwaga: pamiętajmy 
o częstym zapisywaniu kompozycji nad którą pracujemy. I to nawet wów- 
czas gdy mamy UPSa. Mimo iż Reason jest bardzo stabilny to nigdy nie 
wiadomo czego można się spodziewać po systemie operacyjnym. 
Zwłaszcza gdy jest to Windows... 

Sekwencer 
(Sequencer) 
steruje za 
pomocą komu- 
nikatów MIDI 
modułami 
brzmieniowymi 
z których na- 
stępnie wycho- 
dzi sygnał audio 
do miksera a na 
końcu na wyj- 
ście karty 
dźwiękowej 
komputera. 
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Sekwencja sktada się ze ścieżek (Track), gdzie każda z nich steruje innym 
instrumentem (modutem brzmieniowym). Na poniższym zdjęciu przedsta- 
wiono ścieżkę MONOSYNTH zawierającą dane MIDI kontrolujące synteza- 
tor SUBTRACTOR. 
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Rozpoczęcie odtwarzania kompozycji następuje przez naciśnięcie przyci- 
sku Play, znajdującego się na pasku Transport. 



Reason pozwala także na zmianę domyślnych wirtu- 
alnych połączeń kablowych pomiędzy urządzeniami 
znajdującymi się w racku. W tym celu należy z me- 
nu Options wybrać pozycję Toggle Rack Front/Rear lub nacisnąć klawisz 
Tab 




Wyjście audio każdego z urządzeń jest połączone z odpowiednim wej- 
ściem w mikserze. Natomiast procesory efektów można wpinać jako tzw. 
inserty do miksera lub pomiędzy modut brzmieniowy a mikser. Wyjście 
Master Out miksera jest potączene z wyjściem audio karty dźwiękowej 
w naszym komputerze. 



Reason pozwala także wyeksportować kompozycję do pliku WAVE / AIFF 
w celu opublikowania w internecie czy też nagrania na CD. Jest także 
dostępny zapis w formacie rps (Reason published song), który umożliwia 
otwarcie naszej kompozycji u innego użytkownika Reasona. 

Przygotowanie nowego nagrania 

Wreszcie przechodzimy do konkretów czyli do tego na co czekacie. Stwo- 
rzenie wtasnego nagrania :) 

Korzystając z kombinacji klawiszy Ctrl + 0 lub wybierając z menu File po- 
zycję Open, przechodzimy do Song Browsera, a następnie otwieramy plik 
Empty Rack.rns znajdujący się w katalogu Template Songs. Empty Rack 
to jak sama nazwa sugeruje pusty rack, za wyjątkiem modułu Midi In 
Device / Audio Out, który reprezentuje ustawienia MIDI i Audio. Na począ- 
tek do racka dodamy mikser, który jest centralnym urządzeniem w każdym 
studiu nagraniowym. Z menu Create wybieramy Mixer 14:2. Na tym eta- 
pie możemy także dodać procesory efektów które wzbogacą i/lub zmodu- 
lują brzmienie naszej kompozycji. Dla przyktadu mogą to być: COMP-01 
Compressor/ Limiter i RV-7 Digital Reverb. 

Wirtualne połączenia kablowe są już dokonane co możecie sprawdzić 
przełączając się klawiszem Tab pomiędzy przodem a tyłem racka. 

Tempo (BPM czyli ilość uderzeń na minutę) naszego nagrania ustawiamy 
na pasku Transport. Wciśnięcie przycisku Click włączy metronom, który 
ułatwia nagrywanie w przypadku korzystania z klawiatury MIDI. 
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Są różne metody tworzenia nagrań. Jedni producenci zaczynają od 
rytmu, inni od melodii. My zaczniemy od rytmu. Dlatego tez na początek 
dodamy Redrum, sampler perksyjny Reasona, podobny do kultowych 
automatów perkusyjnych Roland TR-808/TR-909. Redrum posiada 10 
kanałów, co oznacza możliwość przypisania do 10 sampli (obsługiwane 
formaty: wav, aif, sf2, rex2, rex, rcy) dla jednej instancji. Dla porównania, 
w wymienionych urządzeniach Rolanda nie ma możliwość wykorzystania 
własnych brzmień. Zamiast ładowania pojedynczych sampli można 
z poziomu Redruma otworzyć tzw. patch (posiada rozszerzenie .drp), 
który zawiera zestaw ustawień sampli dla wszystkich 10 kanałów. 
Ta funkcja umożliwia nam wykorzystywanie nie tylko patchy znajdujących 
się w pakiecie Reasona ale także tworzenie własnych w celu używania ich 
w innych kompozycjach. 

Sprawdzenia sampli na poszczególnych kanałach można dokonywać 
za pomocą przycisku Play (Trigger), znajdującego się na samej górze 
każdego kanału, lub też za pomocą klawiszy od C1 do A1 (C1 odtwarza 
kanał 1 i tak dalej) na klawiaturze MIDI. 
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Po przypisaniu sampli lub też załadowaniu patcha, możemy przystąpić do 
programowania paternów. 

Redrum posiada 32 pamięci paternów (numerowane od 1 do 8) podzielo- 
ne na 4 banki (A, B, C, D). Każdy patern sktada się z kroków, których ilość 
określa się w oknie Steps. Poniżej znajduje się 16 przycisków za pomocą 
których określamy w którym momencie dany sampl (próbka) zostanie 
odtworzony. Parametr resolution (czyli rozdzielczość) określa wartość 
nuty każdego z kroków co tym samym wpływ na "prędkość" odtwarzania 
paternu. 
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Dla przyktadu, ustawienie na 1/16 sprawi, że każdy krok paternu będzie 
odpowiadał szestnastce, podczas gdy 1/8 będzie odpowiadało ósemce. 
Możliwości resolution docenią Ci z Was, którzy konstruują bardziej za- 
awansowane pętle perkusyjne (breakbeat, drum'n bass, itp). 

Wciskamy przycisk Run. Nic nie usłyszymy gdyż jeszcze nie zapisano kro- 
ków paternów. Zauważymy jednak, że nad każdym z 1 6 przycisków będą 
się zaświecać diody, począwszy od lewej strony. 

1. Wybieramy kanał Redruma klikając Select, który znajdziecie na dole 
tegoż kanału. 

2. Naciskamy przycisk odpowiadający pierwszemu krokowi. Zostanie on 
podświetlony i za każdym razem gdy zaświeci się nad nim dioda, zostanie 
odtworzona próbka przypisana do kanału. Ponowne kliknięcie na tym 
samym przycisku spowoduje wyłączenie określonego kroku. 

3. Przejście do innego kanału wyłączy podświetlenie przycisków zdefinio- 
wanych przy programowaniu poprzedniego kanału. Za każdym razem 
będą się świecić przyciski dla aktualnie wybranego kanału. 

Dodawanie i usuwanie kroków jest także możliwe przy wyłączonym trybie 
Run. 

Przenoszenie paternów jest możliwe dzięki funkcjom kopiuj i wklej. 
Przykładowo, jeśli zaprogramowaliśmy patern 1 i chcemy go zmodyfiko- 
wać ale zapisać jako patern 2, to wybieramy z menu Edit pozycję Copy 
Pattern (skrót: [Ctrl] + [C]) i po przejściu do paternu 2, 
z tego samego menu wybieramy Pastę Pattern (skrót: [Ctrl] + [V]). 

Na każdym kanale Redruma znajdziecie przełącznik Dynamie. Przestawie- 
nie go z pozycji Medium w Hard lub Soft i ponowne naciśnięcie wybrane- 
go (wybranych) kroku spowoduje podświetlenie tegoż kroku na czerwono 
lub żółto (zamiast dotychczasowego pomarańczowego) i wzmocnienie 
bądź osłabienie głośności z jaką jest odtwarzana dana próbka. Podczas 
gdy Redrum znajduje się w trybie Medium można także za pomocą klawia- 
tury wprowadzać wartości Hard lub Soft dla odpowiednich kroków. Trzy- 
mając wciśniętego klawisza [Shift] wprowadzimy Hard, podczas gdy [Alt] 
wprowadzi nam Soft. 

Efekty zewnętrzne. No nie tak całkiem. Nadal nie wychodzimy z Reasona:) 

Przy wstawianiu Redruma jako pierwszego po mikserze modułu do racku, 
powinny zostać automatycznie dokonane połączenia wyjścia Send Out 
z wejściami Chaining Aux miksera. Poziom wyjść Send Out jest regulowa- 
ny na każdym kanale Redruma za pomocą potencjometrów S1 i S2. 
Jeżeli do AUX1 miksera podłączono COMP-01 Compressor, to za pomo- 
cą S1 będziemy decydować o poziomie sygnału wysyłanego do tego 
kompresora. 

Programowanie sekwencji. 

Po zaprogramowaniu wszystkich paternów możemy przejść do sekwen- 
cera, gdzie ustawimy kolejność w jakiej będą one odtwarzane. Wybieramy 
ścieżkę z Redrumem. Następnie przechodzimy z trybu Arrange do trybu 
Edit 



Zostaną otwarte trzy panele. 





W pierwszym od góry można bezpośrednio wprowadzać nuty, w drugim 
określać ich poziom głośności a w trzecim programować odtwarzanie pa- 
ternów. 
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Zaczniemy od panelu (jest on w kolorze żółtym) programowania paternów. 
Do określenia początku i końca naszej pętli rytmicznej, posłużymy się 
znacznikami L i R. By ułatwić precyzyjne dopasowanie paternów do po- 
szczególnych taktów, wykorzystamy tak zwane przyciąganie do siatki 
(Snap to Grid). Po lewej stronie przycisku Snap to Grid znajduje się rozwi- 
jalne okno z możliwością wyboru rozdzielczości. Wybieramy Bar, czyli 
przyciąganie do początku każdego taktu i ustawianie długości paternu ta- 
kiej samej jak długość taktu. Następnie wybieramy narzędzie Ołówek 
(Pencil Tool) i zaznaczamy położenie paternów w naszej kompozycji. Na- 
rysowanie linii A1 oznacza zdefiniowanie położenia i długości paternu A1 
(pierwszy patern w banku A). Chcąc wstawić inny patern wystarczy 
przejść do lewego górnego rogu panelu, gdzie znajduje się rozwijalna lista 
z wszystkimi paternami. Jeżeli na przykład będziemy chcieli dodać patern 
B2, to wystarczy wybrać B2 i za pomocą ołówka umiejscowić patern A2. 



I w ten oto sposób zakończyliśmy naszą pierwsza lekcję! Kolejna już w na- 
stępnym numerze PULLZ. 



Dark Hunter 
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Historia 

Urządzenia studyjne MPC wywarty ogromny wptyw na tworzoną przy 
ich pomocy muzykę. Seria, nie tylko zmienita sposób pracy producentów, 
ale wptynęta na powstanie nowych styli muzycznych, do dziś pozostając 
najpopularniejszymi instrumentami do tworzenia np. hip - hopu - zarówno 
w studiu, jak i na żywo. 

Jako pierwsza pojawita się zaprojektowana przez Rogera Linna stacja 
robocza MPC60. Posiadata wysokiej jakości sampler, sekwencer i nowo- 
czesne przyciski wyzwalające - pady. Wysoka bariera cenowa - ok. 5.000 
dolarów za model MPC60 - przyspieszyła decyzję Akai o wprowadzeniu 
na rynek kolejnych modeli o bardziej przystępnych cenach. Tak powstał 
model MPC3000 - kosztujący ok. 3.000 dolarów i kolejny MPC2000XL 
(cena 2.000 dolarów). 

MPC1000 

MPC1000 nie zastąpi MPC2000, ale jest łatwiejszy w użyciu i ze względu 
na swe mniejsze wymiary skierowany szczególnie do muzyków dużo 
podróżujących. Ale czy jest sens inwestowania w sprzęt skoro można 
odnieść wrażenie, że caty świat przerzucił się na studia wirtualne oparte 
tylko o komputery??? 

MPC1000 to przede wszystkim sampler perkusyjny co można łatwo 
zauważyć po rozmieszczeniu padów. Dzięki nim budowanie sekwencji 
i pętli rytmicznych jest dużo łatwiejsze niż za pomocą typowej klawiatury 
komputera. Jest to bardzo atrakcyjne zwłaszcza z punktu widzenia produ- 
centów hip-hopowych, turntablistów i innych wykonawców preferujących 
wyzwalanie sampli "na żywo". Metoda realizacji własnych pomysłów jest 
tu bardziej intuicyjna niż w sytuacji gdy mamy do czynienia z samą kla- 
wiaturą i myszką. 

To nie koniec zalet. MPC1000 pozwala w czasie rzeczywistym nagrywać 
nasze improwizacje i rozpoczynać ich natychmiastowe odtwarzanie. Moż- 
liwości wbudowanego sekwencera sprawiają, że osoby chcące odpocząć 
od tworzenia muzyki wyłącznie w komputerze mogą tutaj od razu przystą- 
pić do budowania nowych kompozycji. 

Prawie zaraz po włączeniu, MPC jest gotowy do pracy. Czas ładowania 
nagrania liczymy w sekundach (a nie minutach), co pozwala na bieżąco 
dodawać nowe bity do wcześniej nagranych aranżacji, uzupełniając pokaz 
turntablistyczny, czy nawet typowy set DJski. 
MPC to nie tylko sampler i narzędzie do występów na żywo. To także kom- 
pletnie wyposażona stacja robocza, gdzie można profesjonalnie nagry- 
wać, edytować i tworzyć sekwencje. MPC1000 posiada łącznie 64 ścież- 
ki które jednocześnie mogą korzystać z 4 banków padów (do 64 sampli). 
Istnieje możliwość połączenia z zewnętrznymi urządzeniami MIDI, włącza- 
jąc syntezatory, keyboardy, procesory efektów. 
Jakość brzmienia jest studyjna, a wbudowane efekty i filtry nadają brzmie- 
niu bardzo unikalny charakter. Urządzenie można także łączyć z kompute- 
rem w celu archiwizowania danych i przesyłania sampli. 

Szybki start dla najbardziej niecierpliwych 

Rozpoczęcie pracy z MPC może być trochę kłopotliwe, zwłaszcza jeśli do 
tej pory nie używaliście samplera lub innego sprzętu studyjnego. By wyci- 
snąć jak najwięcej z tej maszyny warto zapoznać się z podręcznikiem 
użytkownika. 

Już po 20 sekundach od włączenia MPC jest gotowy do pracy. Wszystkie 
sample zostały załadowane i rozmieszczone na odpowiednich padach. 



Odtwarzamy je przez uderzanie w czute na siłę dotyku pady. Poza nimi 
dodatkową kontrolę umożliwiają nam dwa suwaki Q-Link (po lewej stronie 
padów), do których można przypisywać różne parametry (wysokość sam- 
pla, częstotliwość odcięcia filtru, przełączanie warstw, czas narastania 
i czas zanikania obwiedni wzmocnienia) oraz pokrętło do precyzowania 
ustawień wyświetlanych na LCD. 

Na początek otwieramy pustą sekwencję i naciskamy Record. MPC odpa- 
la odliczanie i po 4 taktach możemy rozpocząć kreację naszego groove. 
Sekwencja podczas nagrywania może być nadpisywana, co oznacza, 
że możemy caty czas dodawać nowe dźwięki. 

Więcej konkretów. Zaczynamy od nawigacji. 

Po prawej stronie padów znajdują się klawisze odtwarzania i nagrywania. 
Powyżej nich, klawisze stosowane razem z padami. Każdy pad może być 
także użyty do otwierania różnych funkcji menu na wyświetlaczu LCD. 
Pady służą także do wprowadzania danych numerycznych. Na wyświetla- 
czu znajduje się kursor, którego położenie regulujemy klawiszami kierun- 
kowymi. Wartości parametrów zmieniamy pokrętłem. 
Każda z funkcji (nagrywanie, edycja, przypisywanie sampli do padów, 
edycja sekwencji, itd) posiada osobny ekran wyświetlany na LCD. Za po- 
mocą przycisku MODE możemy przełączać się pomiędzy tymi funkcjami. 
Podobnie jak w innych samplerach Akai, menu w dolnej części wyświe- 
tlacza posiada opcje, które mogą być wybierane przez korespondujące 
z nimi klawisze funkcyjne. 

Samplowanie i edycja 

Jeśli na początek nie wystarczą nam fabryczne brzmienia - możemy stwo- 
rzyć własne. Przejście do okna nagrywania jest bardzo szybkie. Edycja 
zapisanych sampli jest prosta. Dzięki graficznemu przedstawieniu pliku 
WAVE możemy edytować punkty początkowe i końcowe sampli. Bardziej 
zaawansowana obróbka będzie jednak wymagała użycia oprogramowania 
takiego jak ReCycle, Sound Forge, Wavelab, itp. 

Sekwencer 

Konstruowanie całych nagrań rozpoczynamy w sekwencerze. 
Znajdując się na głównej stronie trybu sekwencera można dokonać wielu 
standardowych ustawień: nadawania nazw, określania metrum (4/4, 3/4, 
itd), tempa (BPM), zapętlania, liczby taktów, itd. 
Długość sekwencji może wynosić od 1 do 999 taktów. Sekwencja zawie- 
ra 64 ścieżki. Każdą ze ścieżek można wyciszyć (Mute), co przydaje się 
przy porównywaniu podobnych barw (np. dwie solówki na pianinie) w ce- 
lu wyboru bardziej nam odpowiadającej brzmieniowo. 
Każda ścieżka może korespondować z tym samym programem (program 
to zestaw 64 padów z przypisanymi samplami oraz ustawieniami obwied- 
ni i filtru) lub każdym innym z 24 dostępnych. 
Na przykład, ścieżka pierwsza to perkusja, druga to linia basowa, trzeci to 
syntezator itd. Ścieżki zawierają dane MIDI umożliwiające wyzwalanie 
sampli oraz komunikaty sterujące zewnętrznymi urządzeniami MIDI. 
Za pomocą padów możemy wyciszać poszczególne ścieżki, co jest bar- 
dzo istotną cechą szczególnie dla grających liveacty. Po naciśnięciu 
TRACK MUTE otworzy się strona, gdzie można przypisać pady do odpo- 
wiednich ścieżek w sekwencji. Natomiast, jeśli podczas odtwarzania naci- 
śniemy jednocześnie przycisk F6 i pad odpowiadający np. za linię basową 
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to wszystkie pozostałe 
ścieżki zostaną natych 
miast wyciszone. 
Pady można wykorzystać także 
w celu uruchomienia przypisanych 
do nich sekwencji. 

MPC1000 posiada, pozwalający łączyć po- 
jedyncze sekwencje, tryb Song. Można zapisać 
w nim maksymalnie 20 songów po 250 kroków 
każdy. Każdy krok może zawierać jedną sekwencję 
z określeniem liczby jej powtórzeń (zapętleń). MPC może być także stoso- 
wany jako sekwencer. W tym celu podłączamy do niego klawiaturę MIDI 
(gniazdo MIDI OUT klawiatury łączymy z gniazdem MIDI IN MPC) i ze- 
wnętrzny moduł dźwiękowy (gniazdo MIDI IN modułu łączymy z gniazdem 
MIDI OUT MPC). To, co zagramy na klawiaturze zostanie zapisane w MPC, 
a następnie dane te sterować będą odtwarzaniem brzmień we wspomnia- 
nym module dźwiękowym. 

Kwantyzacja 

Podczas nagrywania na żywo, uderzanie w pady idealnie z wybranym 
tempem może stanowić pewną trudność. MPC posiada funkcję Timing 
Correct, którą można porównać do kwantyzacji stosowanej w sekwence- 
rach programowych (Cubase, Logic, Sonar, itp.). Można ją włączyć 
zarówno podczas nagrywania na żywo, jak i po ukończeniu nagrywania. 
Przykładowo, jeśli ustawimy 1/32 to każde zdarzenie (w naszym przypad- 
ku uderzenie w pad) będzie przyciągane do najbliższej wartości odpowia- 
dającej 1/32 taktu. 

Synchronizacja 

MPC może także korzystać z funkcji dostępnej w kilku nowych mikserach 
dj'skich - m.in. Allen & Heath Xone:92 i Ecler Nuo 5 (opisywany w tym nu- 
merze PULLZ) posiadają wyjścia MIDI, które wysyłają informacje o tem- 
pie (BPM) aktualnie miksowanych nagrań. Dzięki temu możemy łatwo 
synchronizować z odtwarzanymi nagraniami nie tylko MPC100, ale inne 
zewnętrzne urządzenia jak sekwencery, automaty perkusyjne czy proceso- 
ry efektów. Wymienione modele mikserów posiadają również przyciski 
Start i Stop do obsługi zewnętrznych urządzeń MIDI. Jest to znakomite 
pole do popisu dla DJów i muzyków występujących na żywo. 

Efekty 

MPC posiada dwie wewnętrzne jednostki efektowe generujące: 

- chorus, 

- flanger, 

- bit grunger, 

- 4 zakresową korekcje, 

- kompresor, 

- phase shifther, 

- tremolo, 

- flying pan, 

- pogłos. 



Wszystkie efekty są dobrej jakości, 
a wzbogacenie nimi nagrania nada mu 
badziej indywidualne brzmienie. Dodat- 
kowy kanał efektowy pozwala wykorzy- 
stać czterozakresową korekcję lub kom- 
presor do masteringu nagrania. 



Oprócz efektów, MPC1000 posiada dwa 
filtry z ustawieniami Iow, band i high pass. 
Razem z innymi ustawieniami mogą być kontrolo- 
wane za pomocą, wspomnianych wcześniej, suwaków 
Q Link znajdujących się po lewej stronie padów. 

Mastering 

Kolejną zaletą urządzenia jest możliwość zapisu sygnału wyjściowego 
i przetransferowania go do komputera w celu nagrania na nośniku. Funk- 
cja ta może być także wykorzystana do samplowania złożonych sekwen- 
cji lub nagrań używających wielu różnych sampli. MPC umożliwia jedno- 
czesne odtwarzanie 32 różnych ampli, co może się wydawać wystarcza- 
jące, ale w przypadku kompozycji w wieloma akordami, jego polifonia 
może okazać się niewystarczająca. Zgranie złożonej sekwencji do jedne- 
go pliku audio w celu dalszego wykorzystania sprawi, że zajęty będzie 
tylko 1 z 32 dostępnych głosów. Cecha ta może być także wykorzystana 
do przypisania unikalnego efektu do takiej "wyrenderowanej" ścieżki. 
Tym samym w kompletnym nagraniu będzie można usłyszeć wiele różno- 
rodnych efektów pomiomo tego, że MPC1000 posiada tylko 2 działające 
w czasie rzeczywistym procesory efektów. 

Pamięć 

Standardowo MPC posiada 16MB (odpowiada to 136 sekundom nagra- 
nia) wewnętrznej pamięci, którą można rozszerzyć do 128MB, co przeło- 
ży się na 24 minuty nagrania. Wbudowany port umożliwia stosowanie kart 
compact flash. Testowano z powodzeniem karty o pojemności nawet 
2GB, ale na dobry początek powinna wystarczyć dołączana karta 32MB. 
Natomiast 2GB powinno być wystarczające dla samodzielnego studia, 
co jest o tyle istotne, że MPC nie obsługuje dysków SCSI czy napędów 
ZIP. 

Jakiekolwiek ograniczenia dotyczące pamięci można ominąć przez trans- 
fer danych za pomocą USB do komputera Mac czy PC. W takiej sytuacji 
MPC należy przełączyć w tryb Save a dane, które chcemy przestać 
zapisujemy na karcie. Po połączeniu z komputerem karta pojawi się jako 
napęd przenośny, co pozwala na przesyłanie sampli do obróbki w kompu- 
terze. 

Czy warto? 

Praca z MPC1 00 jest bardzo przyjemna. Pozwala on zarówno na profesjo- 
nalne tworzenie pojedynczych nagrań, jak i całych liveactów. Złącza są na 
tyle różnorodne, że urządzenie można łatwo podpiąć do innych instrumen- 
tów i procesorów efektów. 

Wymiary urządzenia pozwalają przewozić je jako bagaż podręczny, co jest 
bardzo dużą zaletą w przypadku często koncertujących artystów. 
Można pokusić się o stwierdzenie, że MPC jest tym dla producentów, 
czym Finał Scratch dla DJów. Nawet wady takie jak brak możliwości zasi- 
lania bateryjnego i zbyt poste funkcje edycji ampli, nie zacierają pozytyw- 
nego ważenia potęgowanego dodatkowo niską ceną urządzenia. 
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